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XVII. Podstawa trójprzymierza.

S y t u a c j a  u p r o g u  XX w. Rok 1900'. jest , 

rokiem przełomowym. W tym czasie istnieje z jednej strony pogra­

nicze Francji i Rosji, z drugiej trójprzymierze Niemiec, Austro-

Węgier i Włoch. Pomiędzy nimi stoi Wielka Brytania neutralna,

ale rywalizująca z Francją i Rosją o kolonie. Jak więc doszło 

do tego, że Anglia nie wystąpiła ani przeciw Rosji, ani przeciw 

Francji, ale przeciw państwom centralnym ? Bezwzględnie mogło 

być inaczej, a'że doszło do porozumienia i połączenia się .tych 

trzech państw, - to należy przypisać sukcesowi dyplomacji francus

kiej i klęsce dyplomacji niemieckiej. Kwestie europejskie w za­

raniu XX w. schodzą na dalszy plan. Główne. ns pi.ęcia tworzą się 

poza Europą. W Afryce między Anglią i Francją oaraz w Azji zapasy 

między "wielorybem a niedźwiedziem" tzn. między Anglią i Rosją.

A n . t a g o n . i _  z_m_a n g i e l s . k o - f r - a n . c u  s-_ 

k-i. Spór ten nie był zjawiskiem nowym. Jego początki sięgają 

jeszcze wojny stuletniej. Stosunek Anglii i Francji da się po­

równać do stosunku Rzymu i Kartaginy w starożytności.

We Francji ścierały się ze sobą dwa poglądy. Z jednej 

strony kierunek, który chciał przenieść punkt ciężkości polityki 

francuskiej do kolonią a więc Gambetta



i  F e r ry , o raz  d ru g i, k ie ru n ek  a lz a c k o - lo ta ry ń s k i , p rący  do rewanżu. P ierw szy p rąd  ' 

s t r a c i ł  podstaw ę, k ied y  Parlam ent odmówił k red y tu  na sprawy k o lo n i j .  Niemniej n ie  

ta k  łatw o b y ło  F r a n c j i 'p r z e jś ć  do porządku dziennego nad sprawami. Zapćźno już je d ­

nak b y ło , gdy F ran c ja  s p o s trz e g ła  s i ę ,  ja k i  p o p e łn iła  b łą d , pozw alająp A n g lji na za­

j ę c i e  E g ip tu , k tó re  mogło dokonać s i ę  ze współudziałem  F r a n c j i ,  poczuc ie  antagonizmu 

a n g ie lsk o -fra n cu sk ie g o  było bardzo żywe u  Franzueóu, a  m iało swoje umotywowanie w h i -  

s t o r j i .  Z d ru g ie j s tro n y  i  A nglja  z a o s trz y ła  ewe stanow isko, gdy F ra n c ja  w la ta c h  

90 -ty ch  ro z c ią g a ła  panowanie k o lo n ja ln e  nad górnym biegiem  N ilu  i  na M adagaskarze.

Ten w zb ierający  antagonizm  doprowadził do w ielk iego  k ry zy su , z k tó reg o  F ran c ja  

w yszła upokorzona: spór o Faszodę, le ż ą c ą  nad Niler.i B iałym , punkt bardzo ważny d la  

A n g lj i ,  k tó ra  c h c ia ła  połączyć p o s ia d ło śc i swe w A fryce w jed n ą  c a ło ś ć . W la ta c h  

9 0 -ty ch  K itch en e r zdobył S^dan, a  w tym samym c z a s ie  /w r .1 8 9 6 / fra n c u sk i k a p ita n  

Marchand na ło d z iach  wraz z 25-0 ludźmi d o ta r ł  do Faszody i  z a tk n ą ł tanr-łCUBTl.

1898 r « tró jko lo row y  sz ta n d a r  re p u b lik i  f r a n c u s k ie j .  Dnia U.IX. K itch en e r z a ją ł  

Chartum i  tu  dow iedział s i ę ,  że F rancuzi z a j ę l i  już Faszodę. Ruszył więc w szyb- 

k ie n  tem pie do Fasody i  zażądał od k a p ita n a  Marchauda z d ję c ie  f l a g i  f r a n c u s k ie j ,  

będące j symbolem p o s ia d a n ia . W te n  sposób wydarł mu zwycięstwo, choć z d ru g ie j 

s tro n y  n ie  można zaprzeczyć, że rów nocześnie o c a l i ł  go, gdyż F ranzuci w swej n ie ­

l ic z n e j  g a r s tc e  b y li już ze wszech s t ro n  o to czen i Mahdystami. Chodziło tu  jednako­

woż przedew szystkiera o t ę  f la g ę  tró jk o lo ro w ą . Kiedy d ru ty  te le g ra f ic z n e  ro z n io s ły  

wiadomość o tym in cy dencie  po św iec ie  i  gdy w ieść o sporze d o ta r ła  do F r a n c j i ,  

zdawało s i ę ,  że naród fra n c u sk i zareag u je  z b ro jn ie , Że ta k  s i ę  jednak  n io  s ta ło  

to  może d la te g o , że u s tą p i ł  w łaśn ie  z m in is te rs tw a  spraw zagran icznych  Hanatauz, 

k tó ry  by ł za  en erg iczn ą  p o l i ty k ą  k o lo n ja ln ą ,  a  m ie jsce  jego z a ją ł  T e o f i l  D elcasse 

zw olennik e n te n ty  z A n g lją  przeciw  Niemcom. Wskutek- tego okazał s ię  on wobec A n g lji 

bardzo u s tę p liw y , te m b a rd z ie j, że F ra n c ja  n ie  b y ła  gotową do wojny spowodu złego 

s tan u  m arynarki i  ro z d z ia łu  k ra ju  na t l e  sprawy D rey fu sa . C hciał ty lk o  aby A nglja  

d a ła  za  to  u ltim atum  F ra n c ji  ja k ie ś  zadośćuczyn ien ie , ja k ą ś  nagrodę i  o s ta te c z n ie  

wycofał wojska z Faszody.

W rok po F aszodzie  n a s tą p iło  ro z g ra n ic ze n ia  s fe ry  wpływów obu państw; 

w A fry ce . Nie obejmowało ono c a ło ś c i zagadnień , gdyż sprawa E g ip tu  p o z o s ta ła  n ie -  

z a ła tw lo n ą . A nglja  p rzy zn a ła  F ra n c ji  prawo do ro z p rz e s trz e n ia n ia  s i ę  w g łąb  Sahary 

i  uznaw ała j e j  panowanie nad Madagaskarem a za to  F ran c ja  uznaw ała panowanie A ng lji 

nad Nilem. Wskutek tego F ran c ja  o trzym ała  możność p o łą cz e n ia  w szystk ich  nowych po­

s ia d ło ś c i  w jedno w ie lk ie  państw o-od A lt antyku p rzez S aharę do A lg ie ru  i  b lisk o
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d o liny  N ilu . Była to  niejalzo rekom pensata za Faszodę.

XVIII. K o n flik t ro sy jsk o -a n g ie lsk i w A z j i . K o n flik t ro sy jsk o - 

a n g io ls ^ i  koncentrow ał s i ę  w A zji na t l e  In d y j, k tó re  s łu sz n ie  zwą s i ę  n a jc e n n ie jsz ą  

p e r ł ą  w k o ro n ie  B ry ty js k ie j .  Znaczenie t e j  k o lo n ji  j e s t ;

l /  handlowe, jako dostawczyni surowców i  rynlm zbytu d la  gotowych wyrobowi 

.2/ p o lity c z n e  i  wojskowe. J e s t  to  bowiem ważny czynnik panowania danego

mocarstwa nad innemi częściam i św ia ta . To te ż  In d je  «rtanowią d la  A n g lji bezcenny 

przedm iot p o s iad a n ia . Obszar ic h  wynosi 4,675*000 km.^ /o b szar Europy j e s t  równy 

6 ,000.000. R osji -  5 ,3 7 2 .0 0 0 /. G ęstość za lu d n ien ia  w In d jach  wynosi 67 mieszkańców 

na 1 km .2 /w Europie 44 na 1 km.2 / .  K a p ita ł a n g ie lsk i inwestowany w In d jach  w ynosił' 

p rz e d  wojną 15 n ilja rd ó w  z ło ty ch  p o lsk ic h . Im port w r.1925 wynosił 5 m iljardów  z ło ­

ty c h , a  w artość eksportu  z In d j i  do A n g lji równała s ię  4 m iljardom . Pod względem-po­

lity czn y m  j e s t  to  baza panowania an g ie lsk ieg o  w A z ji .  J e ż e l i  chodzi o względy m il i ­

ta r n e ,  to  In d je  d o s ta rczy ły  m e tro p o lji w c z a s ie  wojny światowej około 1 n i l jo n a  ł o ł -  

n ie rz y . U rzędnicy an g ie lsc y  w In d jach  o trzym ują 2 m ilja rd y  z ło ty c h  rocznego uposaże­

n ia ' z' funduszów krajow ych.

Nic te ż  dziwnego, że i  R osja od czasów K atarzyny I I  p rze  w k ierunku  

I n d j i .  Już Paweł I zorganizow ał wyprawę do I n d j i ,  k tó ra  jednakowoż s ię  n ie  pow iodła.

Po d łu g o le tn ic h  walkach R osja zatrzym ała  w r.1859  władzę nad PajaArem,poczen dokonała 

podboju Turki es ta n u .je fo a  Chanaty p o d b iła  /^ a s z k e n t/ ,  nad innen i o d n io s ła  zwyczę- 

stw a /Suchara,' Chiwa/. K olej T r a n s - k a s p i j s k a  p o łą cz y ła  b rzeg i morza K asp ijsk iego  

z Tas zkentem .Rosja 3 ta n ę ła  u  bram P e r s j i  i  Awganistanu .Układ z r.1825  uznawał n ie ­

zaw isło ść  ty ch  państw ,jako  buforowych.alw  zato p rzeznacza ł R osji na p o siad an ie  do­

tychczasow e zdobycze.-N iebezpieczeństw o ek spanzjl r o s y js k ie j  w k ierunku  I n d j i  o k reś­

l i ł  d o b itn ie  lo rd  R oberts: ” U początkach  XVIII w .o d d z ie la ło  nas /A nglję  od R o s ji /
i

4 .000 m il,w  XIX w .2.000 m il a  w 50 l a t  p ó źn ie j 1.000 n i l . J a k i  będzie  s ta n  rzeczy 

w początkach XX wieku 7 "ĄngH aProw adziła  do tąd  p o lity k ę  trzym ania  s ię  zd a ła  od 

spraw kontynentalnych.T o " sp len d id  is o la t io n "  w spaniałe  odosobnienie okazało s ię

te ra z  niewygodnem,gdyż nad A nglją  zaw isło niebezpieczeństw o skoalidow ania s i ę  innych
i

państw  przeciw  dotychczasowej hegemonji k o lo n ja ln e j A n g lji ta k , ja k  w r.1885  w spraw ie 

Conga. To było  powodem, że A nglja  postanow iła  wyjść ze " sp len d id  i s o la t io n " ,  poszu­

kać sojuszników  wobec antagonizmów z F ran c ją , i  R osją . Nic te ż  dziwnego, że uwaga , 

b ry ty jsk ic h  mężów stan u  sk ierow ała  s i ę  ku Niemcom.- A nglja  n ie  d o cen ia ła  je szcze  

n iebezp ieczeństw a k o n k u re n c ji• n ie m ie c k ie j. Dwa wymowne fa k ty  d o b itn ie  6 tern świad­

cz- ; U r .  1290 rząd a n g ie lsk i sp rzed a ł Wilhelmowi I I  wyspę H elgoland, k tó ra  j e s t
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te ra z  bazą p o tę g i m orsk iej..Hieoi.ec na północy>jpowtóre A n g lja  p rzy ję ła-apoko  jn ie  p ro­

je k t  k o le j i  b e rliń sk o -b a^ d ad zk ie j ."Times" p i s a ł ,ż e  niema chyba państwa,w którego rę ­

kach  A nglja  mogłaby c h ę tn ie j  w idzieć to  przedsiębiorstw o.R ozw ój gospodarczy Niemiec 

długo u ch o d z ił baczności polityków  a n g ie lsk ic h .N ie  d o c en ia li oni również zbro jeń  mor­

sk ic h  Niemiec i  jego znaczenia d la  p rzyszłego  rozwoju stosunków światowych.Nie zachwy­

cano s i ę  w Londynip metodami dyplom acji n iem ieck ie j.zw łaszcza  odrazę b u d z ił j e j  n ie ta k t 

b ru ta ln o ść  i  cynizm.Angl j a  n ie  m iała  ochoty angażować s ię  zbytnio w waśnie k o n ty n en ta l­

ne.Mimo to  p o d ję ła  próbę zb liżen ia .R zeczn ik iem  przym ierza z Niemcami by ł Cham berlein,
t

k tó ry  uważał za  podstawę w szystkich przym ierzy wspólność rasy  i  tra d y c ji.D la te g o  s ą d z ił  

że najodpowiedniejszym sprzymierzeńcem d la  A n g lji będą Stany Zjednoczone Am.Północ.lub 

N iem cy.-

W A zji pozosta ło  jednak państw o .k tó re  zachowało swą n ieza leżn o ść  i  mia­

ło  s i ę  s ta ć  m ścicielem  rasy  ż ó ł te j  w stosunku do Europy.Była to  Japonja.To państwo by­

ło  je sz c z e  jednym w ięcej powodem d o jś c ia  do skutku, omawianego p rzy m ierza .-

W la ta c h  1S9S do 1901-A nglja trz y k ro tn ie  występowała z konkretnem i p ro ­

pozycjam i sojuszniczem i.O dpow iedzialność za n ie d o jś c ie  przym ierza do sku tku  spada na 

Niemcy.U Bismarcka n u tą  dominującą b y ła  owa "zmora k o a l ic j i"  /cauchemar de C o a l it io n /-  

S o b ił on wszystko co można,aby ty lko  n ie  dopuścić do odosobnienia Niemiec.U jego nas­

tępców było jednakowoż przeciw nie.U w ażali o n i,ż e  w ie lk ie  mocarstwa mogą między sobą 

ryw alizow ać,a le  Niemcy zajm ują wyjątkowe stanow isko , są  zbyt po tężne ,aby  je sz c z e  s ię  

kogoś obawiać i  zabiegać o czy je ś  w zg lęd y .S ąd z ili, że mogą śmiało zachować n eu tra ln o ść  

aby przy każdej sposobności odgrywać ro lę  a r b i t r a  św iata  / a r b i t e r  mundi/.W tym k ie ­

runku wyw ierał zwłaszcza wpływ Fryderyk H o ls te in  / s t a r a  e m in e n c ja /.Je s t to  o so b is to ść  

zagatkowa: główny sprawca nieodnow ienia t r a k ta tu  rea sek u racy jn eg o ,i k tó ry  na s-zromnem 

stanow isku radcy  M in isterstw a ,z  g łę b i swego b iu ra ,w yw ierał wszechwładny wpływ na p o l i ­

tykę  niem iecką .Podobnym poglądom hołdował Bulów oraz cesarz  Wilhelm I l .Z d a je  s ię ,ż e  

ta k że  sz tab  generalny  i  a d m ira lic ja  niem iecka n ie  życzyła so b ie  związku z A nglją ,gdy i 

w te n  sposób n ie  miałyby już  powodu do czy n ien ia  w ie lk ich  w ydatków ,jakie e ię  łoży ło  

na pow iększenie arrnji.w yposażenie te ch n iczn e ,o raz  na budowę nowych okrętów.Wobec n ie ­

powodzenia w rokowaniach z Niemcami >Angl j a  m u s ia ła  s i ę  z w ró c ić  g d z i e i n d z i e j  .p o sz u k a ła  

so b ie  punktów o p a rc ia  w Jap o n ji i  P r a n c j i , -

Z b l i ż e n i e  a n g i e l s k o - f r a n c u s k i e  było x: 

ogromnej m ierze dziełom k ró la  Edwarda V II,k tó ry  w c iągu  d z ie w ię c io le tn ic h  rządów 

/1901 do 1910/ zd o ła ł uzyskać nierów nie większy wpływ na p o lity k ę  zag ran iczn ą ,an iże l: 

mógł to  uczyn ić  zazwyczaj konsty tucy jny  k ró l ang ielsk i.W  stosunku do Niemiec był on 

usposobiony ni© przychylnie.M iał do tego powody .Odczuwał przedew szystk ieb  przykre  poł
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ż en ie  swej s io s t r y  i  szw agra na dworze b e r l iń s k im . Pozatem n ie  mógł p rzebaczyć W il­

helmowi I I ,  że te n  w 30 roku, ż y c ia  s t a ł  s i ę  cesarzem , podczas gdy on d z ię k i d ługo ­

trw a ło ś c i  rządów jego  m atki dop iero  w 60 roku d o s ta ł  s i ę  na t r o n . -  C ałe ży c ie  mu- 

s ± a ł  zmarnować sp ęd za jąc  czas na bezowocnych z a ję c ia c h ,  podróżach , sp o r ta c h  i  m i­

ło s tk a c h ,  z d a ła  od zagadn ień  p o li ty c z n y c h . A le i  po w s tąp ie n iu  na t r o n  pośw ięca ł 

wfelfc c zasu  r e p re z e n ta c j i  i  podróżom. Zw racał w ie lk ą  uwagę na e le g a n c ję . P rzy  tern 

w szystkiem  posoadał dużo ru c h liw o śc i i  t a l e n t u  w nawiązywaniu pożądanych stosunków . 

A n g ie lsk i w każdym c a lu ,  m ia ł o swojem stan o w isk u  w ysokie w yobrażenie i  p ra g n ą ł wy­

c isn ą ć  w łasne indyw idualne p ię tn o  na p o l i ty c e  z ag ra n ic z n e j A n g lji i  doprowadzić 

do p o jed n an ia  z F ra n c ją . P rzyw iązany bardzo do P a ry ża , n ie  ukryw ał w cale sw ojej 

sy m p atji d la  Francuzów. Gdy w s tą p ił  na  t r o n  p o zw o lił wprawdzie na prow adzenie ro ­

kowań z Niemcami, w sp raw ie  porozum ien ia , k tó r e  już  wtedy było w pełnym to k u , a le  

n ieb ard zo  w ie rzy ł w pomyślne i c h  zakończen ie . P r z e c h y l i ł  s i ę  ra c z e j  w s tro n ę  F ra n ­

c j i  .
Po s t r o n ie  f r a n c u s k ie j  myśl z b l iż e n ia  s i ę  do A n g lji  rep rezen to w a ł 

D e lca sse s , k tó ry  zajmował stanow isko m in is t r a  spraw  zag ran iczn y ch  p rzez  7 ł a t  i  

in n i  mężowie s tan u  po r . lS /O . P łaszczy zn y  t a r ć ,  j a k ie  i s t n i a ł y  pomiędzy obu pań­

stwami u s u n ię te  z o s ta ły  częściow o układem  z r .lS 8 9 J  E g ip t znajdow ał s i ę  fa k ty c z n ie  

pod rządam i A n g l j i ,  a le  F ra n c ja  m ia ła  tam  w spó łudzia ł w k o n t r o l i  f in a n so w e j. Kwe­

s t  j a  m arokańska, k tó r a  b y ła  d la  F ra n c j i  bardzo ważna ze względu na n a tu ra ln e  p o łą ­

c z e n ie  p o s ia d ło ś c i  f ra n c u sk ic h  nad Nigrem i  Kongiem. W 1901 r .  F ra n c ja  n a rz u c i ła  

su łtan o w i A bdul-Azisowi t r a k t a t ,  k tó ry  p rzygotow ał pokojowe p e n e tr a c je  Marokka.. 

F ra n c ja  m u sia ła  s i ę  t u t a j  d z i e l i ć  wpływem z E is z p a n ją . Od r.1 9 0 2  to c z ą  s i ę  roko­

w ania a n g ie ls k o -f ra n c u s k ie  w sp raw ie  porozum ien ia  co do ty c h  k w ę s ty j. U s tą p ie n ie  

S r l i s b u r y 'e g o , p rzec iw n ik a  a ljan só w  k o n ty n e n ta ln y ch , u ła tw iło  spraw ę. U 1903 r .  

Edward VII p rzyby ł do P a ry ża , co by ło  z jego  s tro n y  krokiem  bardzo ryzykownym, 

wobec n a stro jó w  ja k ie  w tym c z a s ie  panowały we F r a n c j i .  Nie s t r o p i ł  s i ę  jednak  

w cale zimnym p rz y ję c ie m , /w tym c z a s ie  F ra n c ja  b y ła  pod siln em  wrażeniem wiadomoś­

c i  o p rzeb ieg u  wojny b u r s k i e j / .  W o fic ja ln e m  swem przem ów ieniu k ła d z ie  akcen t na 

p rz y ja ź ń , ja k ą  ma do F r a n c j i .  W odpowiedzi p rezy d en t Loubot rew izy tow ał go w Lon­

dynie i  to  s ta ło  s i ę  zawiązkiem "E n ten te  C o rd ia le " , Hozpóczęły s i ę  system atyczne 

rokow ania i  t a r g i  o k ażd ą  p o z y c ję . Dnia g .lV .1 9 $ ł r .  podpisano o s ta te c z n ie  t r a k t a t  

re g u lu ją c y  c a ło k s z ta ł t  stosunków  obu państw : F ra n c ja  u z n a je  panowanie A n g lji nad 

E gip tem . Wzamian za  to  A n g lja  pozostaw ia  F ra n c j i  wolną ręk ę  w S udan ie , oraz w Ma­

ro k u . z pewnym udzia łem  H is z p a n ji;  przyczem jednał’: z a s trz e g a  s o b ie , że p o r t maro-
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k ań sk i Tanger p o zo stan ie  portem  neutralnym . Prawdziwą o so b liw o śc ią  tego  układu  je a t  

• •
t o ,  że rozporządzano te ry to r ia m i obcemi, należącem i do T u r c j i .  Maroko zaś było ,nom i­

n a ln ie  krajem  niepodległym . F ran c ja  sk ład a  ośw iadczen ie , że n ie  ma zamiaru zm ieniać 

s tan u  p o lity czn eg o  w E g ip c ie , z d ru g ie j s tro n y  A ng lja  p rzy rzek a , że n ie  będ z ie  k rę ­

powała an i kon tro low ała  d z ia ła n ia  F ra n c ji  w k ra ja c h  oddanych pod j e j  wpływ, Omówiono 

rów nież szereg  innych spraw, a  więc kw estję  Nowej Ziem i, M adagaskaru, Sjamu i  t . d .

Do uk ładu  tego p r z y s tą p i ła  je sz c ze  p ó źn ie j H iszpan ja , k tó r e j  wyznaczono s t r e f ę  wpły-

I
v;ow w Maroku. Znaczenie tego  t r a k ta tu  le ż a ło  w zlikwidowaniu sporów k o lo n ja ln y ch  

między obu ry w alizu jąc  ani państwam i, porozum ienie s ię  co do terenów  d z ia ła n ia  i  s f e ­

ry  wpływu, tale że z o s ta ły  wykluczone, w zględnie zm niejszone do minimum t a r c i a  na 

tern t l e ' .  D alej p o d k re ś lić  n a leży  u s ta le n ie  między państwami zachodniemi i  środziem - 

nomorskiemi systemu n e u tra ln o ś c i ,  o raz d o jśc ie  do skutku  wzajemnego porozum ienia co 

do wykonania programu. S ta ło  s i ę  ~,ęc to ,  co Niemcy uważały za niemożliwe: Pogodze­

n ie  s i ę  dwuwiekowych ry w a li. D zienn ik i p is a ły  o końcu ery  b ism arckow skiej. Niemcy od 

t e j  ch w ili zaczynają  s ię  o rjen tow ać, że s ą  okrążone. W tern w łaśn ie  le ż y  h is to ry c z n a  

d o n io s ło ść  d z ie ła  D elcassey ego . P o z o s ta ła  je sz c ze  R osja , zwaśniona z A n g lją , a le  

i  ten  punkt t a r ć  z o s ta n ie  po w ojnie ja p o ń sk ie j u s u n ię ty . TSkrćtce i  tu  m ia ła  n a s tą ­

p ić  zg o d a .-
Bokserów.

R osja  m ia ła  wyciągnąć nieoczekiwany zysk z pow stania. Pow stanie

ogarnę ło  bowiem i  M andżurję, a  d la  j e j  ochrony R osja  w ysłała  w ojska, k tó ro  k ra j  te n  

okupowały. Po uśm iercen iu  buntu  R osja n ie  w ycofała swych wojsk z M andżurji, mimo t e ­

go, że ta k ie  o b ie tn ic e  sk ła d a ła  A n g lji .  Również spotęgował s ię  wpływ • R03ji na Ko­

r e i ,  W reszcie je sz c ze  jedna k o rzy ść , ja k ą  R osja w yciągnęła z zaabsorbow ania A n g lji 

w w ojnie z Burami, to  ugruntow anie j e j  panowania w T ybecie. K raj te n  nom inalnie pod­

le g a ł  zw ierzchnictw u Chin. A le in try g a  ro sy jsk a  p o t r a f i ł a  o siąg n ąć , że v 1900 r .  D alaj 

-  Lima p rz y je c h a ł do P e te rsb u rg a  i  z ło ż y ł carowi ta k ie  same podarunki, ja k ie  sk ład a ł 

c o ro c zn ie  władcy chińskiem u /oznaki hołdu i  p o d le g ło ś c i / .  Także P e r s ję  p o t r a f i ł a  

u z a le ż n ić  w tym c z a s ie  od 6 ie b ie  finansowo i  wojskowo. Szach p e rsk i w r .lS 9 2  zac iąg ­

n ą ł pożyczkę w Londynie a  jako gw arancję oddał A n g lji w zastaw  pewne ź ró d ła  docho­

dów państwowych. R osja w 1900 r ...u d z i e l i ł a  mu pożyczki 22,500.000 r u b l i  pod warunkiem, 

że zwróci A ng lji z a c ią g n ię te  u  n ie j  d łu g i i  p rzez 75 będ z ie  pożyczał w bankach 

ro s y js k ic h  z wykluczeniem w szystk ich  innych, W r.1903. doszedł do sk u tk i nory u k ład , 

t r e ś c i  m i l i t a r n e j ,  w którym  P e rs ja  zobow iązała s ię  uformować brygadę kozacką pod 

wodzą ro sy jsk ieg o  g e n e ra ła  i  z o ficeram i ro s y js k im i.-  Był to  punkt kulm inacyjny. po­

tę g i  R o sji w A z ji .  Zdawało s i ę ,  że sen Uchtomskiego o Sam arji był już  b l i s k i  u rz e -
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c z y w is tn ie n ia . Niebawem jednak  n a s tą p i ło  s t r a s z n e  p rz e b u d ze n ie . W stał m śc ic ie l ra s y  

ż ó ł t e j :  J a p o ą ja .

W o j n a  r o s y j s k o  -  j  a  p o n 's  k  a  . Zanim Jap o n ja  wydoby­

ł a  miecz z pochwy.próbowała je s z c z e  d o jść  do porozum ien ia  na drodze dyplom atycznej.

W r.1 9 0 2  m argrab ia  I to  p rz e d s ię w z ią ł podróż do P e te rsb u rg a  i  p rz e d ło ż y ł tom p ro p o -. 

z y c ję  ro z g ra n ic z e n ia  s f e ry  wpływów obu mocarstw na Dalekim W schodzie: M andżurja d la  

R o s j i ,  K orea d la  J a p o n ji  -  gdyż K orea o d d z ie la ła  Władywostok od P o r tu  A r tu ra . Były 

to  p ro p o zy c je  bardzo umiarkowane a le  rz ą d  c a r s k i  j e  o d rz u c i ł .  Wobec tego  m arg rab ia  

I t o  n ie  uzyskawszy tu  n ic  w yjechał do Londynu i  tam z d o ła ł dokonać te g o , że A n g lja  

zdecydowała s ię  w yjść ze swej sp le n d id  i s o l a t i o n  i  zw iązać s i ę  z J a p o n ją . Oba p ań ­

stw a zobow iązały s i ę  względem s ie b i e  utrzymywać po k ó j, o raz  p rz y rz e k ły  so b ie  za­

chowanie s ta tu s  quo w A z ji w schodn ie j, p rsy czaa  szczegółowo umówiona z o s ta ła  K orea, 

T ra k ta t  te n  /3 0 .I .1 9 0 2 /  b y ł sk ierow any p rzec iw  zab o rczo śc i R o s j i ,  Z a s trz e g a ł on m ia­

n o w ic ie , że w r a z ie  wojny jednego z państw  zw iązanych sojuszem  z R o sją , d ru g i z so ­

juszn ików  m iał zachować ży cz liw ą  n e u tra ln o ś ć , a  w y stąp ie n ie  z b ro n ią  w ręlai by ło  

p rzew id z ian e  ty lk o  w tedy, gdyby B osja  z o s ta ła  p o p a r ta  p rzez  k tó r e ś  z państw . Wtedy 

n ie ja k o  d la  równowagi s i ł  m ia ł i  d ru g i s o ju sz n ik  z o s ta ć  w c iąg n ię ty  w w ojnę.

Od r .1 8 9 5 , k ied y  to  t r z y  państw a: B o sja , F ra n c ja , Niemcy z łą c z y ły  

s i ę ,  aby pozbawić Jap o n ję  owoców zw ycięstw a, na dworze carsk im  ś c i e r a j ą  s i ę  dwa 

s tro n n ic tw a : jed n a  p a r t j a  pokojowa, k tó r a  n ie  w idzi k o rz y śc i w w ojn ie  z J a p o n ją  i  

d ruga p a r t j a ,  k tó r a  p a r ła  do wojny. Jako rzeczników  p ie rw sze j p o l i ty k i  wskazać na­

le ż y  Lam sdorffa,- o raz  W ittego . R o sy jsk i m in is te r  sk arb u  W itte  dowodził w swych r e ­

f e r a ta c h ,  k tó re  p rz e d k ła d a ł c a ro w i, że wojna prowadzona na Dalekim Wschodzie d la  

w ątpliw ych k o rz y śc i b ę d z ie  d la  narodu ro sy jsk ie g o  n ie z ro z u m ia łą  i  w skutek tego  c ię ż ­

k ą  do p rzep row adzen ia , gdyż o p in ja  p u b lic z n a  b ę d z ie  ra c z e j  w yraża ła  s i ę  p rzeciw  n ie j  

W itte  w tym wypadku o k aza ł s i ę  jasnowidzącym prorokiem  k a ta s t r o f y ,  k tó r a  m ia ła  wnet 

n a s tą p ić .  Jako zw olennika d ru g ie j  p a r t j i ,  k tó r a  pobudzała  do ek sp a n z ji p o l i ty c z n e j  

na  D alekim  Wschodzie wymienić n a leży  ad m ira ła  A leksajew a,w odza f l o t y  na Oceanie Spo­

kojnym wraz z p o p ie ra ją c ą  go k o t e r j ą .  Zdawano so b ie  z tego  spraw ę, ja k  tru d n ą  bę­

d z ie  t a  wojna, w ja k  tru d n y ch  warunkach b ęd z ie  s ię  to czy ć  i  ze względu na w ie lk ą  

o d le g ło ść  terenów  R o sji od terenów  wojny i  możność k o rz y s ta n ia  ty lk o  z je d n e j l i n j i  

k o le jo w e j .  Toteż w p o l i ty c e  r o s y js k ie j  spowodu ty c h  dwu ś c ie ra ją c y c h  s i ę  kierunków  

w idać ta k że  niezdecydow anie w yrażające  s i ę  w zygzakow atej l i n j i  p o l i ty k i  z a g ra n ic z ­

n e j .  W r.1 9 0 2  R osja  zaw iera  t r a k t a t  z Chinam i, w którym  zobow iązu ją  s i ę  o p ró żn ić  . 

M andżurję, a  już  w r.1903  ro s y js k a  Rada M inistrów  po d łu ższych  debatach  zdecydowała
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s i ę  zatrzym ać M andżurję w sv/ych rękach  na p rz e c ią g  je sz c ze  l a t  t r z e c h .  Równocześnie 

c a r  s tw o rz y ł rz ąd  n am iestn ika  D alekiego Wschodu. N am iestnikiem  z o s ta ł  A leksejew . 

Oczywiście stw orzen ie  tak ieg o  u rzęd u  ja k  i  wyznaczenie jako nam iestn ik a  s z e fa  mary­

n a rk i w oj. oznaczało z a o s trz e n ie  k u rsu  p o l i ty k i  względem J a p o n ji ,  gdyż’ wskazywało 

na za in te re so w an ie  R o sji na W schodzie, ilaponja n ie  om ieszkała  w odpowiedzi na to  za ­

o s trz y ć  swego tonu w stosunku do R o s ji . Jak  dotychczas żąd a ła  K orei le cz  żądan ia  

swe ro z s z e rz y ła  w te n  sposób, że już  te r a z  n ie  c h c ia ła  pozostaw ić M andżurji w rękach  

R o s j i ,  Nieco dziwnem s ię  wyda, że R osja ta k  uporczyw ie trw a p rzy  swoich żądan iach  

na Dalekim Wschodzie. .

Na te n  k ie ru n ek  p o l i ty k i  r o s y js k ie j  wpływały uboczne c zy n n ik i. Powsta-r 

ło  bowiem w R o sji w ie lk ie  towarzystwo ak cy jn e , k tó re  m iało na c e lu  skupywanie i  

e k sp lo a ta c ję  lasów na o d le g łe j  Kor e i .  Bardzo zaangażowani finansowo w tern tow arzys 

tw ie  b y l i :  s e k re ta rz  s tan u  Bezobrazow i  l i c z n i  członkow ie dworu c a rsk ie g o . Rzecz 

p r o s ta ,  że lu d z ie  co n ie  c h c ie l i  t r a c i ć  swych sum p ien iężn y ch  a  będąc w b ezp o śred n ie j 

b l is k o ś c i  poczynań p o l i ty k i  z ag r . wpływali na n ią  w yb itn ie  w k ie ru n k u  d la  s ie b ie  n a j ­

k o rz y s tn ie jsz y m , t . z n .  w k ie ru n k u  um ocnienia p o zy c ji R o sji na 'Wschodzie, a  p rzez  to  

z ab ezp ieczen ia  swych in te re só w . Na Koreę wysyłano n iby  osadników lu d z i rzekomo 

z w ojska zwolnionych, k tó rz y  fa k ty c z n ie  b y l i  czynnymi o fice ram i i  ż o łn ie rza m i. Nie /  

mogąc więc drogą pokojow ą.dojść do c e lu , a  mając już  dość tych  knowań ro sy jsk ic h , 

w b ezp o śred n ie j swej b l is k o ś c i  zag raża jący ch  j e j  najżyw otniejszym  in te reso m , J a -  

p o n ja  6 .II .1 9 C 4  r .  zerw ała s to su n k i dyplomatyczne z R osją  i  tego samego dn ia  ro z ­

p o czę ła  napadem na f l o t ę  ro s y js k ą  w p o rc ie  A r tu r .  W w ojnie t e j  Jap o n ja  u ja w n iła  

w ie lk ą  żywotność, ogromną przewagę nad przeciw i.żkiem , p ły n ącą  przew ażnie s tą d ,  że 

naród  japońsk i walcząc w obron ie  swych żyw otnich in te re só w  w alczył z w ielkiem  po­

święceniem . R osja na tom iast o k aza ła  s i ę  w t e j  w ojnie przysłowiowem "kolosem na g l i ­

nianych nogach". Okazało s i ę ,  że R osja na wojnę n ie  b y ła  przygotow ana. Dla Ja p o n ji 

te r e n  wojny by ł łatw o dostępny, a  d la  R osji o d le g ły , oddzielony  całym wielkim  ob­

szarem  kon tynen tu  a z ja ty c k ie g o . Dość że wojska ja p o ń sk ie , rozpoczę ły  o b lężen ie  p o rtu  

A rtu ra , zamknęły f l o t ę  ro sy jsk ą , a  druga arm ja w M andżurji wstrzymywała pochód 

R o sjan . Dnia 1 .1 . 1905 r .  p o rt A rtu r zmuszony by ł k ap itu lo w ać , wojska lądowe n ie  

mogły s i ę  p rz e b ić  na odsiecz  wstrzymywane p rzez Japończyków tem b a rd z ie j, że wojska 

z portu  A rtu ra  mogły s ię  udać na pomoc. Ponieważ zaś p r z e jś c ie  na ocean In d y jsk i 

i  P acy fik  z o s ta ły  zablokowane przez A n g lję , f l o t a  czarnom orska również wskutek zam­

k n ię c ia  c ie ś n in  n ie  mogła p rzed o stać  s ię  na morze Śródziem ne. Wobec tego  f l o t a  b a ł ­

ty c k a  p o d ję ła  żeglugę na odsiecz  na około A fry k i, gdyż t a  ty lko  droga b y ła  o tw a rta ,



I le cz  z o s ta ła  pokonaną pod. Czuszimą w maju. 1905 r .  p rzez f l o t ę  japońską , k tó ra  b y ła  

jn ż  wolną po upadku, p o rtu  A rtu ra . Z re s z tą  zwycięstwo j e j  było pewne już  choćby d la te ­

g o , że ro sy jsk ie  g ran a ty  n ie  wybuchały a  d z ia ła  n ie  d o n o siły . Jednak k lę sk a , zn iszcze ­

n ie  f lo t y  ro s y js k ie j  w p o rc ie  A rtu r , z a ję c ie  t e j  placówki i  k lę sk a  f l o t y  b a łty c k ie j  

n ie  u c zy n iły  R o sji n ie zd a tn e j do d a lsz e j w a lk i. Była ona dopiero w tr a k c ie  koncen­

trow an ia  s i ł  lądowych, m ia ła  niewyczerpany m a te r ja ł w lu d z iach  /Ug 0.000 a  razem z r e ­

zerwami 600.000, Japon ja  zaś r300.C00 i  b y ła  już  u  k re su  swej m ożliw ości/. A le tu  

p rzy szed ł k re s ,  k tó ry  przewidywał W itte - wybuchła powszechna rew o lu c ja , w alki 

u l ic z n e ,  s t r a j k i ,  rozruchy a g ra rn e , bunty f lo t y  na B ałtyku i  na morzu Czarnem.

Wtedy zainterw enjow ały S tany Z jedn . i  p rezydent Teodor Roesewelt 

zao fiarow ał pośrednictw o pokojowe. R osja zmuszona j e  b y ła  p rz y ją ć . Rokowania to czy ły  

s i ę  w anerykańsktem  m ieście  Portsm uth . In te rw en cja  Stanów Z jed n . b y ła  d la  R o sji ko­

rz y s tn ą , pośredn ik  bowiem wywierał na Jap o n ję  duży n a c isk , ni©pozwalając w zupełnoś­

c i  wykorzystać owoców zw ycięstw a. Obawiał s i ę  bowiem zbyt w ielkiego ro z ro s tu  i  po­

tę g i  J ap o n ji oraz j e j  ry w a liz a c ji  na P acy fik u . Z d ru g ie j s tro n y  n eg o cja to r ro sy js k i 

W itte  okaza ł niezw ykłą z ręczność , zdobywając zaszczy tny  przydomek "pokojowego pogrom­

cy Japończyków". Temu te ż  p rzy p isać  n a leży , że odrzucony z o s ta ł  wniosek J a p o n ji ,  aby 

R osja  z a p ła c i ła  k o n try b u c je  wojenne o ra z , że poza zwierzchnictwem nad I20re a  , o raz 

dziBEŻawą po łu d n .cy p la  półwyppu Liau-Tung z portem A rtu ra  na tych  samych warunlrach 

uo R osja Japon ja  z te ry to rjó w  ro sy jsk ic h  u zy sk a ła  ty lk o  południową część S ach a lin u .

W M andżurji oba państwa uznały  zw ierzchnictw o Chin i  p o d z ie l i ły  s i ę  lin ja m i k o le jo -  

wemi: R osja na północy, Jap o n ja  na p o łudn iu . To te ż  w Ja p o n ji p rz y ję to  te n  pokoj 

z w iclkiem  niezadowoleniem jako  up o k o rzen ie . Nie mogli Japończycy p rzebo leć  niewy- 

zyskan ie  ta k  pięknego zw ycięstw a. Na t l e  tego niezadow olenia wybuchły nawet krwawe 

ro zru ch y . W R osji natom iast niezadow olenie dotychczasowe i  n iechęć do t e j  wojny u s tą ­

p i ły  m ie jsca  ra d o ś c i, że tale k o rz y s tn ie  z o s ta ła  ukończona. Konsekwencje t e j  wojny s ą  

o lb rzym ie .

N a s t ę p s t w a  w o j n y  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j :  

A ng lja  p o b iła  R osję cudzeni s i ła m i, dokonało s ię  o s ta te c z n e  wkroczenie żó łtego  pań­

stw a do rzędu mocarstw p ie rw sze j k la sy . Rasa ż ó ł ta  w skazała tu  d e fin ity w n ie  swą od­

p o rn o ść . Japon ja  pok aza ła , że p o t r a f i  walczyć i  zwyciężać państwa e u ro p e jsk ie . N ie­

dawno Chiny okazały  swą żywotność w pow staniu bokserów. J e ż e l i  d z iś  liczymy s ię  

z ż ó ł tą  ra s ą  i  j e ż e l i  s ły sz y  s i ę  często  o żółtem  n iebezp ieczeństw ie , to  wszystko to  

łą czy  s i ę  genetyczn ie  z Czuszimą i  Mukdenem. Natomiast j e ż e l i  chodzi o R osję to  

wojna, japońska j e s t  d la  n ie j  równoznaczna, z załamaniem s ię  j e j  p o tęg i i  planów a z ja -
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ty c k ic h . W tych swych zam iarach b y ła  ona groźną ryw alką d la  Anglji* w szystk ie j e j  po­

czy n an ia  na Wschodzie b u d z iły  coraz s i ln i e j s z y  antagonizm  a n g ie ls k o - ro s y js k i . D la­

tego to  A nglja  zw iązała  s i ę  z Jap o n ją  i  użyczy ła  j e j  p p p a rc ia  dyplomatycznego a  na­

wet czynnego. P o sp ie szy ła  te ż  ona wyciągnąć k o rzy śc i z tego zwycięstwa i  1 2 ,V JII.

1905 r .  ro z sze rz y ła  t r a k ta t  z J ap o n ją  w te n  sposób, że casus f e d e r is  obowiązywał 

ta k że  i  wtedy, gdy państwem atakującem  było ty lk o  jedno państw o. Sojusz te n  i n t e r ­

pretowano jako skierowany przeciw  R o s ji .  Toteż k ied y  ambasador a n g ie lsk i zakomuni­

kował o jego podp isan iu  Lamsdorfowi ten  o s ta tn i  zrozum iał go w tym sen s ie  i  domagał 

s ię  b liż szy c h  w yjaśnień w t e j  sp raw ie . Jednakowoż ambasador a n g ie ls k i  ośw iadczył, 

że t r a k t a t  te n ,  wcale n ie  musi być skierowany przeciw  R o s ji ,  bo może s i ę  on również 

dobrze odnosić do Niemiec. I  i s t o t n i e  R osja p rz e s ta ła  być ryw alką A n g lji w A zji 

a  zw łaszcza w In d ja c h . A nglja  zdawała so b ie  z tego spraw ę, że j e j  rywalem, z k tó ­

rym j e j  na leży  s ię  l ic z y ć  może być ty lk o  państwo n a jp o tę ż n ie js z e  a  R osja p r z e s ta ła  

być ta k ą .  J e ż e l i  s i ę  je sz c ze  doda, że d rugi punk t, w którym ś c ie r a ły  s ię  in te re s y  

ty c h  państw  -  K onstantynopol, s t r a c i ł  obecnie w oczach A n g lji na znaczen iu , zrozum ie­

my ja k  doszło do po jednan ia  między A ng lją  a  R o sją . A n g lja  n ie  w id z ia ła  w R o sji g roź­

n e j ry w a lk i, mogła więc pozw olić so b ie  na p rzy jaźń  z n ią .  Dnia 190? r . s t a ­

n ą ł uk ład  a n g ie lsk o -ro sy js k i, k tó ry  przypomina konwencję a n g ie lsk o -fra n cu k są  z S .IV . 

190^ r . ,  re g u lu ją c ą  s to su n k i w A fryce . Przyczyną t a r ć  między państwem Edwarda VII 

a caratem  by ły  sprawy: T ybetu, P e r s j i  i  A fg an is tan u . T rak ta t n in ie js z y  te  pow ierzchnie 

t a r ć  wygładza, godząc in te re s y  obu państw . W icekról In d j i  Lord Curzon, k o rz y s ta ją c  

z wojny ro sy jsk o -ja p o ń sk ie j zorganizow ał wyprawę, k tó ra  d o ta r ła  do s to l ic y  Tybetu 

Luassy i  w ypędziła Daley-Lanę oraz ro z p o s ta r ła  tam a n g ie lsk ie  wpływy. Teraz A ng lja  

w ycofuje swe wojska z Tybetu 1 u zn a ła  k ra j  te n  za n e tftra ln y  i  po d leg ły  zw ierzchności 

C hin. Również w P e r s j i  p o czy n iła  A ng lja  pewne u s tęp s tw a . U znaje P e r s ję  za państwo 

n iep o d leg łe  i  suwerenne pod w ładzą szacha i  d z ie l i  s ię  z R osją wpływami w te n  sposób, 

że północ uzn a je  za s fe rę  wpływów ro sy jsk ic h  -  środek p o z o s ta je  n e u tra ln y  a  ty lko  

po łu d n ie  z a s tiz e g a  d la  wpływów a n g ie lsk ic h . A nglja  i  ta k  s i ę  zab ezp ieczy ła , bo 

w A fg a n is ta n ie  w ykluczyła w szystk ie  wpływy ro s y js k ie ,  A A fgan istan  j e s t  drogą z In -  

d jji do Pendżabu, a  jako ta k a  p o s iad a  duże znaczen ie .

A ng lja  wyrzeka, s i ę  więc swych wpływóww Tybecie i  część  P e r s j i  oddaje 

na łu p  wpływów ro s y js k ic h . Mino to  t r a k ta t  te n  p rz y ję to  w A n g lji z zadowoleniem, 

jako  id ący  po l i n j i  p o l i ty k i  Edwarda V II. W r.l9 0 S  o d b y ł-s ię  w Rewlu z jazd  Edwarda 

VII i  M ikołaja I I ,  k tó ry  by ł aktem m a n ife s ta c ji  zaw arte j e n ten te  c o rd ia le .

Wojna jap o ń sk o -ro sy jsk a  zm ien iła  k ie ru n ek  p o l i ty k i  expansywnoj ro s y j-
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s k i e j .  Dotąd R osja s i ę  w ahała . W p u b lic y s ty c e  to c z y ły  s i ę  spory  i  d yskusje  nad tern, 

g d z io  le ż y  właściwy te r e n  e s ja m s ji r o s y j s k i e j ,  Wspomniąny k n iaź  Uchtomsld. b y ł rz e c z ­

n ik iem  i  gorącym pop leczn ik iem  tego  k ie ru n k u , k tó ry  wskazywał R o s ji  Wschód jako  t e -  

ren  e s p a n s j i .  Dowodził on , że R osja  pod każdym względem n a leży  do A z ji i  t e r y t o r j a l -  

n i e ,  k u l tu r a ln ie  i  rasow o, że w ży łach  ro s y js k ic h  p ły n ie  krew f iń s k a  i  m ongolska, 

a  krew słow iańska  j e s t  ty lk o  n ic  n ie  znaczącą dom ieszką. Z ty c h  względów R osja  po­

winna sp o g lą ła ć  ty lk o  na Wschód, dążyć do opanowania c a łe g o 'k o n ty n e n tu  a z ja ty c k ie g o , 

k tó r y  to  k ie ru n ek  e k p an s ji da j e j  n ieo g ran iczo n e  m ożliw ości. Argumenty t e  s ą  ze 

w szechm iar ciekawe i  ś le d z i s i ę  j e  z zain teresow aniem , bo p rz e c ie ż  wiadomo, że 

R o sja  już  od P io t r a  W ielkiego dąży w k ie ru n k u  Europy i  s t a r a  s i ę  przysw óić w szyst­

k i e  u rz ą d z e n ia  k u l tu r a ln e .  Z a rzu t azjatyzm u j e s t  w R o s ji od tego  czasu  uważany za 

n a jw ięk sz ą  o b e lg ę . Obecnie k n ia ź  Uchtomski rew indykuje dawne d ą ż e n ia . Jako p rzeciw ­

ników tego  k ie ru n k u  wymienić można głównych p u b licy s tó w  w ie lk iego  pism a "Nowost 

W remje", S unorina  i  Mienszykowa, k tó rz y  odw ołali s i ę  do t r a d y c j i  P io t r a  W ielkiego 

i  K a tarzy n y . Według n ich  celem  p o l i ty k i  r o s y js k ie j  powinno być Morze Czarne i  oswo­

b o d z en ie  S łow iańszczyzny , a  p o r t  A rtu r  n ie  z a s tą p i  B osfo ru .

O s ta te c z n ie  R osja  okołor 1900 z likw idow ała  chwilowo swą ekspanzję  na 

B a łk an ie  i  sk ie ro w ała  j ą  na D alek i Wschód. Niedługo to  jednak  trw a ło , po k lę s c e  

w w ojnie z J ap o n ją  zmuszona zlikw idow ać swe spnoyy na Dalekim W schodzie, p o w ró c iła  

do dawnej p o l i ty k i .  Spowodowało to  zwrot zasad n iczy  w k o n f ig u r a c j i  stosunków euro­

p e js k ic h .  Dopóki R osja  w id z ia ła  swe in te r e s y  na Dalekim W schodzie, tale długo feta- 

w ała na drodze dwu innym państwom, k tó re  ta k że  m ia ły  swe in te r e s y  i  w chodziły  

w k o l i z j ę  z A n g lją  i  Ja p o n ją . T eraz k ied y  wraca do swej dawnej p o l i ty k i  b a łk a ń s k ie j ,  

w sk rzesza  dawne antagonizm y a  więc odnowi antagonizm  z A u s t r ją ,  d i l e j  pow staną 

t a r c i a  z Niemcami, k tó r e  o b ję ły  p ro te k to ra t  nad Złotym  Bogiem.

XIX. Zmiana w stanow isku Włoch.

D la u z u p e łn ie n ia  obrazu p rzeo b rażeń  w począ tkach  XX w. n a leży  wspom­

n ie ć  o ro z lu ź n ie n iu  tró jp rz y m ie rz a  wskutek oderw ania s i ę  Włoch. W p o l i ty c e  W^och 

w alczą  z sobą dwa program y; program " i r r e d e n ty " , o raz  program  k o lo n ja ln y  a n ty f ra n ­

c u s k i .  R eprezentantem  drug iego  prpgramu b y ł P ran c isk o  C r i s p i , tw órca  p rz y s tą p ie ­

n ia  Wjoch do p rzym ierza  w r . l g g 2 .  K lęska  pod A. 4uą z a d a ła  c io s  temu k ierunkow i ek s- 

p a n z j i  i  p o ło ż y ła  k re s  powodzeniu C risp ie g o . N astępcy na jego  stanow isku  n ie  b y l i  

ju ż  t a k  bezw zględnie do P ra n c j i  u sp o so b ie n i. Doszło do te g o , że w r .lg 9 S  s ta n ą ł  

t r a k t a t  handlowy.m iędzy tem i państw am i, k tó ry  p o ło ż y ł k re s  1 0 - l e tn ie j  w ojnie c e ln e j .  

K iedy w r.1900  g in ie  zamordowany p rzez a n a rc h is ty  k r ó l  Humbert związany s i l n i e



"  2 ° 6  -  1 

z Niemcami, w ptępuje na t ro n  syn jego W iktor Emanuel I I ,  k tó ry  był wolny od. tra d y c y j 

p rz y ja ź n i  z Ni one an i Ł u le g a ł naciskow i o p in j i  p u b lic z n e j w ło s k ie j , k tó r a  domagała 

s i ę  T ry e s tu  i  T ryden tu . Było to  podjęciem  dawnego antagonizm u a u s t r ja c k ie g o , k tó ry  

ta k  dziw nie Z o s ta ł p rzerw any ,a  z a o s trz y ł  s i ę  wskutek p r z e jś c ia  Włoch do aktywnej- 

p o l i ty k i  na t e r e n ie  Bałkanu w n y ś l programu "i,jare n o s t r o " . O koliczności t e  p o tr a ­

f i ł a  t e r a z  wyzyskać dyplom acja fran c u sk a  w tym c e lu ,  aby przypom nieć Włochom ic h  

antagonizm  narodowy do A u s t r j i  i  z b liż y ć  ic h  do s i e b i e .  U s i ln ie  pracow ał nad tom 

ambasador fra n c u sk i w Rzymie /w IS 9 7 / Kamil B a r re re . P raca  jego  z o s ta ła  uw ieńczona 

powodzeniem. P ierw sze l a t a  XX.w. s ą  świadkiem porozum ienia P r a n c j i  z Włochagl na 

odcinkach  a fry k a ń sk ic h , w la ta c h  od 1900 do 1902. zaw artp sz e re g  umów, na mocy 

k tó ry c h  Włochy u zy sk a ły  wolną ręk ę  w T ry p o lis ie  a  P ra n c ja  w Marokku. Pozatem oba 

t e  państw a p o ręczy ły  sob ie  n e u tra ln o ść  n ie ty lk o  w r a z ie  wojny odpornej a le  i  za­

c z e p n e j. T ra k ta t p o z o s ta ł ta jn y  jednak  m in is tro w ie  obu państw  z ło ż y l i  p rzed  swoimi 

Parlam entam i bardzo wymowne d e k la ra c je ,  że s to su n k i między obu państwami s ą  bardzo 

p r z y ja c ie l s k ie .  Z t ą  chw ilą  w łaśc iw ie  tró jp rz y m ie rz e  p r z e s ta ło  i s t n i e ć ,  choć f o r ­

m aln ie  rok  1902 p rz y n ió s ł  jego odnowienie na da lszy ch  dw anaście l a t .  Powszechnie 

zdawano so b ie  spraw ę, że odnowienie t o ,  to  już  ty lk o  martwa l i t e r a .

Na ro z lu ź n ie n ie  stosunków między A u s t r ją  a  Włochami w płynęła je sz c z e  

kw est j a  p a p ie sk a , spowodu k tó r e j  p rz e d s ta w ic ie le  obu państw  n ie  m ogli so b ie  z ło ży ć  

w iz y ty . Papież w r.1871  o św iadczy ł, że wobec z a ję c ia  Rzymu p rzez  k r ó la  w łoskiego 

n ie  p rzy jm ie  u  s ie b ie  żadnego monarchy, k tó ry  odw iedzi k r ó la  w łoskiego w Rzymie. 

C esarz a u s t r ja c k i  P ran c isze k  Jó ze f b y ł bardzo r e l i g i j n y  i  w ierny syn K o śc io ła . Pa­

m ię ta ją c  więc z a g ra b ie n ie  Rzymu Papieżow i n ie  c h c ia ł  s ię  zdecydować na w iz y tę . Na­

to m ia s t p rezyden t re p u b lik i  f r a n c u s k ie j  Loubet pod nacisk iem  D e lca sse s 'e g o  odwie­

d z i ł  k r ó la  W.Emanuela w r .l9 C ^ , n ie  k ręp u jąc  s ię  powyższeni w zględam i. Była to  

p ie rw sza  w izy ta  n acze ln ik a  w ie lk iego  państw a k a to lic k ie g o  w Rzymie -  s t o l i c y  k ró ­

le s tw a  w łoskiego . Następstwem t e j  w izyty  było duże n a p rężen ie  stosunków  między Waty­

kanem a  P ra n c ją , k tó r e  doprow adziło do odw ołania wzajemnych p o s e ls tw . Reasumując 

t e  w sz y s tk ie  motywy na leży  s tw ie rd z ić , że o i l e  o f i c j a ln a  p o l i ty k a  G o li t t je g o , 

wybitnego i  zdolnego wówczas męża s ta n u  w łosk iego , trzy m ała  s i ę  je sz c z e  t r ó jp r z y .  

m ie rz ą , to  o p in ja  p u b lic z n a  b y ła  już  zu p e łn ie  n a s tro jo n a  przeciw  A u s t r j i .  Niemcy 

o r je n to w a li  s i ę  w wewnętrznyoh n a s tro ja c h , jednak  z u p e łn ie  zdaw ali s i ę  te ra z  n ie -  

przejm ow ać. Bulów omawiając t ę  k w e stję  w P arlam encie  niem ieckim  i  c h a rak te ry z u ją c  

stanow isko ja k ie  w t e j  k w e s tji  powinny z a ją ć  Niemcy -  ta k  p o w ied z ia ł: "w s z c z ę ś l i ­

wym m ałżeństw ie  mąż n ie  pow inien  s ię  zaraz  indyczyć, k ied y  żona ta ń cz y  e k s t r a - t o r r " .
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N o w a  s y t u a c j a  p o l i t y c z n a  w E u r o p i e .

W l a ta c h  19CU -  1907 dokonywa s i ę  decydujący przełom , k tó re g o  sens nożna o k r e ś l ić  

jako  lik w id a c ję  e ry  b ism arckow sk ie j. Tak te ż  o te n  w szystk ien  p is z e  p ra s a  a n g ie l -  ' 

ska  i  fran c u sk a , w skazując dość i ro n ic z n ie  na t o ,  że kon iec  ju ż  z tem "uczciwen mak- 

le rs tw e n  " .  E ra b isnarckow ska charak teryzow ała  s i ę  te n ,  że Niency p o t r a f i ł y  so b ie  

zdobyć w szędzie sojuszników  a  swoich n ie p rz y ja c ió ł  izolox7aó. Była to  n iew ątp liw ie  

p o l i ty k a  ra c jo n a ln a  i  bezpośredn io  z ręczn a . p ra n e ja  w ty n  c z a s ie  z o s ta ła  z u p e łn ie  

izo low ana . Obecnie jednak wszystko to  s i ę  załam ało i  d e f in ity w n ie  skończy ło . Cesarz 

Wilhelm i  jego współpracownicy k a n c le rz  Bulów i  H o ls te in  s ą d z i l i , że Niency s ą  dość 

p o tężn e  na to ,  aby nogły  być odosobnione. Wilhelm I I  c h c ia ł ,  aby N iency odgrywały 

ty lk o  ro lę  po śred n ik a  n ięd zy  państw ani i  żeby nogły  s ię  łą cz y ć  w razie  p o trzeb y  raz  

z jed n en  raz  z d ru g ie j państwem. N ie l ic z y ły  s i ę  z te n  jed n ak , że w państw ach ic h  

przeciw ników  w y stąp ią  te ra z  na a ren ę  dziejow ą lu d z ie ,  k tó rz y  p o t r a f i ą  patraBĆ daleko 

że  D elcasses p o t r a f i  wnieść zgodę, że Edward VII wyprowadzi swe państwo ze s p lo n d lt  

i s o l a t i o n ,  n ie  p rz e w id z ia ły  wkońcu, że k lę sk a  R o sji na Dalekim Wschodzie u czy n i j ą  

n ie g ro ź n ą  d la  A n g lji i  po łoży  k re s  antagonizmowi n iędzy  "n iedźw iedzien" a  "w ie lo ­

ryb en" .
S te r  p o l i ty k i  św ia tow ej, k tó ry  z ta k ą  pew nością sprawował Bism arck 

wysunął s i ę  te r a z  z rą k  n iem ieck ich  i  zag a rn ą ł go w swoje rę c e  Edward V I I . ,  k r ó l  

a n g ie l s k i .  D latego te n  o k re s , k tó ry  p rz y jd z ie  b ęd z ie  z u p e łn ie  różny  od b isnarkow skio  

g o . Jedynym sekundantem Niemiec będą A uatrjo -W ęgry> a  jedynyn terenem  wpływów ro z ­

k ła d a ją c a  s i ę  T u rc ja .

T ró jp rzym ierze  by ło  ju ż  kom binacją s t a r ą ,  n a to n ia s t  tró jp o ro z o n io n ia  

kom binacją  nową, p e łn ą  żywotnych s i ł ,  zaw arte  w c e lu  n a jży w o tn ie jszy ch  in te re só w . 

Niemcy o d tąd  będą  s i ę  w id z ia ły  co raz  w ięcej odosobnione i  ze w szy stk ich  s tro n  o sa ­

c z o n e , aż w r.l91^+ w ch w ili wybuchu wojny światow ej u j r z ą  s ię  w o b lic z u  całego  świa­

t a  n ie p rz y ja c ió ł .

XX. Rozwój p o tę g i Stanów Zjednoczonych.

P o d ł o ż e  p o t ę g i  S t a n ó w  Z j e d n .  P rzy  l i ­

k w id a c ji  wojny ro sy jsk o - ja p o ń sk ie j ro lę  m ed ja to ra  o b ję ły  S tany  Z jed n . Było to  do­

wodem, że zajmowały w po lityc-e  światowej w ybitne s tan o w isk o , skoro mogły s ię  podjąć 

te k  trudnego  zadan ia  pogodzenia ty ch  dwu antagonizmów. Zajniemy s i ę  te ra z  omówie­

niem tego  m ocarstwa, k tó re  w c z a s ie  wojny światow ej odegra ło  r o lę  p o li ty c z n ą  i  mi­

l i t a r n ą  wprost decydu jącą  a  k tó r e  to  zaważyło na u k sz ta łto w a n iu  s i ę  Europy powojen­

n e j p rzez  swój u d z ia ł  w t r a k t a t c i e  w ersalsk im  i  zd o ła ło  zac iąży ć  nad sprawami eu ro ­

p e js k i  em i.

I
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Od. odkrycia Ameryki k ra j  ten  s t a ł  s ię  terenem  d z ia ła n ia  różnych państw .

Po wojnie s ied m io le tn ie j żywioł an g lo -sask i zdobył decydujące stanow isko w Ameryce 

p o łn , E is to r ja  Stanów zaczynasię  od wojny o ic h  n iepod leg łość  a więc od t .  1770 względ­

n ie  1?S3 od tąd , k iedy  k o lo n je  a n g ie lsk ie  w Ameryce p ó łn . wypowiedziały swej matropo-
. Z *

I j i  posłuszeństw o i  p o t r a f i ły  wywalczyć swą n iep o d leg ło ść . Cd t e j  chw ili Stany p rz e ­

chodzą z jed n ej s tro n y  proces ro z sze rz an ia  s ię  te ry to r ja ln e g o , z d ru g ie j s tro n y  z je ­

dnoczenia od lu źn e j fed e racy j do skonsolidowanego sp ć ln o śc ią  in te re s u  na całym swym 

obszarze  "./państwa. Proces in te g r a l iz a c j i  dokonał s ię  w la ta c h  od bO -  70. W la ta c h  

lS 6 l -  IS65 wybuchła wojna secesy jn a  między stanam i p ó łn . a  południowemi spowodu 

k w e s tji  n iew olnictw a. Na połudn- bowiem c a łe  gospodarstwo o p a rte  było na n iew olnictw ie 

/m urzyn i/ podczas gdy na p ó łn . p rzecirm icy  niew olnictw a z y sk a li wpływ przemożnym Wojna 

doprow adziła do stw orzen ia  s i ln i e j s z e j  w ięzi państwowej a  przez to  zadecydowała o pow­

s ta n iu  potężnych Stanów Ameryki p ó łn . Trzeba tu  zaznaczyć, że proces in te g r a l iz a c j i  

Stanów m iał m iejsce  w la ta c h  od 60 -  70 a więc w c z a s ie  k iedy  w Europie podobny p ro - 

ces odbywa s ię  we Włoszech, Niemczech, oraz na Dalekim Wschodzie w J a p o n ji .  Z in teg ra - 

lizow an ie  było warunkiem koniecznym, aby Stany weszły do rzędu państw potężnych i  we­

s z ły  jako państwo, p rz y s z ło ś c i, Emarson p o w ied z ia ł,' że Stany Z jedn . są  osta tn im  i  n a j­

większym darem Bożyto, d la  lu d zk o śc i. I s to tn ie  Stany Z jedn. p o s ia d a ją  duże bogactwa 

n a tu ra ln e . Obszar ic h  wynoszący ,7.SOO..OOO km.^ j e s t  11 razy  większy od Austro-W ęgier 

i  najw iększy po R o s ji .  pod względem gospodarczym był to  obszar, samowystarczalny i  

zajmował w gospodarstw ie światowem pierw sze m iejsce  w zak res ie  n a jró żn ie jszy ch  p ro ­

duktów, ta k ic h  jak : zboże, m ięso, baw ełna, w ęg iel, ż e la z o . S iec kokejowa m iała 

w iększą długość n iż  w c a łe j  E urop ie, D alej było taj?, na jszybsze  tempo rozw oju. Tam' 

z ro d z iła  s i ę  s tan d a ry z a c ja , tam pow stały p ierw sze t r u s ty ,  tam mamy m iljarderów  i  t . d .

Te w szystk ie  czynniki stw orzyły  ze Stanów Z jedn. n iezm iern ie  groźnego konkurenta d la  

Europy i  predestynow ały go na w ie lk ie  państwo o świątowem znaczeniu . Na kongresie  

banków a n g ie lsk ic h  w r.1296  -  p rezes związku ośw iadczył: "Byliśmy sp ichlerzem  świa­

t a ,  te ra z  chcemy zo stać  jego fab ry k ą  a liczymy s ię  z tern, że możemy zo s ta ć  jego ban­

k i  erami " ,
R o z w ó j  i m p e r a l i z m u  S t .  Z j  o d n . Dążeniem S ta ­

nów Z jedn . było wypchnięcie s ta reg o  św iata  z kontynentu  am erykańskiego. Ameryka b y ła  

początkowo terenem k o lo n i żacyjnym. Przeciwko te ru  podnosi s ię  g ło s sprzeciw u Stanów 

Z je d n ., k tó ry  może s ię  w yrazić w sławnych słowach p rezydenta  Monree go /1223/, 

w którym je s t  zawarta jego doktryna "Ameryka d la  Amerykanów". Doktryna ta  m iała



zamknąć Amerykę p rzed  wpływami państw  eu ro p e jsk ic h , J e s t  pierwezem ewiadomcm w ystą­

p ieniem  przeciw  uniwersalnem u panowaniu Europy. N astępcy Monrgezgo n a d a li t e j  dok­

t r y n ie  już  n ie ty lk o  sens negatywny s tre sz c z a ją c y  s i ę  tem , że n ie  wolno państwom eu­

ropejsk im  interw encjow ać w Ameryce* a le  sens pozytywny, w myśl k tó rego  do ro z a trz y -
*

g an ia  w szelkich sporów na te r e n ie  Ameryki s ą  powołane S tan y . S e k re ta rz  Stanu Eweret 

p o w iedzia ł w r .lS 5 3  w yraźnie, że przeznaczeniem  k o lo n ij  eu ro p e jsk ich  w Ameryce j e s t  

w padnięcie  w cześniej czy p ó ź n ie j w ręce  Stanów Z jedn . to  p rzekonanie  tłum aczy d l a ­

czego dążności t e  zn a jd u ją  wyraz w szeregu  aktów p o lity c z n y c h . N iezadow olenie z p ró ­

by Napoleona I I I .  u tw orzen ia  w Meksyku cesa rstw a  i  wrogie względem niego s ta n o ­

wisko w la ta c h  1863 -  67• D alej w r . lg ń ?  odkupują S tany  Z jedn . A laskę od R osji., 

w reszc ie  w r.1895 nabra ło  w ielkiego rozg łosu  w ystąp ien ie  Stanów z in te rw en c ją  w spo­

rz e  między V enezuelą a b ry ty js k ą  Gujaną o uregulow anie g ra n ic , k iedy  to  p rezyden t 

C leweland n a rz u c ił im swój a r b i t r a ż ,  motywując go tem , że żadne z państw  n ie  może 

p rz e d s ię b ra ć  na w łasną rękę zmian te ry to r ja ln y c h  bez zgody Stanów Z jed n . Do zwoła­

nego w t e j  spraw ie kongresu wyrzekł t e  słowa: "D ziś S tany s ą  w p rak ty ce  zw ierzchnika 

tego  k o n tynen tu" . I s to tn ie  A ng lja  nnssiała zgodzić s i ę  na pośred n ic tw o . Przy t e j  

sposobności S tany p rzeprow adziły  zasadę obowiązkowej ic h  in te rw e n c ji .

Im p e rja liz n  Stanów Z jed n . p rz e sz ed ł w in p e r ja liz m  wojenny i  s ięg n ą ł 

nawet do p o s ia d ło śc i poza nawet Amerykę. S tany w y stąp iły  przeciw  p o siad an iu  p rzez 

H iszpan ję  najp ierw  grupy wysp będącej c z ę ś c ią  Antylów. N ajw ybitniejszym  w y ra z ic ie -  

le n  tego  in p e rja lizm u  j e s t  w iceprezydent, a  potem prezydent re p u b lik i Teodor Roose- 

w e lt. W wojnie w r.1898 H iszpanja  z o s ta ła  pokonana a  Stany weszły w po siad an ie  Kuby,c
P o r to r ię o  i  P ilip in ó w . Także i  sprawa kanału  panońskiego b y ła  terenem , na którym  

p rz y sz ło  do u jaw n ien ia  s ię  tego in p e rja liz m u . W r.1850  zawarły S tany Z$edn. z An- 

g l j ą  t r a k t a t  /c la y to n  B utw er/, na mocy k tó rego  k an a ł te n  m iał być budowany wspólne-, 

mi s iła m i i  z pomocą k a p ita łu  a n g ie lsk ie g o . W r.1 9 0 0  Stany Z jedn. sk o rz y s ta ły  

z wojny, ja k ą  A ng lja  to c zy ła  z Baeram i, aby wymóc na A n g lji rezygnac ję  z dotych­

czasowych praw na te r e n ie  kanału  panońskiego i  w te n  sposób zmonopolizowały tę  ca­

ł ą  im prezę w swych ręk ach , a  tak że  u ję ły  w swe ręce  jego  wszyBtkie k o rz y ś c i.

Sam kan ał z o s ta ł ukończony w r .1 9 1 ^ .

P a n a m e r y k a n i  z m. Program panam erykańaki, k tó ry  każde 

New-Yorkowi i  Waschyngtonowi rz ą d z ić  na obszarze  całego kon tynen tu , zm ierzał dwo­

ma drogami do z rea lizo w an ia  swych zam ierzeń;

l /  drogą agresywną, k tó ra  p rze jaw ia  s i ę  w z a ję c iu  po wojnie z Mek*» 

sykiem /lgU6 -  4 g /. K a l i f o r n j i ,  Teksasu i  tale zwanego Nowego Meksyku;
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2 /  drogą pokojow ą, k tó r e j  p o zo rn ie  chodzi o zdobyczy ty lk o  m oralne , a le  

vz rz e c z y w is to śc i dąży do tego  samego c e lu  t . j .  do opanowania pod każdym względem 

k o n ty n e n tu , Wyrażeń tego  j e s t  kongres Panam erykański w r .1 8 8 9 . Przew odniczący tego  

k o n g re su , James B la in e , s e k r e ta r z  spraw  z a g r . Stanów Z jed n . p rz e d s ta w ił  program

p rz y sz łe g o  pananerykanizm u. M iał on p o leg ać  na wprow.adzeniu powszechnego i  obowiąz-
• 1

kowego a r b i t r a ż u ,  u n j i  c e ln e j  i  m o n e ta rn e j, m iał u je d n o s ta jn ić  m iary  i  w ag i,zaw ią ­

zać s c i s ł e  s to su n k i między państwami należącem i do u n j i ,  czego wyrazem zam ierzana 

budowa k o le j i z  pó łnocy  na p o łu d n ie . Kongres te n  n ie  o b ra c a ł s i ę  ty lk o  w d z ie d z in ie  

m y ś li ,  lecz  z o s ta w ił pewne ś la d y  re a ln e  w p o s ta c i  b iu r a ,  k tó re  m ia ło  utrzym ać s t o ­

su n k i między biorąpym i u d ż ia ł  w k o n g re s ie  w dalszym  ciągó. i  k tó re  te ż  doprow adziło 

je s z c z e  do następnych  kongresów w la ta c h  1901, lg o 6 , 1910.

B udują: k o le j  z New-Yorku do Buenos A ire s ,  k an a ł P a n a n sk i, S tany
l ’ - c

Z je d n . c h c ia ły  mieć nad temi ob jek tam i s i l n ą  w ładzą, zapew nia jącą  im w szy stk ie  k o ­

r z y ś c i  ty ch  p rz e d s ię w z ię ć , dlatego n a rz u c i ły  sw oją  w ładzę państwom Ameryki Środkowej 

/panam a, N ikaragua, San-Domingo, H onduras/, z ab e zp iecza jąc  w te n  sposób d la  s ie b ie  . 

k a n a ł .  N a t r a f i ły  jednak  na opór w Ameryce p o łu d n . Opór te n  wynikał z p rzec iw ień s tw  

rasow ych, a  wyrazem jego  s t a ł  s i ę  związek A .B .C ., w k tó ry  w eszły  A rgen tyna, B ra z y lja ,  

C h i le .  Związek te n  ma na c e lu  n ied o p u śc ió  tu  do r o z p o s ta r c ia  wpływów Stanów i  równo­

c z e ś n ie  j e s t  uważany za  zarodek  U nji ł a c i ń s k i e j ,  m a jące j o b jąć  c a ł ą  Amerykę p o łu d n . 

na wzór Stanów Ameryki p ó łn o c n e j.

E kspanzja  Stanów Z jedn , zw racała  s i ę  rów nież w k ie ru n k u  ugruntow ania  

s tan o w isk a  na O ceanie Spokojnym /obok Chin i  J a p o n j i / .  Ocean te n  s t a j e  s ię  k w e s tją  

p o l i ty k i  m iędzynarodow ej. S to su n k i handlowe między Stanam i i  A z ją  s ą  bardzo o d le g łe , 

d a tu ją  s i ę  bowiem je sz c z e  od połowy XIX,w. A neksja  Hawai w r .lS S S  d a ła  podstawę do 

o p e racy j handlow ych. Za p re z y d e n ta  R oosew elta ta k ż e  w ystępu ją  l ic z n e  przejaw y tego  

k ie ru n k u  e s p a n z j i , choćby ty lk o  wymienić budowę k a n a łu  P anansk iego , s tanow iące  wyj­

ś c ie  na Ocean Spokojny, budowę f l o t y  m o rsk ie j, m ed jację  w w ojnie ro s y js k o - ja p o ń s k ie j ,  

k t ó r e j  ch o d ziło  p o p ro s tu  o t o ,  aby Ja p o n ja  na sk u tek  zw ycięstw a n ie  s t a ł a  s i ę  zbyt 

s i l n ą  i  g roźną  ko n k u ren tk ą  od zachodu. W związku z tern n a s tą p i ło  na sZrutek r e a k c j i  

lu d n o śc i ja p o ń sk ie j zaw arcie  poko ju  i  jego  mdłe owoce, z a o s trz e n ie  stosunków  między 

tem i państw am i, z n a jd u jąc e  wyraz w bu rz liw ych  w y stąp ien iach  p rzec iw  Japończykom 

i  og ran iczen iom  pod względem szkolnym , I d z iś  je s z c z e  t e n  an tagonizm  u zew n ętrzn ia  

s i ę  s i l n i e .

XXI, Spór o Marokko.

J e ż e l i  okres 1S71 -  191U można o c h rz c ić  mianem o k resu -pam iętny  dwoma



w ojnam i, to  l a t a  po w ojnie r o s y js k ie j  można nazwać o k r e s e m p r  z y g o

t o  w a n i a  d o  w o j n y  ś w i a t o w e j .  W ty n  k ró tk im  o k re s ie  do­

chodzą do s ta n u  d o jrz a ło ś c i  dwa k o n f l ik ty :

l /  K o n flik t a n g ie lsk o -n ie n ie c k i na t l e  w alk i o morze, handel i  p a ­

nowanie nad A zją  zachodnią;

2 /  N ie m ie ck o -ro sy jsk i, k tó reg o  puhkten środkowym j e s t  K onstantyno­

p o l .
Nadto k o n f l ik t  fran cu sk o -n iem ieck i ro z sz e rz a  swą podstaw ę, s t a j e  s i ę  n ie  

ty lk o  w alką o A lzac ję  i  L o ta ry n g ję , a le  zahacza o A frykę. W reszcie k o n f l ik  a n g ie l -  

s k o - ro s y js k o -a u s tr ja c k i  wchodzi w stad jum  s iln e g o  zao g n ien ia  wskutek a n e k s ji  Bo­

śn i i  Herzegowiny. D la zrozum ienia  genezy wojny św iatow ej n a leży  t e  k o n f l ik ty  

ś le d z ić  p o k o ie i.

K o n f l i k t  n i e m i e c k o -  f r a n c u s k i .  Po r.1871  

p o l i ty k a  zag ran iczn a  fran cu sk a  ro z sz c z e p ia  s i ę  na  dwa k ie ru n k i ,  k ie ru n e k  a n ty n ie -  

n i e c k i ,  k tó ry  na utkw iony wzrok w g ra n ic e  Renu i  k o lo n ja ln y , k tó reg o  punkt c l ę n ^ g .  

c i  z n a jd u je  s i ę  w A fryce . Bismarck p rag n ą ł odw rócić uwagę F ra n c ji od Niem iec, 

przem aw iając do j e j  dumy narodow ej; Wskazywał na t o ,  że j e j  p o le  ek sp an z ji p o l i ­

ty c zn e j powinno le że ć  poza E uropą. Była to  p o l i ty k a  bardzo sp ry tn a  i  bardzo r e a ln a .  

W ilhelm I I ,  k tó ry  zerw ał z p o l i ty k ą  B ism arcka, z a c z ą ł krzyżować p lan y  j e j  ek sp an z ji 

k o lo n ja ln e j . Była to  p o litykę , z u p e łn ie  b łęd n a  i  s z a lo n a . J e ż e l i  s i ę  c h c ia ło  z a tr z y ­

mać t e  dwie p ro w in c je , to  n a le ż a ło  puw olić  F ra n c ji  zapomnieć o n ic h , z a ją ć  s ię  czem 

innem. Tek r o b i ł  B ism arck. W ilhelm I I  zaś  z a o s trz y ł s to su n k i do n iem ożliw ości.

F r a n c j a  w M a r o k  k u .  Punktem w y jśc ia  f r a n c u s k ie j  p o l i ­

ty k i  k o lo n ja ln e j w A fryce j e s t  t r a k t a t  D elcesse^go i  Edwarda VII zaw arty  8 . IV.

19ÓU r .  odnośnie do E g ip tu  i  Marokka. F ra n c ja  rezygnu je  w nim z w glądania w sprawy 

A n y lji  w E g ip c ie , za co otrzym uje wyłączny wpływ w Marokku. J a k i by ł sens tego 

t r a k t a t u ,  F ran c ja  n ie  ro b i ła  z tego ta jem n icy . " P e n e tra tio n  p acy fiąu e"  lub in a ­

c z e j:  " tu n i f ik a c ja  Marokka," t . z n . ,  że Marokko ma s ię  s ta ć  takim  krajem  d la  F ra n c ji  

ja k  T u n is . Tu jednakowoż w y s tąp iły  Niemcy, k tó rz y  spoczątku  p r z y ję l i  te n  u k ła d  spo­

k o jn ie .  Bulów ośw iadczył w P arlam en cie , że Niemcom te n  u k ła d  n ie zag raża  •'wcale, 

a  Wilhelm zapew niał, że Niemcy n ie  żywią żadnych p re te n sy j an i w c a ło ś c i  an i w czę ś­

c i  do Liarokka. Zm ieniło s ię  to  jednał: w c z a s ie ,  gdy R osja  p o n io s ła  k lę s k ę . F ra n c ja  

p rzez  te n  nieoczekiw any p rz e b ieg  wojny u j r z a ł a  s ię  w s y tu a c j i  bardzo k ry ty c z n e j, 

bo zdana na w łasne s i ł y .  Niemcy c h c ia ły  to  w ykorzystać . Samo Marokko n ie  p rz e d s ta ­

w iało d la  Niemiec w iększej w agi. J e ż e l i  rząd  n iem iecki p o stan o w ił in terw enjow ać



l /  d la  zachowania swego " p r e s t ig o " , chodziło  m ianow icie o to ,  że n ie  W 

można w tale ważnej k w e s tj i  decydować bez u d z ia łu  Niemiec;

2 /  chodziło  o ro z b ic ie  p rzym ierza a n g ie lsk o -f ra n c u sk ie g o . Miało s i ę  

to  s t a ć  w drodze pozbaw ienia F ra n c ji  k o rz y śc i z LIarokl-a, k tó r a  b y ła  jedynym owocem, 

j a k i  w ynosiła  z t r a k t a tu  z A n g iją  w r .1 9 0 4 . ,

P o li ty k a  n ie n ie ck a  zaczyna so b ie  zdawać sprawę z te g o , że łańcuch 

wrogów/ s i ę  z a c ie śn ia  i  chce rozerw ać te n  łańcuch , pók i to  je sz c z e  m ożliw e. U s i łu je  

te ż  so b ie  zjednać R o sję . Twórcą tego  w y stąp ien ia  Niemiec w stosunku  do Marokka 

j e s t  Bulów a p rzedew szyetk ien  F ryderyk  E o ls te in ,  zasadn iczy  wróg F r a n c j i ,  k tó ry  

p rzek o n ał c e sa rz a , że znaczen ie  Niemiec upadn ie , jeżeeli t a  sprawa bez iq h  i n t e r -  

w encji z o s ta n ie  r o z s t r z y g n ię ta .  Bezpośrednim powodem w y stąp ien ia  b y ła  a k c ja  dyplo­

m atyczna fran cu sk a  w Marokka z r .l9 0 U . W ysłannik F rw n c ji, S fc .T a illan d ie r  zażądał od 

s u ł tą n a  UarokkańakiogPo zreo rgan izow an ia  a rm ji pod komendą o fice ró w  fra n c u sk ic h , 

o ra z  oddania  c e ł  pod nadzór fra n c u sk ic h  urzędników . Bez w ą tp ien ia  b y ł to  zamach na 

suw erenność Marokka. S u łtan  Marokka Abdul-A zis n ie  zg o d ził s i ę  na j e j  w kroczenie 

i  zw ołał zgromadzenie notablów . To dało Niemcom powód do w y s tą p ie n ia .

Dnia 3 i . I I I . i 9 0 5  r .  c e sa rz  Wilhelm wylądował w p o rc ie  m arok/ańskim , 

T angarze i  zaraz  w yg łosił mowę,w k tó r e j  o św iad esy ł, że przybywa do s u łta n a  A bdul- 

A z isa  z w izy tą , jako do n iezaw isłego  władcy n iep od leg łego  państw a. W yraził te ż  na­

d z ie ję ,  że Marokko z o s ta n ie  n ad a l państwem o o tw arty ch  g ran icach  i  że n ie  b ę d z ie  tą p  

n iczy jeg o  monopolu, czy a n e k s j i .  W reszcie o św iad czy ł, że zrob i wszystko d la  obrony 

in te re só w  n iem ieck ich  w MarokJcu. Wszystko to  było aż nadto  w yraźnie skierow ane p rz e ­

ciw F r a n c j i .  S u łta n  p r z y ją ł  to  w y stąp ien ie  z ra d o ś c ią  i  podszepnął niem ieckiem u

ko n su lo w i, że n a leża ło b y  d la  t e j  sprawy zwołać k o n fe re n c ję  eu ro p e jsk ą . Rów/noczośnie 
»

Bulów ro z e s ła ł  odpowiednie n o ty  do rządów o k o n ieczn o śc i zwołania k o n fe re n c ji eu ro - 
s i ę

p e j s k i e j ,  w szystk ich  państw . Bulów dow/odził tara, że każdy człow iek  b ę d z ie /b ro n i ł ,  

o b o ję tn ie ,  czy mu wyciągną z k ie s z e n i  5 czy 5*000 narel*. We F ra n c j i  to  w y stąp ien ie  

Niemiec wywołało n ie s ły ch an e  o b u rz e n ie . D elcassey , tw/órca t r a k t a tu  a n g ie lsk o -f ra n c u ­

s k i egó i  tw/órca p o l i ty k i  m arokanpskiej F r a n c j i ,  by ł zdecydowany b ro n ić  spraw;/ do 

o s ta t k a .  Natom iast zdaniem p rezy d en ta  m inistrów  R ouv iera , n ie b e z p ie c z n ie  było te ra z  

d la  F ra n c j i  wdawać s i ę  w aw/anturę z Niemcami: zw łaszcza, że arm ja na slrutek a fe ry  

D reyfusa  b y ła  zdezorganizow ana, R osja  b y ła  zaangażowana w M andżurji, a  na pomoc 

A a g lj i  zapatryw ał s i ę  sc e p ty c z n ie . Obawiał s i ę ,  że D elcassey  w ciągn ie  go na n ieb ez ­

p ie cz n e  d ro g i. Był ta k  n ie o s tro ż n y , że n ie  r o b i ł  ta jem n icy  ze swych obach p rzed  am­

basadorem  niem ieckim , k s ią c ie n  Radolinem . Mając ta k ie  gw arancje Niemcy zdecydowały
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s i ę  na k ro k i bardzo stanowcze i  śm ia łe , c zu ją c , że m ają wyraźną przewagą w t e j  chwi­

l i .  D hia JO.V... ambasador n iem iecki zażądał od rządu, fran cu sk ieg o  u d z ie le n ia  dym isji 

Delcassey"emu a  6 .V I. odbyła s i ę  h is to ry c z n a  Bada M inistrów  w pałacu ' E liz e jsk im . 

D elcassey  z a k lin a ł na w szystko, aby F ran c ja  n ie  u s tęp o w ała  iż  ma za sobą fa k ty c zn ą  

pqmoc A n g lji a  m oralną całego św ia ta . Jednak prezydent R ouvier, o raz  m in is te r  wojny 

i  m arynarki wojennej ośw iadczy li zgodn ie , że  wobec chwilowego odosobn ien ia  i  złego 

stanu, s i ł  m ili ta rn y c h , muszą p ó jść  na kompromis i  n ie  dopuścić o i l e  możności do 

w ojny. D elcassey z o s ta ł  sam jed en  z odsobnionem swem zdaniem i  m usiał podać s i ę  do 

d y m is ji .  F ran c ja  p o n io s ła  n a jw iększą  k lę sk ę  po Sedanie: p o św ięc iła  jednego z n a j ­

w iększych swych mężów s ta n u , aby Niemców u g ła sk a ć . Sukces n iem ieck i okazał s ię  

jednał: w tym wypadku ra c z e j zew nętrzny "rep rezen ta tyw ny"^  a  n ie  re a ln y .

• K o h  f  e r  e n c j  e w A l g e s i r a s .  W r.1 9 0 6  zeb ra ło  s ię  

na k o n fe ren c ję  w spraw ie Marokka w A lg e s ira s  11 państw  eu ro p e jsk ich  /brał: było 

A ustrjó -W ęgier /  i  S tany Z jedn. Niemcy p rz e p a r ły  w te n  sposób swój punkt w idzen ia , 

że sprawa marokańska j e s t  sprawą międzynarodową. Jednakowoż n ie  p o t r a f i ł y  na 

k o n fe re n c j i  państw  n a rz u c ić  im ta k ie g o  rozw iązan ia  sprawy, jak ieg o  same p ra g n ę ły .

P ierw szy raz t e r a z ,  wyszło na jaw ic h  o sam otn ien ie , ty lk o  A u s tr ja  b y ła  

ic h  "świetnym sekundantem ". Jedna zasadn icza  ró ż n ic a  między poprzednim , a  t e r a ź ­

n ie jszym  okresem, rżu ca  s i ę  w oczy: Bismarck n ie  by ł sam, a  p o t r a f i ł  dos?:onale 

izo low ać F ra n c ję . Obecnie Niemcy z o s ta ły  same. Nic te ż  dziwnego, że k o n fe re n c ja  

in a c z e j  ro z s trz y g n ę ła  o k w e s t j i  m arokańsk ie j, a n iż e l i  s i ę  to  w B e r l in ie  spodziewano. 

K o n fe ren c ja  u z n a ła  koncepcję  n iem iecką, że Marokko j e s t  państwem n ie  zawis łom. Gdy 

jednał: doszło do konkretnych  postanow ień , Niemcy p o n io s ły  c ię ż k ą  p o rażk ę . Chodzi 

o zasad n iczą  reform ę p o l i c j i  w tym k ra ju .  A wiadomo: Kto ma w ręku  p o l i c j ę ,  te n  

i  r e s z tę  d z ie rży . Wniosek fra n c u sk i b rz m ia ł, aby w g -u  w ie lk ich  p o rta c h  m arokańskich 

zorganizow ać p o l i c j ę  z tubylców , a  o ficerów  p rz y d z ie l ić  z pomiędzy Franzuzów i  H isz­

panów;, Niemcy p o s taw iły  p r o j e k t , aby o fice ro w ie  rek ru to w a li s i ę  ze w szystk ich
Z *

państw  eu ro p e jsk ic h , a  ha c z e le  s t a ł  o f ic e r  z ja k ie g o ś  małego, niezaangażowanego tu  

państw a. Wkońcu a u s t r ja c k i  d e leg a t p o s ta w ił wniosę?:, k tó ry  te ż  z o s ta ł  p rz y ję ty ,  

aby o fice ro w ie  p o l i c j i  s k ła d a l i  s i ę  z Francuzów i  Hiszpanów, a le  dowódca b y ł Szwaj­

c a r  a  k o n tro la  p o ch o d ziła  od międzynarodowego korpusu dyplom atycznego. Było to  

fa k ty c zn e  zwycięstwo F r a n c j i .  Postanowiono te ż  stw orzyć bank m arokańsk i, g d z ie  w p rze  

ważnej c zęśc i zaangażowane będą k a p i ta ły  f r a n c u s k ie . Następstwem t e j  p o rażk i Niemiec 

b y ła  dym isja Fryderyka H o ls te in a . P a r ł  on do postępow ania bardzo bezwzględnego i  r a ­

d z i ł  ra c z e j ro zb ić  k o n fe re n c ję , n iż  czyn ić  ja k ie ś  u s tę p s tw a . N a c jo n a liś c i niem iecpy
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o d c zu li to  jako c o fn ię c ie  s ię  Niemiec.

U k ł a d y  w r .  1909 i  19H» Sprawa marokańska n ie  z o s ta ła  d e f in i -  

n ity w n ie  za ła tw io n a  na k o n fe re n c ji w A lg e s i r e s .S ta ła  s i ę  ona je sz c z e  dw ukrotnie 

przedm iotem  zain teresow ań ,' W r.-19C9 p rc y e tło -d o  porozum ienia w t e j  spraw ie między 

F ra n c ją  a  Niemcami z ap ro b a tą  innych państw.Ugoda p o s ia d a ła  3 zasad n icze  punkty:

l / .  Oba państwa u z n a ją  je s z c z e .ra z  suwerenność in te g ra ln o ś ć  Eferoldsa;

2 / .  Niemcy u z n a ją ,ż e  F ra n c ja  ma w Marokku sp ec ja ln y  in te r e s ;

3 / .  wzanian za to  F ra n c ja  u zn a je  równorzędność in te re só w  ekonomicznych 

Niemiec w z ak re s ie  przem ysłu i  handlu  w Marokku.

5yło to  zatem condomiąium ekonomiczne obu państw  zawarowaniem p ierw szeń­

stw a p o l i ty k i  F r a n c j i .

Drugi raz  w eszła kwest j a  marokańska na porządek dz ienny , w r.1 9 1 1 .k ied y  

to  w Marokku wybuchło pow stanie p rzeciw  su łtanow i marokańskiemu A nle j -  E afidow i. 

F ra n c ja  wyzyskała t ę  o k o liczn o ść  d la  obsadzen ia  Fezu.Niemcy natychm iast po tern wys­

ł a ł y  do Fezu łódź kan o n iersk ą  "pant, e r " , k tó ra  z a rz u c i ła  kotw icę w A gad irze . B yła 

to  m a n ife s ta c ja  skierow aną oczyw iście p rzeciw  F ra n c ji  ,m ająca demonstrować, że Niemcy 

n ie  pozwolą na b ezp ła tn e  zdobycze F ra n c ji  w M aroldu. Na c z e le  rządu francusk iego  

s t a ł  C a illa u x , wybitny f i n a n s i s t a ,  k tó ry  graw itow ał ra c z e j du Niemcom. A nglja  c h 4 iła -  

ł a  za w szelką cenę zapewnić F ra n c ji  k o rzy śc i zawąrowane tra k ta te m  z r.-19O4. Być 

może, że obaw iała s i ę  p o d z ia łu  Marokka między F ra n c ję , Niemcy i  H iszp an ję . D ość,że 

m in is te r  skarbu , L loyd Georges w yg łosił w Parlam encie mdwę, w k tó r e j  p o d n ió sł po­

kojowy c h a ra k te r  p o l i ty k i  a n g ie l s k ie j ,  a le  zaraza:-, p o d k r e ś l i ł , że A ng lja  nie p rz y j-  

n ie  pokoju poniżającego  za żadną cenę . M in is te r  spraw z a g rn ., Grey d o łączy ł s i ę  do 

jego wywodón, s tw ie rd z a ją c , że A ng lja  n ie  z n ie s ie  usadow ienia się-Niemców- w. Marokku. 

Z anosiło  s i ę  już na. wojnę, ty lk o ,  że do t e j  wojny dwaj główni p rzeciw n icy  n iobardzo 

s i ę  k w ap ili n ie  czu jąc  za sobą dość pewnych sprzym ierzeńców. Tymczasem to c zy ły  s ię  

rokow ania z w ie lką  niepew nością wyniku, aż w l is to p a d z ie  1911 r .  doszło do u k ład u , 

k tó ry  w sposób defin ityw ny  z a ła tw ił  k w estję  m arokańską. F ran c ja  po 6 - le tn ic h  szamo­

ta n ia c h  okupionych ta k ie n i  upokorzeniam i ja k  dym isja D e lcasseyzgo n a re sz c ie  .d o p ię ła  

swego c e lu .  Niemcy, zawąrowawszy so b ie  równouprawnienie gospodarcze w Marokku, zo-
2

s ta w iły  tara F ra n c ji  swobodę a k c j i  p o l i ty c z n e j ,  a  w zamian za to  d o s ta ły  27.5OO km. 

o b szaru  z Konga fran c u sk ieg o . Był to  obszar bezludny i  b a g n is ty , a le  Kamerun o t r z y j  

mał p rzez  to  wspólną g ra n ic ę  z Kongien b e lg ijsk ie m , a  p rzez to  możność .ła tw ie js z e j 

e k sp a n z ji .  .

Kryzys m arokański o k aza ł, że F ra n c ja  może l ic z y ć  na pomoc; A n g lj i .



XXII. Antagonizm n ie m ie c k o -a n g ie lsk i.

S p ó r  o M e z o p o t  a  m j  ę .  Podłoże i  przyczyny 'antagonizm u an -

g ie lsk o -n ie in ieck ieg o  s ą  bardzo skomplikowane. Przedew szystkiehi wchodził: t**. w grą  

s p lo t  k o n flik tó w  n a tu ry  g o sp o d arcze j, in te r e s y  p o l i ty c z h e , a  p rzedew szystllem  ekspan- 

z ja  niem iecka w k ie ru n k u  Begdadu. E kspanzja  t a  p o s iad a  inny  c h a ra k te r  n iż  ekspanzja  

r o s y js k a .  W H osji n ie  brakowało d la  lu d n o śc i żyw ności, czy obszaru  -  c a ra t  p row adził 

p o l i ty k ę  ekspcnzywną "na w y ro s t" , d la  celów p o lity c z n y c h . Tff Niemczech było co innego . 

Naród te n ,  k tó reg o  roczny p rz y ro s t  w ynosił 900.000 głów, ze sw oją e n e rg ją  o rg a n iz a ­

to r s k ą ,  d u s i ł  s i ę  w g ra n ic ac h  pańptwa i  s i ł ą  rzeczy  m usia ł dążyć na o d le g łe  lądy  

i  m orza. N iancy s taw a ły  s i ę  co raz  g roźn ie jszym  konkurentem  A n g l j i ,  a  p rzez  budowę 

f l o t y  wprost z ag raż a ły  j e j  panow aniu.

Ośrodkiem Gilnego antagonizm u b y ła  n ie  A fry k a , bo k o lo n je  n iem iock ie  

w A fryce  m iały  drugorzędne zn aczen ie , a le  A zja  Z achodnia. P rzekopan ie  k an a łu  su o sk ie -  

go s tw orzy ło  w stosunkach  światowych nowę e r ę .  Dotąd droga na wschód w iodła p rzez  

K o n stan tynopo l. Z ch w ilą  p rzek o p an ia  i  o tw arc ia  k a n a łu , K onstantynopol usuwa s i ę  na 

d ru g i p la n . N atom iast dawne zn aczen ie  odzyskuje morze Śródziemne i  E g ip t .  S a lsb u ry  

■dwi, toczn i to  w swoich zab iegach  o E g ip t i  p o s ia d a n ie  k a n a łu . S tąd  pow sta je  nowa 

k o n cep c ja  p o l i ty k i  a n g ie l s k ie j :  P o łą c ze n ie  E g ip tu  z In d jam i. Praktycznym  wykładnikiem 

t e j  te n d e n c ji  j e s t  p la n  usadow ien ia  s i ę  w ilezopo tam ji, A ra b ji i  P e r s j i .

Na drodze do u rz e c z y w is tn ie n ia  tego  p lanu  s t a ł a  n ie ty lk o  T u rc ja , 

a l e  i  Niemcy, k tó re  ugrun tow ały  w K onstantynopolu  wpływ praw ie n ieo g ran iczo n y . Uzy­

s k a ły  k o n ces je  na budowę k o l e j i  b e r l iń s k o -b a g d a d z k ie j , a  ic h  ambasador w T u r c j i ,  

M arschal von 3 ih e r s t e i n  s t a ł  s i ę  stróżem  ty ch  nowych d róg . A le p rz e z  to  ś c ią g a ły  

na s ie b ie  n ienaw iść  A n g l j i .  In ży n ie ro w ie  niem ieccy budowali k o le j  do Sodżasu, do 

M ekki, p rzez  co m ogli Niemcy dać swe w ojska do z a to k i p e r s k ie j  i  na morze C zarne, 

z ag rażać  Indjom z je d n e j ,  a  Egiptow i' 2 d ru g ie j  s t ro n y . Poza te n i  m ożliw ościam i,

b a r d z ie j  o d le g łe n i w wypadku p rz y s z łe j  wojny, b y ły  b a rd z ie j  r e a ln e ,  Bulów mówił 
ęn

w swej s ły n n e j nowie o m ie jscu  pod słońcem  d la  Niemiec -  te n  i a i e j » o anogły  s ię  

s t a ć  p rzed ew szy stk io n  o b szary  w A z ji Z ach o d n ie j, k tó ro  Niemcy c h ł i a ły  zagarnąć 

w drodze p e n e tr a c j i  pokojow ej. M ożliwości gospodnreso  podobnoj im prezy p rz e d s ta ­

w ia ły  s i ę  n iew sp ó łm iern ie . D olina Tygrysu i  E u f ra tu , to  p rz e c ie ż  k ra j  n ieo g ran iczo ­

nych m ożliw ości. Pod rządami tu re c k iem i zm arn ia ła  Liezopotamja, mogła być zagospo­

darowana, zasypane k an a ły  można odkopać i  spowodować nawrót u ro d z a jn o ś c i .  O bliczono,
»

żc sama. północna liezopotam ja- odpowiednio nawodniona byłaby w s t a n i e  p sz e n ic ą  i  b a ­

w ełną zaspokoić c a łą  Europę. Nadto i s t n i a ł y  tam o lb ray .a ie  zapasy .n a f ty  w K oszul,
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k tó r e  d z iś  po w ojnie s t a ł y - S ię  przedm iot en  sporów między k a p i ta l is ta m i an g ie lsk im i, 

a  am erykańskim i.-

1
A nglja dobrze so b ie  zdawała z tego spraw ę, że to  obszary  no,'5®* g rać  n ie -  

ty lk ó  ro lę  łą c z n ik a  między dwoma innyr.ii, a le  i  ź ró d ła  dochodów. A tymczasem tu  

w c isn ę li s i ę  Niemcy ze swą k o le ją .  D latego główną przyczyną an tag o n izm  s t a ł  s i ę  

"Drangnach Suden" na te r e n ie  az ja ty ck im . Gra s z ła  d la  A n g lji o wysoką staw kę, o pa­

nowanie j.ad Ind jam i, d la  Niemiec o zdobycie n a ju ro d z a jn ie jsz y ch  w św iecie  terenów , 

gdzioby mogły rz u c ić  swą in te l ig e n c ję  i  s p e c ja lis tó w .

Stąd s tosunek  A n g lji do T u rc ji  s i ę  zm ien ił: Odkąd Niemcy chcą utrzym ać 

za  w szelką cenę państwo tu re c k ie ,  odtąd A ng lja  chce je  zn iszczy ć . Ręka A n g lji d z ia ­

ł a  w szędzie, g d z ie  można d z ia ła ć  przeciw  T u r c j i . -

Jednak'- w sporze an g ie lsk o -n ien ieck im  ponad z a ta rg i  k o lo n ja ln o , ry w a li­

z ac ję  handlową, k o le j  b e rliń sko -bagdadzką  i  zw iązaną z tern kw ostję  Mezopotamji 

wysuwa s i ę  jeden  punkt bezkompromisowy:' p r o b l e m '  z b r o j e ń *  m o r ­

s k i c h .
Program Slotowy Niemiec z 1900 r .  z a g ro z ił pokojowi europejsk iem u. S ta ł  

s i ę  powodem "wyścigu zb ro jeń " . I inno państwa c h c ia ły  s i ę  w m iarę możności zabez­

p ie c z y ć . Punktem wyjścia, s t a ł  s i ę  r.1 9 0 6 , k iedy  A n g lji udało  s i ę  w ejść w porożu-, 

m ienie z P ra n c ją  i  Jap o n ją . Wtedy p rz y s tę p u je  ona do przygotow ania swych s i ł ,  p lo tę  

skupia  dem onstracyjnie na morzu Północnym. D alej buduje nowo o k rę ty  t .z w . d ra łn au ty  

o opancerzeniu  z 25 cm, b la ch y  s ta lo w e j , z 6 /zam iast 2 ,' wieżami na d z ia ła .  L iczy­

ł a  w tern p rzed sięw zięc iu , że Niemcy n ie  zdobędą s ię  na ta k  w ie lk i w ysiłek  oraz na 

t o ,  że k an a ł k ilo ń s k i j e s t . z a p ły tk i na ta k ie  olbrzym y. Ale Niemcy nawet z p ły tk o ś ­

c i ą  k an a łu  dały so b ie  ra d ę , podejm ując w ielką p racę  p o g łęb ian ia  go . Admirał T i r p i t z ,  

jed n a  z n a jw y b itn ie jszy ch  po Bismarcku o s o b is to ś c i ,  rzeczn ik  młodocianych zapałów 

n iem ieck ich , św ietny o rg a n iz a to r  i obznajomiony z w sze lk ien i ta jn ik am i budowy okrę­

tów ,um iał so b ie  pozyskać pop o ie  i  u zn an ie . W te n  sposób s z ły  za sobą programy f l o t o ­

we z r . lS 9 S , 1900 oraz z r . l9 0 £  coraz o b sz e rn ie j rozbudowane. Zamierzono zbudować 

ta k  w ie lką  f l o t ę ,  aby zw yciężyć, lub j e ż e l i  A nglja  zwycięży, to  musi wyjść ze

swego zwycięstwa ca łkow ic ie  zn iszczo n a . Spodziewano s i ę ,  że w o b lic z u  ta k ic h  zbro­

je ń  A ng lja  bodzie s i ę  b a ła  ryzyka wojny.

Była to  kom binacja bardzo sp ry tn a . P o c h le b ia ła  ona durnie nacjona­

l is tó w  niem ieck ich , a  z d ru g ie j s tro n y  k a z a ła  uważać masom w sze lk ie  wydatki na f l o ­

t ę  za pewnego rodza ju  a sek u rac ję  pokoju . Toteż doszło do re w iz ji  programu z  r .

1906 -  7« Postanowiono do r.1910  budować po U d reJn au ty , a  od r.1 9 1 0  po 2 ro c z n ie , 

D a le j postanowiono p og łęb ić  k an a ł k i lo ń s k i .  Była do d la  A n g lji form alna n iecpo -
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dzianka  i  wywołała prawdziwą p an ik ę . Doszło nawet do te g o , że był rozważany p ro je k t

Z  ' ,
ad m ira ła  E isn e ra , aby zaatakować f l o t ę  niem iecką bez żadnych, up rzed n ich  o s trz eż e ń  

i  z a to p ić  j ą .  Ten wyścig zb ro jeń  m orskich c ią g n ie  s ię  aż do wojny.

Nie m niej i s t n i a ł y  próby porozum ienia angielsko-niem iecki, ego. I n i c j a ­

tywa z a ś .  zm ierzająpa do pogodzenia wychodzi od A n g lj i .  Na k o n fe re n c ji H ask iej w r .  

1906, rząd  a n g ie lsk i zaproponował um ieszczen ie  k w e s tj i  budowy okrętów na porządku 

dziennym, a le  Niemcy okazały  s i ę  n ieu s tęp liw e  i  zap ro tes to w ały  p rzeciw  temu.

: W r.1908 Lloyd G-eorges i  Edward. Grey zw ró c ili s i ę  -wprost do rządu 

n iem ieck iego ..^  propozycją_.porozum ienia w t e j  kwest j i .  Wilhelm u c h y l i ł  s i ę  jednak od 

odpow iedzi na zasadn icze  p y ta n ie . Oświadczył on, że n ie  p rag n ie  dobrych stosunków 

za cenę o g ran iczen ia  budowy okrętów , a  zapytany w prost, o d p a rł, że  n ie  życzy so b ie  

o t e j  kwest j i  mówić.

Pewien w zrost n a s tą p i ł  dopiero  w- r .1 9 0 9 , k iedy  k a n c le rz  Bulo w ,,

u s t ą p i ł  z zajmowanego dotychczas stanow iska . O sobistość t a  znowu te r a z  j e s t  g ło śn a  

ze względu na wydane p rzez  niego niedawno p a m ię tn ik i. Nawiasem mówiąc, pam ię tn ik i 

t e  s ą  jogo o so b is tą  a p o lo g ją . Zrzuca on w n ich  odpow iedzialność za  wojnę światową 

n'a w szystk ich  innych , ty lk o  n ie  na s i e b i e .  W rzeczy w isto śc i Biilow, k tó ry  c h ć ia ł  być 

wiernym obrazem Bism arcka, by ł ty lk o  jego k a ry k a tu rą . P o li ty k ą  Niemiec k ierow ał od 

r .1 8 9 7 . z A ng lją  p o t r a f i ł  on utrzym ać n ie za o s trz o n c  s to su n k i. Spór z F ran c ją  zao­

s t r z y ł  kw estję  Marokańską.

N astgpca Biilowa na stanow isku k a n c le rz a  b y ł Bethmann Hollweg. Miał 

on za sobą ty lk o  k a r je r ę  a d m in is tra c y jn ą . N iemniej wraz z nim, w eszła do p o l i ty k i  

n ie m ie ck ie j indyw idualność choć n iezby t s i l n a ,  a le  o wyrobionem zdan iu , dużej p ra ­

co w ito śc i i  i n t u i c j i .  P o s iad a ł on w ybitną in te l ig e n c ję  i  dobre pomysły, a le  w pa­

rz e  z tern n ie  s z ła  odpowiednia s i ln a  w ola. Z re s z tą  Bethmann Hollweg i  ta k  już  n ie  

może zm ienić pewnych is tn ie ją c y c h  r  z oczy, choćby nawet i  c h c ia ł .  Zdawał on so b ie  

sprawę z krytycznego p o ło żen ia  Niemiec w p o li ty c e  św iatow ej. D latego te ż  s t a r a ł  s ię  

o napraw ienie stosunków z Albionem. Ta jego dążność do popraw ienia stosunku do A l- 

b ionu  będ z ie  stanow ić wytyczną l i n j ę  jogo p o l i ty k i .  Z araz po o b ję c iu  swego u rzęd u , 

z w ró c ił s i ę  do A n g lji ż O fic ja ln ą  p ropozycją  w spraw ie ugodzenia s i ę  co do rozbu­

dowy n iem ieck ie j m arynarki w ojennej. W zamian za  p rzy rzeczen ie  i  wstrzym anie buhowy 

nowych okrętów , żąda, aby A ng lja  p row adziła  p o li ty k ę  p r^ -ch y ln ą  d la  Niem iec. Żądał 

więc p rzedow szystk ien  rozw iązan ia  t ró jp rz y n ie rz a .  W iedział dobrze, że ma w ręku
I

stawkę n ic  b y le  ja k ą , że o p in ja  pub liczn a  w A n g lji j e s t  zdenerwowana temi n iem ieck ie­

mu zbrojeniam i i  że dużą u lg ą  byłoby d la  n ie j  d o jś c ie  do skutku  porozum ienia na tern
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t l e .  W iedział ta k ż e , że "budowa dreknautów j e s t  .dużym ciężarem  gospodarczym. C hcia ł 

zatem  wyżej wymienioną ceną wymusić na A n g lji zmianę o r j e n ta c j i  p o l i ty c z n e j .  A le 

"były to  warunki "bardzo tru d n e  do p rz y ję c ia  d la  A n g lj i ,  Rokowania c ią g ły  s i ę  je sz c z e  

3 l a t a ,  aby w r.1 9 1 0  u tk n ąć  z u p e łn ie . Próby p o je d n a n ia , a  te n b a rd z ie j  w spółpracy 

.ty ch  2 m ocarstw , okaza ły  s ię  niem ożliw e do przeprow adzen ia . W r.1 9 1 1  Niemcy p rz y ­

go tow ują  nową ustaw ę flotowej.. Odpowiedzią na to  ze s tro n y  A n g lji m u sia ły  być nowe 

z b ro je n ia .
Na dworze b e rliń sk im  notujem y w tym c z a s ie  2 k ie ru n k i:  jed en  k ie ru n e k  

uosobiony  w T i r p i tz u ,  zm ierza jący  do u s iln e g o  z b ro je n ia  s i ę  i  przygotowywania do 

n iew ą tp liw ie  n a s tą p ić  m ające j wojny. Drugi k ie ru n e k  to  te n ,  k tó ry  re p re z e n tu je  

B ethnann Hollweg, k ie ru n e k  opow iadający s i ę  za porozum ieniem , choćby kosztem  pew­

nych u s tę p s tw  na rzecz  A n g lj i .  C esarz wraz ze swem zdaniem znajdow ał s i ę  w środJar 

m iędzy tem i poglądam i. N ie można pow iedzieć , żeby b y ł przeciw nikiem  wojny, c zę s to  

s i ę  w yrażał o n i e j ,  jako  o k o n ie c z n e j, pod wpływem jednak  Hollwega z g o d z ił s i ę  na 

rokow ania . Spodziewał s i ę  t ą  d ro g ą  p rzysporzyć  coś zysków d la  N iem iec. W k w ie tn iu  

1911 r .  a n g ie ls k i  m in is te r  wojny, Haldane p rzyby ł do B e r l in a .  Miał on pewne in d y ­

w idualne zmienne o b l ic z e .  Nie b y ł zaangażowany te k ,  ja k  S rey  w " e n te n te  c o r d ia le " . 

Poruszono tern c a ły  sze re g  problemów: A więc k w e stje  ro z s z e rz e n ia  panowania Niemiec 

w A fryce równikowej. Zaw arcie umowy w spraw ie k o le i  b e r l iń s k  Y bagdadżkiej, zaw arcie 

Umowy o s e n s ie  obronnym, k tó ra  w osnowie m ia ła  brzm ieć: " J e ż e l i  jedno z państw  kon­

tra k tu ją c y c h  z o s ta n ie  zaatakow ane, to  d ru g ie  zobowiązane j e s t  do n e u t r a ln o ś c i" . -  

Z defin jow ał to  c e sa rz  Wilhelm w sposób n a s tę p u ją cy : Żądamy od A n g lji  nowej o r je n ­

t a c j i  w p o l i ty c e  o g ó ln e j, żądamy, aby A ng lja  w yrzekła s i ę  "en ten ty "  i  abyśmy b y li  

ty m i, k tó rz y  za jm ią  m ie jsce  P ra n e jio  Jednakowoż rz ą d  b e r l i ń s k i ,  żąd a jąc  ad A ngkji 

ta k  dużo wyrzeczeń s i ę  i  zmian, sam dawał stanowczo zamało, aby A n g lja  mogła s i ę  

z g o d z ić . W zamian za  to  wszystko Niemcy c h c ia ły  bowiem zaw iesić  ty lk o  wykonanie 

u staw ;' f lo to w e j.  C esarz Wilhelm i  te r a z  w stosunku  do A n g lji ok aza ł swą zwykłą bu­

t ę ,  k tó r a  wpływała ta k  u jem nie na p rz e b ie g  rokowań, że Bethmann Hollweg ra is ia ł  s ię  

u c ie c  do groźby d y m is ji .

Równocześnie z trw aniem  rokowań i  układów, T i r p i tz  przygotowywał b a r ­

dzo dokładny i  szczegółowo obmyślany p la n  n ap aśc i na A n g lję . A n g lja  na tom iast oka­

z a ła  dużo dobrej w o li. C-rey zdecydowany b y ł nawet zapewnić Niemcom bezpieczeństw o 

ze  s tro n y  A n g lji ,  gdyby b y ły  p rzez  kogo zaatakow ane. Co w ię ce j, b y ł goto:; podp isać  

te n  t r a k t a t  bez zlikw idow ania nawet równoczesnego ustaw y f lo to w e j.  Tego ro d za ju  

u s tę p l l iw o ś ć  zu p e łn ie  n ie  w płynęła na zm n ie jszen ie  b u ty  W ilhelm a. Oto, co p o w ied z ia ł 

odnośnie  do ty ch  u s tęp s tw - "Trey n ie  rozum ie, k to  t u  j e s t  panem i  że j a  tu  rz ą d z ę " .
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Tak więc rokowania na n ic  s i ę  n ie  p rzy d a ły  i  l4 ,V .k e ic h s ta g  u c h w a lił nową ustaw ę 

f lo to w ą , a  e n ten ta  n ie  z o s ta ła  r o z b i ta .

Stosunek a n g ie lsk o -f ra n c u s k i. T ra k ta tu  ta k ie g o , jak ieg o  p o d p isan ie  p ro ­

ponowała A nglja  Niemcom, n ie  było  pomiędzy A ng lja  i  F ra n c ją .

W r.l9 0 U  zawarto t r a k t a t  w spraw ie p rzedew szystk ien  E g ip tu  i  H aro lda , 

k tó ry  p o ru sz a ł ta k ż e  k w estje  odnośnie do innych k o lo n ij.-W  r.1 9 1 2  doszło  do b l iż s z e ­

go porozum ienia w form ie wymiany l is tó w , n iem niej jednak o s ta te c z n a  umowa n ie  z o s ta ­

ł a  p rzed łożona żadnemu z obu Parlamentów do r a t y f i k a c j i .  Ostatecznym wynikiem t e j  

ko resp o n d en c ji było t o ,  że A n g lja  zobow iązała s i ę  na'wypadek wojny b ro n ie  p r z e jś c ia  

p rzez  k an a ł La Manche, F ran c ja  zaś  p rz y rz e k ła  obronę kan a łu  S uesk iego . Tak więc za­

warto umowy na ew entualność b l i s k i e j  wojny. Unowa powyższa j e s t  jed n ą  z podstaw , 

na k tó ry c h  te z a  niem iecka w nosi, że A n g lja  b y ła  państwem, k tó re  wywołało 'wojnę św ia­

towo,. k tym te ż  s e n s ie  p is z e  F r ie d ju n g , k tó ry  p rzy  c a łe j  n iezap rzeczo n e j w a rto śc i 

jego  d z ie ła ,  n ie  z as łu g u je  w v le lu  kw estjach  na w ia rę . Powodem tego  j e s t  jego  s t r o n ­

n ic z o ść . Z każde j k a r tk i  jego d z ie ła  w yziera o sk a rżen ie  p rzeciw  A lbjonow i. Oto p rzy ­

k ła d : 2 ch w ilą , k ied y  Edward VII i  Grey p rz y s tę p u ją  do zb u rzen ia  d z ie ła  B ism arcka, 

to  u  F ried ju n g a  nazywa s i ę  to  zaraz przygotowaniem do wojny: pode. gdy "Bismarck 

w kasdon swen p o s tą p ie n iu , jak ieko lw iekby  > y ło , k ie ro w a ł s i ę  m yślą o pokoju". 

B ez s tro n n ie  można s tw ie rd z ić , że A ng lja  do wojny n ie  zm ierzała ,żfe  szu k a jąc  s o ju s z n i­

kom i  tworząc " e n te n te  c o rd ia le " ,  c h c ia ła  s i ę  ty lk o  zabezpieczyć p rzed  a g re s ją  N ie­

m iec. Gdyby było p rzec iw n ie , n ie  dążyłaby ta k  u s i l n i e  do zlikw idow ania z b ro je ń .

Im perja lizm  a n g ie ls k i  ma w ybitny ch ara łz te r handlowy -  a  n ie  m ili ta rn y ' i  z tego te ż  

wzynika, że A nglja  n ie  mogła p rzeć  do wojny, k tó ra  j e s t  zag ład ą  d la  prawidłowego, 

zdrowego i  szeroko rozbudowanego handlu  światowego, kup iec  p rz e c ie ż  w ie, że wojna 

j e s t  w io lk ieu  ryzykiem  -  hazardem , i  że n a d z ie ja  zysku n ie  s to i  w żadnej p ro p o rc ji  

do w kładu. Edward VII s tw o rzy ł ty lk o  przeciwwagę d la  systemu n iem ieck iego , zapob ieg ł 

tem u, aby Niemcy górowały nad c a łą  E uropą, Świadectwem teg o , ja k  A n g lja  p ra g n ę ła  po­

k o ju  i  s t a b i l i z a c j i  stosunków, j e s t  t o ,  że tale u s i l n i e  s t a r a ł a  s i ę  o p a c y f ik a c ję  

i  s k ła d a ła  tale mało wymagające o fe r ty  s o ju sz n ic z e . Ukowa z 1914 r .  n ie  b y ła  aktem 

a g r e s j i  przeciw'Niemcom sk ierow anej, Trzeba było dopiero  zgw ałcenie n e u tra ln o śc i 

B e lg ji  w r,19 lU  p rzez  Niemcy, aby u k ła d  tego ro d za ju  mógł mieć m ie js c e . Z re s z tą  

ju ż  po zerwaniu rokowańz Niemcami, Grey nadal prow adził p e r t r a k ta c je  na tem at po ro ­

zum ienia w sprav.de k o lo n i j .  Jakgdyby i r o n ja  lo sy  z rz ę d z i ła ,  że do porozum ienia doszło

i5 .V I .i9 iG  r .  S ta n ą ł u k ła d . A n g lja  g o d z iła  s i ę  na budowę k o le j i  b e rlin sk o -b a g d ad z k ie j
Hierncy

p rz y czen /y o d z iły  s i ę  na zakończenie j e j  w B azarze i  w yrzekały s i ę  d o c iąg n ięc ia  j e j

sprav.de
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aż do samej za to k i p e r s k ie j .  Nadto dwu. Anglików m iało w ejść do Bady a d m in is tra c y j­

n e j  t e j  k o l e j .  J e e t  to  wyrazem u s tęp s tw a  ze s tro n y  A n g lj i ,  k tó r a  g o d z iła  s i ę  na od­

d an ie  L lezopotauji w rę c e  swych z a c ię ty c h  n ie p r z y ja c ió ł .

X X III. S tosunek ro sy jsk o -n ie m ie c k i.

I  ? z ł  y  a  n t  a  g on i  z m u .  W po czą tk ach  panowania Wilhelma

zauważyć s i ę  d a je  w ybitne c ią ż e n ie  ku A n g lji i  n ie ch ę tn e  jego  o b lic z e  wobec R o sji 

/n ieodnów ien ie  t r a k t a tu  re a se k u ra c y jn e g o / .  Ta jednał: jego  początkow a o r je n ta c ja  

u l e g ł a  p ó ź n ie j zu p e łn e j zm ian ie . Wyrazem t e j  zmiany może być ju ż  choćby ó.z, z o k re ­

su  wojny b u r s k ie j ,  o s te n ta c y jn y  te leg ram  wysłany do E ru g era  i  jego  n a s tę p s tw a .-  

Zwrot ku. R o s ji-z az n ac z a  s i ę  co raz  s i l n i e j ,  a  od w stą p ie n ia  na t r o n  ro s y js k i  miko­

ł a j a  I I ,  s to su n k i p rz y b ie r a ją  c h a ra k te r  bardzo k o rd ja łn y . W um yśle W ilhelma zźo - 

d z i ł  s i ę  nowy pomysł odbudowania so ju sz u  3 c e s a rz y . R osja  m ia ła  być tern trz e c ie m  

mocarstwem w stępującem  do s o ju s z u . I s t o t n i e  w czasach  wojny ro s y js k o - ja p o ń s k ie j ,  

o raz  w czasach  re w o lu c ji ,  zdawało s i ę ,  że te n  so ju sz  d o jrz e je  i  d o jd z ie  o s ta te c z n ie  

do sk u tk u . Bo w ty ch  dwóch chw ilach  R osja  b y ła  w n ie zm ie rn ie  groźnem p o ło ż e n iu .-  

Niemcy, gdyby m iały  w rogie względem R o sji zam iary , mogły te  momenty św ie tn ie  wylzo- 

r z y s ta ć .  W ystarczyło wtedy w y słan ie  je d n e j d y w iz ji , aby Niemcy z a ję ły  k ró lestw o  

kongresow e. Tylko d z ię k i p rz y ja z n e j postaw ie  N iem iec, mogła s i ę  R osja  angażować na 

D alekim  Wschadzi-e.. K iedy a k c ja  ro s y js k a  na Dalekim Wschodzie s i ę  n ie  pow iodła , Ro­

s j a  m u s ia ła  w rócić do Europy. Znowu z- w ie lk ą  w y ra z is to ś c ią  w ystępu ją  dwa j e j  da./ne 

c e le ;  k o n stan ty n o p o l i  c ie śn in y  m orsk ie , prowadzące z morza Czarnego na morze Śród­

ziem ne, B osfor i  D ard an e le . Dawniej na drodze ze z re a liz o w a n ia  ty c h  swych dążeń 

n a p o ty k a ła  na A u s t r ję ;  d z iś ,  k ie d y  p ro te k to ra t  nad Złotym Rogiem o b ję ły  Niemcy, 

R o sja  wchodzi w k o n f l ik t  z Niemcami.

P o l i ty k a  wschodnia N iem iec, z ro d z i ła  snów nowe antagonizm y: an tag o ­

nizm z A n g lją , w yrosły  na t l e  zatargów  o M ezopotniyę i  A ra b ję , o raz  z R o sją  o Kon­

s ta n ty n o p o l i  c ie ś n in y  morza Czarnego.' W p a rc iu  B o s ji w tym k ie ru n k u  w XX.w. odgry-
V

wał r o l ę  moment r e l i g i j n y ,  narodowy o raz g eo p o lity czn o -g o sp o d a^czy . Obszar R o sji 

p rzedw ojennej zajm uje p rzesz ło , połowę Europy, a  w A z ji wynosi p ó ł to r a  razy  t y l e ,  

co E uropa. 0bs2 a r  te n  był doskonale  skonsolidow any w so b ie  i  w łaśc iw ie  n ie  m iał 

dostępu  do m orza. Bo Władywostok b y ł o d leg ły  o ty s ią c  m il nad..Oceanem Spokojnym, 

A rc lian g ie lsk  zam arzał na część  rolni, ą  k lu cz  od B a łty k i d z ie rż y ły  D anja i  Szw ecja, 

od Morza Czarnego -  T u rc ja . Olbrzymie państwo o 22 m ilj .k m .2 pow ierzchn i i  120 m i l j ■ 

lu d n o śc i było pozbawione koniecznego do ż y c ia  i  rozw oju m orza.

S tąd  wyszły t e  w szy stk ie  k ie ru n k i ro sy jsk ie g o  p a r c ia  d la  w ybicia
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s o b ie  d o s tę ju  do m orza. S tąd  p a rc ie  na Zachód, k tó re  w ystępuje od Iwana Groźnego 

do P io t r a  W ielk iego . S tąd  p a rc ie  na Wschód, do Oceanu Spokojnego i  do In d y j .
•
W la ta c h  1^05 “  1907 z o s ta ły  t e  d rog i zatamowane. Oręż jap o ń sk i powstrzymał napór 

ro s y js k i  na czas d łu g i .  K on fe ren cja  z A n g lją  w 1907 r * ‘unormowała prawa R o s ji do 

A z ji Środkowej. P o z o s ta ła  więc je s z c z e  jedna  droga: B osfor i  D ard an e le . Dawała ona 

co prawda w yjście  n ie - na morze o tw a rte , ja k  Ocean Spokojny, a le  n iem nie j o tw ie ra ła  

p rzed  R osją  duże m ożliw ości. Handel ro s y js k i  na morzu Czarnem zd o b ił postępy  ogrom­

n e , W c h w ili zaw arcia  pokoju w San S te fa n o , b i la n s  ro sy jsk ieg o , ek sp o rtu  w ynosił 

36 m i l j . r u b l i , a  w r.1909  w ynosił G2g m i l j . r u b l i  r o s . 39$ całego  ek sp o rtu  ro s y js k ie  

go id z ie  t ą  drogą p rzez  c ie ś n in y , 3 A  zboża z U krainy  tę d y  z o s ta je  wysłane w św ia t; 

n ic  dziwnego, że p a rc ie  R o sji w k ie ru n k u  c ie ś n in  ro ś n ie  i  odżywa w c a łe j  p e łn i .

Tuż p rzed  wojną światow ą p r o f .Mitrofanow o g ło s i ł  l i s t  do p ro f .D e r-  

b riick a , k tó ry  na żąd an ia  R o sji do opanowania K onstantynopola  i  c ie ś n in ,  rzu ca  snop 

ś w ia t ła .  M itrofanow s tw ie rd za  w tym l i ś c i e ,  że dążen ie  R o sji na p o łu d n ie  j e s t  j e j  

k o n ie c z n o śc ią  p o l i ty c z n ą  i  g o spodarczą . P is z e ,  że to  p a rc ie  może zn a leźć  zasp o k o je ­

n ie  ty lk o  p rzez opanowanie K onstan tynopo la . D alej s tw ie rd z a , że droga do K onstan ty ­

n o p o la , o . i l e  daw niej p ro w ad ziła  p rzez  Wiedeń, o t y l e  d z iś  prow adzi p rzez  B e r l in ,  

a  to  d la te g o , że Niemcy s ą  k ra jem , k tó ry  o b ją ł  p ro te k to ra t  nad Złotym Rogiem i  

d z iś  one m ają tu  swój bezp o śred n i i n t e r e s .

P r ó b y  p o r o z u m i e n i a .  W o s ta tn im  d z ie s ię c io le c iu  p rze  

wojną na te r e n ie  Niemieć i s t n i e j ą  dwie dążności: P ie rw sza  z h ic h ,  o p ie ra  s i ę  na za­

s a d z ie  sp rzeczn o śc i in te re só w  obu państw  nad c ieśn inam i C uarnonorsk iem i.

Druga dążność o p ie ra  s i ę  na p rz y ja ź n i obu d y n asty j panujących  i  zm ierza do oderwa­

n ia  R o s ji od so juszn ików , a  pozyskan ia  j e j  d la  s i e b i e .  J e s t  to  k ie ru n e k , k tó ry  

s t a r a  s i ę  odrob ić  t o ,  co niedawno zepsuto  wskutek nieodnow ienia t r a k t a t u  reasek u ­

ra c y jn e g o . y y s i łk i  zosta ł^uw ieńczone zjazdem władców obu mocarstw w lip c u  1905 r .  

w B jó rkoe , oraz w Poczdamie w 1910 r .

Rok 1905 zdawał s i ę  być b .korzystnym  momentem d la  sp rzy m ierzen ia  s i ę  

Niemiec z R o sją . M ikołaj I I  by ł w tym c z a s ie  rozgoryczony na Ą n g lję  za  pomoc j a k ie j  

u d z i e l i ł a  Japończykom p rzez  zam knięcie d la  f l o t y  r o s y js k ie j  d rog i przez morze Środ- 

dziemne i  d o s ta rc z a n ie  f lo c ie  ja p o ń sk ie j w ęgla kam iennego. W tym samyn c z a s ie  -  

z d ru g ie j  s tro n y  -  Niemcy okaza ły  R o sji dużo p rz y ja ź n i .  Nic te ż  dziwnego, że b y ł 

na dworze carsk im  p rąd  przychylny  d la  N iem iec.

Na dworze ro sy jsk im  b y ły  dwa k ie ru n k i:  M in is te r  spraw zag ran icznych  

L an sd o rff był zw olennikiem  u trzy m an ia  so ju sz u  z P ra n e ją . W itte  zaś b y ł zwolennikiem

r



z b l iż e n ia  do N iem iec.B ył on wybitnym ekonomi stą.U porządkow a! budżet ro s y js k i  p rzez

zaprow adzenie nonopolu sp iry tu so w eg o ,o raz  uporządkow anie zan ied b a ły ch  k o le i  .Pod 
I •

sw oiń te ż  własnym, gospodarczo- finansowym kątem  w idzen ia  sp o g ląd a jąc  na p o li ty k ę  

z a g ra n ic z n ą  -  doszed ł do wniosku.,że najlepszym  p artn e rem  E o s ji  byłyby Niemcy .Pomyś­

ln o ść  jego gospodarki o p ie ra ła  s i ę  w dużej m ierze na wywozie zboża p rzez  c ie ś n in y . 

Był to  cenny argument .przem aw iający za  zb liżen iem  do Niemiec .Praw da, że YZitte m iał 

p rz e c iw  so b ie  panslaw istów  i  narodowców, że wytaczano p rzeciw  niemu jako  ważki 

argum ent ważność t r a k t a t u  z E ra n c ją , n iem niej jednak  m iał on c h lr ile  p rzew ag i, umie­

j ę t n i e  w y k o rzy stan e j. W dużej m ierze  dziełem  W ittego j e s t  sp o tk an ie  w l ip c u  1905 r .  

obu władców na wyspie B jorkoe ko ło  ż a to k i P iń s k ie j .  M ikołaj u le g ł  namowom ze s tro n y  

n ie m ie c k ie j .  Bez tru d n o śc i p o d p isa ł p rzed łożony  mu t r a k t a t ,  k tó re  sens b rzm ia ł ta k  

m nie j w ięce j: "Skoro jedno z c e sa rs tw  Y k cn trck tu jący ch  z o s ta n ie  zaatakowane p rzez  

j a k ie ś  państwo e u ro p e jsk ie , sp rzy m ierzen iec  jego  b ę d z ie  mu pomagał w E urop ie  

w szystk iem i swemi s iła m i na lą d z ie  i  m orzu".

Po w e jśc iu  w ż y c ie  tego  t r a k t a t u ,  obowiązkiem rządu  ro sy jsk ie g o  m iało  

być u m ie ję tn e  w c iąg n ięc ie  do so ju sz u  E r a n c j i .  Cesarz Wilhelm b y ł b.dumny z te g o , 

rzekomo bardzo swietnego. p o c ią g n ię c ia .  K r n y ś c i  tego  p rzym ierza  mogły być b .d u ż e , 

gdyż A n g lja  m ia ła  w te n  sposób p o zo stać  izo low ana, a  p ra n c ja  u n ie szk o d liw io n a  -  

gdyż m u sia ła  albo  uznać to  p rzy m ierze , a lbo  te ż  zerwać z R o sją . T rzeba  pam iętać 

z a ś ,  że b y ło  to  w p e łn i k ry zy su  m arokańskiego, je s z c z e  p rzed  tra k ta te m  w A lg e s ir a s .

Wilhelm upojony trium fem  p i s a ł ,  że d z ień  2 4 .V I I .1905 r .  o tw ie ra  

nową k a r t ę  w d z ie ja c h  św ia ta . Wkrótce jed n ak  Wilhelm m ia ł doznać srog iego  ro z c z a ­

rowania,. P ierw szy c io s  sp o tk a ł go ze s tro n y  k a n c le rz a  Biilowa. Bulów u zn a ł t r a k t a t  

w L jó rk o e  za zu p e łn ie  bezw artościow y spowodu słowa "w E u ro p ie" , k tó r a  o d b ie ra ła  

mu c a łą  w artość p ra k ty c z n ą . W r a z ie  bowiem wojny między A n g lją  a  Niemcami, pomoc 

ro s y js k a  będ z ie  w E uropie bezw artościow ą, a  noże s i ę  przydać ty lk o  w In d jach  o czem 

jed n ak  n ie  było w t r a k t a c i e  wspomniane. Bulów by ł ta k  niezadow olony z tego po­

c ią g n ię c ia  c e sa rz a , ze o f ia ro w a ł mu sw oją dym isję . Wilhelm załam ał s i ę  i  a n i s ł y ­

sz e ć  n ie  c h c ia ł  o tern. N ap isa ł do k a n c le rz a  l i s t  b ła g a ln y , pod wpływem k tó reg o  

Billów c o fn ą ł sw oją dym isję .

A le je s z c z e  o s t r z e j  w y s tą p iła  p rzeciw  tra k ta to w i dyplom acja ro s y j ­

s k a . Lam sdorff zo rjen to w ał s i ę ,  że M ikołaj d a ł s i ę  p o d e jść  W ilhelmowi, że celem 

t r a k t a t u  j e s t  rozerw an ie  p rzym ierza  f r a n c u sk o - ro s y jsk ie g o , izo lo w an ie  R o sji i  u t r z y ­

mywanie j e j  w z a le ż n o śc i od N iem iec. Rozpoczął więc kamponję p rzeciw  t r a k ta to w i . 

Ambasador ro s y js k i  w Paryżu zw ró cił s i ę  do R ouviera  z zapytaniem , jole z a p a tru je
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s i ę  na sku teczność  a ljan& u k o n ty n e n ta ln e g o , na co  t e n  o d p o w ie d z ia ł, że naród f r a n ­

c u sk i n ie  z n ie s ie  p rzym ierza  z Niemcami. Odmowa F r a n c j i  s t a ł a  s i ę  pewną. R osja  po­

g rążo n a  w k ry z y s ie  wewnętrznym, n ie  c k c ia ła  s i ę  z rz ek a ć  pożyczek f ra n c u s k ic h , a n i 

pchać F ra n c ję  w ram iona A n g l j i .  W te n  sposób t r a k t a t  u p a d ł.

Z jazd  w Poczdamie 1910 r .  an a lo g iczn y  by ł do z jaddu  w B jó rk o e . R osję  

n a  tym z je ź d z ie  rep rezen to w a ł m in is te r  spraw  z a g r . ,  Sazonow, n a s tę p c a  Izw o lsk ieg o ,
t

Dużo poświęcono na tym z je ź d z ie  k w e s tj i  u z g o d n ien ia  in te re só w  w A z ji W schodniej i  

Ś rodkow ej, Sazonow zaproponował u k ła d  n a s tę p u ją c e j t r e ś c i :  Niemcy n ie  będą  s i ę  

.w d z ie ra ły  w s f e r ę  wpływów ro s y js k ic h  w P e r s j i  p ó łn o c n e j, n ie  będą s i ę  s t a r a ły  o kon­

t r  es j e  ha budowę k o l e i ,  d ró g , mostów i  te le g ra fó w . W zamian za  to  R osja  n ie  b ę d z ie  

s i ę  s p rz e c iw ia ła  budowie k o l e j i  b e r l iń s k o -b a g d a d z k ie j .  Widząc to  Bethmann Hollweg. 

•postanow ił wyzyskać k o rz y s tn ą  s y tu a c ję  i  ro z sze rz y ć  u k ła d  tak»aby  o b ją ł  s to su n k i 

św iatow e. Zaproponował te ż  in n y  t e k s t  u k ład u : 'Niemcy n ie  będą  p o p ie ra ły  ew en tualnej 

ekspanzywnej p o l i ty k i  a u s t r j a c k i e j ,  z m ie rza ją c e j ku  wschodówi, a  R o sja  n ie  b id z ie  

p o p ie ra ła  w rog ie j Niemcoła p o l i ty k i  a n g ie l s k i e j .  Jednakowoż Sazonow poznał s i ę  na 

t e j  p u łap ce  i  z ja z d  n ic  ważnego n ie  p r z y n ió s ł .  Skończył s i ę / 1 9 .V I I I .1911 '!*• /  na 

u k ładzi-e  w spraw ie P e r s j i  o raz  k o le i  b e r liń s k o -b a g d a d z k ie j .

XXIV. Sprawy b a łk a ń s k ie .

T u r c j a  z a  A b d u l a  H a  n  i  d a .  Od począ tk u  XIX .w. 

p a t r z a ło  s i ę  na T u rc ję ,  jak o  na ro zp ad a jące  państw o. Mówiło s i ę  o n i e j ,  ja k  p cho­

rym cz ło w iek u , k tó reg o  godziny  s ą  p o lic z o n e . W la ta c h  2 0 -ty c h  T u rc ja  z o s ta ła  ro z -

d r o b n i o ^  w z a trw aża jący  sposób , ro z p a d ła  s i ę  na sz e re g  n ie za w is ły ch  c z ę ś c i ,  Tak 
us t a l a

d e c e n tr a l iz a c ja /w  połow ie XIX.w. Sułtanow i u da ło  s i ę  u j ą ć  w ładzę w swoje r ę c e .  Wo- 

g ó le  lo s y  T u r c j i ,  j e j  p o s tę p , l u b , j e j  c o fa n ie  s i ę ,  s ą  u z a le ż n io n e  od w ładcy, d z ie r ­

żącego fa k ty c z n ie , czy ty lk o  fo rm a ln ie  w ładzę.

W ty n  c z a s ie  w s tą p ił  na t r o n  Abdul Hamid: Czarny c h a ra k te r  na. t r o n ie

tu re c k im . Ogromnie p o d e jrz liw y  i  tc h ó rz liw y , d rżący  w obawie o swoje ż y c ie , c ią g le
* -

obaw iający  s i ę  spisków  i  re w o lu c y j. Równocześnie jed n ak  człow iek  n ie w ą tp liw ie  mądry 

i  do teg o  dyplom ata, obeznany ze stosunkam i e u ro p e jsk ie m i, Podstaw ą c a łe j  jego po ­

l i t y k i  j e s t  porozum ien ie  s i ę  z Niemcami. V/ duchu tego  porozum ien ia  d z ia ła ł  w T u rc ji  

fe ld m a rsz a łe k  G o ltz -P a sz a , k tó reg o  zadaniem było  p r z e k s z ta łc ić  T u rc ję  w państwo jak~ 

n a jb a r d z ie j  zb liż o n e  do ty p u  e u ro p e jsk ie g o . O rgan iczn ie  jednak  T u r c j i  n ie  p rzebudo­

w a ł. Nasze p o ję c ie  prawa i  sp raw id liw o śc i n ie  z d o ła ły  s i ę  w tym k r a ju  z a sz c z e p ić .

Co ch w ilę  w T u rc ji  s z a l e j ą  o k ru c ień s tw a , masowe r z e z ie  i  p rz e ś la d o w a n ia . N ależy to  

p rz y p is a ć :
1 /  konserwatyzmowi i  fanatyzmowi tu reck iem u j
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"  * ' 2 /  anormalnym stosunkom adm inistracyjnym .

Ż o łn ie rz  tu re c k i  n iek a rn y , pozbawiony żo łd u , a  częs to  i  ch leb a , 

ł u p i  spokojną lu d n o ść . S ędzia  nak łada  wysokie k a ry , b io rą c  je  d la  s ie b ie ,  poborca po­

datkowy i  p rz e d s ię b io rc a  budujący d ro g i, w yruszają  od lu d n o śc i o s ta tn i  grosz 1 zmu-» 

s z a ją  j ą  do c iężkich , robót za  darmo. W reszcie w ® urc jl p o sk le ja n e j z różnych narodo­

wości n ie p o ś le d n ią  ro lę  g ra  problem narodowościowy. Na tyr> t l e  wybuchały pow stania 

Bułgarów . W podobnen do n ich  po ło żen iu  znajdow ali s ię  Armeńczycy.

K w e s t j a  a r m e ń s k a .  Armeńczycy p o d z ie le n i b y l i  pomię­

dzy R osję i  T u rc ję . Zarówno pod jednen ja k  pod drugiem panowaniem c i e r p i e l i  u c is k ,  

wobec czego k w estja  armeńska z a c z ę ła  in te resow ać  Europę. Abdul Eamid p rzy rzek ł na 

k o n g re s ie  b e rliń sk im  popraw ić ic h  p o ło ż e n ie . W Armenji tymczasem z w ras ta ją  n iepoko je  ’ 

i  dążen ia  odśrodkowe, a  co zatem id z ie ,  wzmaga s i ę  l ic z b a  procesów i  prześladow ań. 

T rzeba je sz c z e  b y ło , aby spiskowcy armeńscy wpadli na dość n ie szczęś liw y  pomysł 

i w r.1 9 0 6  urządził l i  w s to l ic y  państwa tu reck ieg o  K onstantynopolu zuchwały napad 

na państwowy bank otom ański. N apad.ten  p rz y b ra ł pozory b itw y , gdyż w y straszen i u rzęd ­

n icy  b r o n i l i  s i ę .  N astępstw a zaś n ie  d a ły  na s ie b ie  długo czekać. Rzeź Ormian w Kon­

s tan ty n o p o lu  i  innych m iastach  tu re c k ic h  p rz y n io s ła  80 -  150 ty s ię c y  o f i a r .  Masowy 

te n  mord narodu c h rz e śc ijań sk ie g o  z n a la z ł w E uropie a  przedew szystkiem  w A n g lji 

s i ln y  oddźwięk. W yrazicielem  oburzen ia  by ł G ladstone, k tó ry  nazwał su łta n a  "w ielkim  

m ordercą na t r o n i e " , zaś. prem jer S a lisb u ry  ośw iadczył w an g ie lsk im  P arlam encie , że 

■ jeżeli T u rc ja  n ie  zdobędzie s ię  obecn ie  na gruntowną reform ę stosunków, upadek j e j  

b ę d z ie  nieuchronny; Ażeby utrzym ać j ą  w ryzach , zaproponował w ysłan ie  f lo t y  na Dar- 

d a n e le , co też  z o s ta ło  wkrótce u sk u teczn io n e .

J e s t  to  szczególny  znak czasuę że na c z e le  a k c ji  p rzeciw  tu re c k ie j  

s t o i  A n g lja . Zwrot te n  p o z o s ta je  w stosunku do zmiany k ie runku  p o l i ty k i  a n g ie l s k ie j .  

Ponad uczuciem  oburzen ia  i  od razy , górowały tu  pobudki eg o is ty cz n e . To samo należy  

pow iedzieć i  o R o s ji ,  k tó ra  m usia ła  zw rócić s ię  przeciw  ruchowi armeńskiemu, pamię­

t a j ą c ,  że na swym te r e n ie  ma dużą i lo ś ć  Armeńczyków i  że ruch te n  może s ię  s ta ć  punk­

tem atrakcyjnym  d la  Ormian poddanych ro s y js k ic h . Bo stanow iska R o sji p rz y łą c z y ła  s ię  

j e j  so ju szn iczk a : F ra n c ja . Wilhelm I I  oburzy ł s i ę  na wiadomość o rz e z i Ormian. Na 

m arg in esie  depeszy, donoszącej o o s ta tn ic h  z a jś c ia c h , n a p is a ł:  "Trzeba go z d e tro n i­

zować" . A le T u rc ja  b y ła  terenem  ek sp an z ji n iem ieck ich , p rz e to  Niemcy n ie  mogły p rz e ­

ciw  n ie j  występować. Akcja dyplomatyczna mocarstw s p e łz ła  na nicźem .

W o j n a  o K r  e t  ę . Na K res ie  od 30 l a t  wybuchały pow stania 

Greków przeciw  T u r c j i .  Rząd g reck i p rzypatryw ał s ię  terju długo sp o k o jn ie , aż w r .
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1397 wypowiedział T u rc j i  w ojnę. M ocarstwa e u ro p e jsk ie  wezwały G recję  do z a p rz e s ta ­

n ia  w ojny, prowadzona wojna n ie  pow iodła s ię  G re c j i ,  k tó r a  zw yciężona zupełn ie ,zm u­

szona b y ła  zawrzeć p o k ó j. Zrujnowana finansow o m u sia ła  s i ę  zgodzić  na z ap ła c en ie  

k o n try b u c ji  w ojennej i  k o n tro lę  nad f in a n sa m i. D zięk i jednał: in te rw e n c ji  mocarstw  

e u ro p e jsk ic h , o d n io s ła  G rec ja  i  pewne k o rz y ś c i .  Taką k o rz y ś c ią -b y ło  u zy sk an ie  a u to -  

nom ji K re ty , o k tó r ą  p rz e c ie ż  wojna s i ę  to c z y ła .  Suwerenność P o r ty  nad K rę tą  b y ła  

o d tą d  ju ż  ty lk o  czczą  l i t e r ą .

P o l i t y k a  G o ł u c h  o w a k i e g o .  W o k r e s ie ,  k ied y  R osja 

p a r ł a  na D aleki Wschód, i n t e r e s  A u s t r j i  w y rażo łs ię  w dążności do opanowania B a ł-

kanow. Agehor Gołuchowski od r.1 3 9 5  ~ 1906 a u s t r ja c k i  m in is te r  Spraw z a g r . ,  jedyny
• <

P o la k  na. tern s tan o w isk u , n ię  pok ierow ał tem i sprawami d ob rze . P rześw iadczony zgóry  

o s ła b o ś c i  A u s t r j i ,  w szy s tk ie  swoje d z ia ła n ia  k ie ro w a ł jo d y n ie  po l i n j i  obrony 

i  n ie  n a ra ż a n ia  swego państw a na ja k ie ś  k o m plikac je  z obawy p rz e d  k a t a s t r o f ą .  Po-

. l i t y k a  jego  b y ła  pokojow ą, a  nawet wręcz u s tę p liw ą ; S zed ł po l i n j i  na jm nie jszego  

o p o ru . Dał s ię  te ż  n ak ło n ić  do zaw arc ia  z R o sją  w r .1 3 9 7  w P e te rsb u rg u  układu.',, 

w k tórym  oba państw a"gw arantow ały s o b ie  zachowanie " s ta tu s  quo" na B ałkanach, 

o ra z  zobowiązywały s i ę ,  że' żadne n ie  b ę d z ie  d z ia ła ć  na w łasną rę k ę . D ecyzja p rz e d  

rozpoczęciem  jak ic h k o lw iek  d z ia ła ń  odnośnie do spraw b a łk a ń sk ic h , miała, być w spól­

n a .  ł l ie  b y ł to  więc p o d z ia ł wpływów, a le  condominium. D zięki temu układow i sprawa 

b a łk ań sk a  p r z e s ta ła  być te ra z  g ro źn ą  d la  R o s j i .  A u s tr ja  p o s tą p i ła  tu  zu p e łn ie  n ie ­

w ła śc iw ie . R osja bowiem mając t e r a s  zapewnione, że n ic  n ie  g ro z i j e j  in te re so m  na 

P o łu d n iu , mogła swobodnie d z ia ła ć  na W schodzie. Z r e s z tą  mimo tego  t r a k t a t u  prowa­

d z i ł a  d a le j  p o l i ty k ę  b a łk a ń sk ą , ty lk o  b a rd z ie j  d y s k re tn ie .

K w e s t  j  a  m a c e d o ń s k a .  U schy łku  XIX.w. na p ierw szy  

p la n  wysuwa s i ę  kw est j a  m acedońska. J e ż e l i  mówi s i ę  o półw yspie bałkańskim  jak o  

o te r e n ie  z zawiłym splo tem  sp rzecznych  in te re só w , mozaikę narodow ości, prym itywną 

m etodę d z ia ła ń  p o lity c z n y c h  i  oznacza podobny s ta n  nazwą " k o tła  b a łk ań sk ie g o " , to  

odnosi s i ę  to  w pierwszym  rz ę d z ie  w ła śn ie  do L iacedonji. K raj te n ,  to  k o c io ł ,  w k tó ­

rym g n ie ź d z i s i ę  6 narodow ości: B u łg arzy , Serbow ie , G recy, A lbańczycy, Turcy i  Kuco- 

W ołosi. "B ellu n  omnium c o n tra  o m e s " .  K ie sposób po d z iś  dz ień  przeprow adzić  s t a ­

ty s ty k i  lu d n o śc i w M acedonji. Każdorazowy rz ą d  s t a r a  s i ę  z a lu d n ie n ie  tego  k r a ju  

p rz e d s ta w ić  w o ś w ie tle n iu  d la  s ie b ie  n a jk o rz y s tn ie js z e m . S ta ty s ty k i  t e  są  p o p ro s tu  

hum orystyczne. Według s e r b s k ie j  s ta ty s ty k i  Serbów j e s t  tam 16 .000 , Bułgarów 50-0C0, 

a  według b u łg a r s k ie j  j e s t  170.000 Bułgarów, S erba zaś  an i jed n eg o . Albańczycy w k i l ­

k u d z ie s ię c iu  la ta c h  p o t r a f i l i  wymordować 90.000 Serbów i  w te n  sposób d o raźn ie  po-
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praw ić  s ta ty s ty k ę  na swoją k o rzy ść . T aktycznie  Bułgarzy b y l i  na tym te re n ie  n a j-  1  

s i l n i e j s i ,  ro z w ija li  d z ia ła ln o ść  bardzo ożywioną w d z ied z in ie  szk o ln ic tw a , o raz  

w w ojnie w sze lk ien i sposobami prowadzonej p rzeciw  Turkom, Serbom i  Grekom. Te 

w szy stk ie  dążenia b u łg a rsk ie  m iały  swój punkt o p a rc ia  w S o f j i ,  g d z ie  d z ia ła ł  od 

r.1 9 0 3  specjainy"K om itet OswobftJiaenia M acedońskiego"■ Sama B u łg a rja  b y ła  dziełem  

R o s ji .  S tosunki zepsuły  s ię  wskutek w stąp ien ia  na tro n  Ferdynanda K oburskiego,k tó ­

rego kos j a  n ie  uznaw ała, P o li ty k  te n  zdolny i  ambitny p o t r a f i ł  u g ła sk ać  c a r a t .  Za­

ra z  po o b jęc iu  rządów przez M ikołaja  I I ,  wysłana z o s ta ła  do niego d ep u tac ja  b u ł­

g a rsk a ,
Drugi krok zdążający  do p o lep szen ia  stosunków z r o s ją . to  ponowne 

ochrzczen ie  następcy  tro n u  Borysa na praw osław ie.3yło  to  oczywiśfcfe odwrócenie s ię  

p lecam i do Wiednia.W P ete rsb u rg u  c h ę tn ie  p rz y c iśn ię to  do s e rc a  marnotrawnego syna.

Oto słow a Ferdynanda: "Zachód ob łoży ł mnie banicją,jednakow oż Wschód rozprom ienia 

naszę d y n a s tję  i  św ieci nad naszą  p rz y s z ło ś c ią " .

państw a eu ro p e jsk ie  m usiały  wkrótce zwrócić uwagę na t e  sprawy ma-»

oe do ń sk ie .
Rosjo b y ła  na Bałkanach bardzo zaangażowana.Umiała jednaj: z rę cz n ie  

i  p o d s tęp n ie  to  ukrywać.Gdy s to su n k i zw łaszcza w Macedonji s ta ły  s i ę  już  niemożliwe 

/obrazem  tego z re s z tą  n iech  b ę d z ie ,że  w la ta c h  od 1898 -  1903 stoczono ta n  13o róż­

nych walk i  po ty czek /,g d y  do państw  Europy dochodziły  coraz c z ę ś c ie j  prośby i  pe­

ty c je  o in te rw e n c ję ,B u łg a rja  po stan o w iła  zainterw enjow ać.Jednakże w tym c zas ie ,w  r .  

1902 p rzyby ł do S o f ji  m in is te r  spraw zagranicznych R osji L am sdorff,k tó ry  obaw iając 

s i ę ,ż e  będ z ie  to  szkodliw e d la  jego państwa zaangażowanego na Dalekim Wschodzie, 

T/ynogł to ,ż e  rząd  b u łg a rsk i zobowiązał s i ę  n ie  wszczynać en erg iczn e j a k c j i ,a  nawet 

ro zw iąza ł kom itet Macedoński.

W r.1903 je sz c ze  wybuchły rozruchy i  w y ło n iła  s ię  k w estja  gruntownej 

reform y stosunków .Jednakże zrozumiałem j e s t , ż e  an i R o sja ,an i A u s tr ja  n ie  życzyły 

so b ie  reform y.Reform a ta k a  byłaby równoznaczna z postanowieniem  T u rc ji  na nogach, 

k tó r a  w te n  sposób p rz e s ta ła b y  być tym chorym człowiekiem,podatnym d la  wpływów innych 

państw.W r.1903 Lamsdorff sp o tk a ł s ię  z Gołuchowskin w Ifiinsteg i  tam u ło ż y l i  program 

refo rm  d la  M acedonji.Reforma b y ła  n ie zu p e łn a ,a  o p ie ra ła  s ię  na ustanow ien iu  gubernato 

r a  d la  Macednji z dwoma ag en tam i, rosy jsk im  i  a u s try ja c k in ,k tó rz y  m ie li badać s to su n ­

k i i  p rzedkładać rządom swe wnioski i  s p o s trz e ż e n ia ,o ra z  wprowadzeniu żandarm erji 

z o ficeram i eu ro p e jsk im i.T u rc ja  m ia ła  odbudować k o ś c io ły , domy 1 szkoły.O ba rządy 

u zy sk a ły  mandat d la  przeprow adzenia re fo rm .R ezu lta ty  by ły  n ik łe .N ajw ydatn iejszym  

re z u lta tem  było odbudowanie na k o szt rządu tu reck ieg o  6.000 zniszczonych domow.



Zysk z tego wyciąga R o s ja ,k tó ra  zabezpieczywszy s i ę  tymczasowo t u t a j  .mogła i ś ć  pod. 

LIu.gd.en i  Czuszimę,

P o w s t a n i e  1 r o z s z e r z e n i e  s i ę  i d e i  p a  ń s -  

t  w p, w i e l k o - s e r b s k i e g  o .Id e a  t a  doczekała  s ię  w c z a s ie  wojny r e a l i ­

z a c j i  w p o s ta c i państwa Jugosłow iańsk iego , na nowo d z iś  rozdartego  an tagonizrcan i. /S er­

bowie prawosławni ch ło p i i  Chorwaci .k a to l ic y  o s t a r e j  k Ł ltu rzo  i  używający a lfa b e tu  

ła c iń s k ie g o / .J a k  długo moment r e l i g i j n y  wyznaniowy,gra r o l ę , t a k  długo są. oni an tago ­

n io  t a n i ,wrogami nieprzejednanym i -  poprostu  tw orzą dwie odrębne narodow ości.Tak j e s t  

pod względem wyznaniowym,a cóż d o p ie ro , j e ś l i  chodzi o narodowość.Rozm aite s ą  powody 

c ią g ły c h  t a r ś . J e n z ,w y b itn ie jszy  z nowszych p isa rzy .o d n o w ic ie l l i t e r a t u r y  s e rb s k ie j  

odnaw iał Chorwatom odrębnej narodowości nazywając ic h  Serbami wyznania k a to l ic k ie g o . 

Wódz radykałów Chorwackich S tarcew icz znowu by ł bardzo gorąco przyw iązany do odrębnoś 

c i  swego plem ienia.Serbów  d a rz y ł n ie n aw iśc ią .B y li jednakowoż i  ta c y  .k tó rz y  w im ię dob 

r a  -i p o stępu  obu narodów g ł o s i l i  id eę  w spólności i  p o je d n a n ia ,i  ta l: Ludomir C a j .d z la -  

^ j ą p y  w p ie rw sze j połow ie XIX w .proponuje wspólną d la  ty ch  narodów nazw ę.ilia ły  one 

p rz y ją ć  nazwę I lly ró w .

Najznakomitszym pion ierem  t e j  id e i  by ł b iskup  S tressm ay er.lr tó ry  wpro­

wadzał d z iś  p r z y ję tą  nazwę Jugo -  S łow ian ,rzeczn i? : u n j i  obu kościo łów .R óżnice t e  były 

jed n ak  ta l: s i ln e ,ż e  gdyljp n ie  zasadn icze  b łędy  polityl:A  a u s t r ja c k ie j  ,to  n ie  byłoby 

doszło  do połączenia.-K om prom is między d y n a s tją  a  Węgrami w r . 1867 oddał rządy S a ii-  

ta w ji  w rę c e  s z la c h ty  w ę g ie rsk ie j .Węgry, tw orząc 50$ lu d n o śc i .uw ażają s ię  za  jedyny 

naród  w znaczeniu politycznem .W  ic h  rękach  znajdowały s ię  w sze lk ie  n arzędz ie  w ładzy, 

zw łaszcza  sądownictwo w sprawach po litycznych .S pod  t e j  suprem acji Budapesztu p o tra ­

f i ł a  s ię  ty lko  wyłamać C horw acja ,k tó ra  okaza ła  w ierność cesa rzo w i.P o siad a  ona oddaw- 

na odrębny u s t r ó j  i  własny se jm ,a  Węgry u zn a ły  już t ę  odrębność.W n ab liż szy ch  la ta c h  

po kompromisie Chorwacji c ie s z y ła  s ię  najw iększą p o n y śln o śc ią ,g d y  u rz ą d  sprawował 

/od 1873 r . /  iwan M azuranic .Z m ieniło  s i ę  t o ,gdy prem ierem  w ęgierskim  z o s ta ł  Koloman- 

t is s a ,K o rz y s ta ją c  z ro z d z ie ra ją c y ch  waśni narodow ościow ych.uzyskał od cesa rza  F ran­

c is z k a  Jo ze fa  wolną rękę w rozbudowie W ęgier,jako państw a a ry s to k ra ty czn o  -  m adziar­

sk i ego. Rozpoczął t ę  przebudowę od wprowadzenia w ęgiorskiego herbu i  w ęg iersk ich  na­

pisów  w urzędach.Wywołane prze2 t ę  innow ację zaburzen ia  d a ły  nu p r o je k l t  do zamia­

nowania panem hrab iego  Khuen -  Hederwary* ego ,k tó ry  w la ta c h  od 1883 do 1903 rz ą ­

d z i ł  k ra jem  w sposób au tokratyw ny,p rzy  pomocy "owsa i  b a ta " ,p rz e z  kneblow anie p ra sy , 

o g ra n ic z a n ie  w olności zgromadzeń i  zawiązywania stow arzyszeń .C esarz  n ie  c h c ia ł  n ic  

ro b ić ,b y  t e  s to su n k i w ja k iś  sposób poprawić.W śród Chorwatów pow stało  rozg o ry czen ie .
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U r.1903 n a s tą p iła  k o r re la c ja  posłów se rb sk ic h , chorwackich i  słow eńskich .k tó rz y  w 

1905 z je c h a li  s i ę  w Fium a-i u c h w a lili słynną rezo lu c ję ,w  k tó re j  zapow iadają walkę 

o swe prawa i  od ręb n o ść ,n ie  przeciw  Węgrom,lecz  przeciw  A u s tr j i  i  w k tó re j  o rz e k a ją , 

ze są  jednym narodem.R ezolucją j  pow stanie k o r r e la c j i  serbsko -  kroacko -  słow eńskiej 

stanow i podstawę z jednoczen ia  Jugosłow ian,

Równoległe z ten ,dokonał s ię  zwrot w stosunkach au stra jao k o  -  se rb sk ic h .

'7 początkach XIX w.wpływy a u s t r ja c k ie  sk u teczn ie  rywalizowały z ro sy jsk i ęni -pwnj , 

o s ta tn i  k ró low ie z rodu Obrenowiczów M ilacz i  A leksander od 1881 -  1903,ż y li  w przy­

ja ź n i  z A u s tr ją ,k tó ra  p o s ia d a ła  w S e rb ji dominujące stanowisko p o lity c z n e  i  gospodar­

c z e g o  zamordowaniu A leksandra w 1903 r .d o s ta ł  s ię  na t ro n  P io t r  Karagoorgjewicz wy­

chowany we P ra n e ji .w ie lb ic ie l  A n g l j i ,a  p u p il p en sjo n a riu sz  dwora rusyj-akiogo-Kraz 

z nim d o sz ła  do rządu p a r t  j a  ra tfrkalna , n iew iążąca A u s tr j i  .Przywódca j e j  PasLcz.,wie^- 

lo k ro tn y  prem ier s e rb sk i.p rz e d ło ż y ł królow i program p o l i t y k i ,gdzie  przew iduje so jusz  

z C zarnogórą,porozum ienie z Ju g o s ła w ią ,a g ita c ję  w Bośni za oderwaniem j e j  od A u s t r j i ,  

p o p ie ran ie  k o r r e la c j i  s e rb sk ie j  i  k ro a c k ie j na W ęgrzech,emancypację gospodarczą spod 

wpływów a u s tr ja c k ic h  i  w ęg ie rsk ich ,a  naw iązanie łą czn o śc i handlowej z Włochami i  Rosją- 

W c e lu  spopularyzow ania id e i  wielko -  s e rb sk ie j .s z c z e g ó ln ie  akcentowana j e s t  donio­

s ło ś ć  programu okupacji Bośni i  Herzogowiny,jako ważnych ognisk  k u ltu ry  jugosłow iań­

s k i  ej .Tam rząd z i wspólny m in is te r  finansów K allaky /od 1882 -  1903/.podobnie  ja k  

Hederwary w C horw acji.P opiera  sz tu c z n ie  stw orzoną narodowość chorw acką,gniotąc se rb ­

s k ą . Echa re z o lu c ji  fjum ańskiej zn a laz ły  oddźwięk w uchwałach sejmu serbsk iego  w 1907 ” 

domagających s ię  w yodrębnienia k ra ju  i  praw narodowych.Władze a u s tr ja c k ie  w ie trzy ły  

w szędzie wrogą, a g ita c ję  se rb sk ą  /proces zagrzebski i  proces P ried ju n g a /.Z araz  z ao s t­

rz y ły  s ię  s to su n k i gospodarcze między A u s tr ją  i  S erb ją .D otąd  by ły  one bardzo żywe. 

S e rb ja  eksportow ała do A u s t r j i  90$ swych artylrułów i  przyw oziła  6o$.Teraz po obu 

s tro n a c h  n a s tą p iły  rep resje .R ząd  se rb sk i wykluczył przemysł a u s tr ja c k i  od dostaw 

państwowych.U 1906 r .a g ra r ju s z e  w ęgierscy spowodowali zakaz przywozu byd ła  i  n ie ­

rogacizny  z S e rb j i .k tó ra  odpow iedziała zamknięciem g ran ic  celnych.W ojna c e ln a  za­

koń czy ła  s ię  w r.1911 zwycięstwem S e rb j i ,k tó ra  uzy sk a ła  kontyngent d la  wywozu swego
> M

Z
b y d ła . Tymczasem rynki se rb sk ie  wyemancypowały s ię  pod przewagi a u s t r ja c k ie j ,a  

w kroczyły na n ie  Francja,Niemcy,W łochy ,A ng lja .

I n p e r j a l i z m  a u s t r j a c k i .  Sprawa bałkańska p rzy b ra ­

ł a  odmienną p ostać  po w ojnie rosyjsko  -  ja p o ń sk ie j.R o s ja  w ró c iła  do p o li ty k i  b a ł­

k a ń sk ie j z c a łą  intenzywnością.Obok celów p o l i ty k i  zag ran iczn e j chodziło  j e j  o wew­

n ę trz n ą  k o n so lid ac ję  żywiołów p a trjo ty czn y ch  i  antyrew olucyjnych pod popularnem
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h a s łc u  p o l i ty k i  b a łk a ń s k ie j .

Również dużo zmian dokonało s i ę  po s t r o n ie  a u s t r j a c l i e j  .W r.1906  

u s t ą p i ł  Gołuchowski.symbol b ie rn o ś c i i  ugody z R osją.R a p ierw szy zaś p lan  wysuwają 

s ię  lu d z ie , p rzedew szystk ien  a rcy k siąże  F ran c isze k  F erdynand ,k tó rzy  pragną prowadzić 

czynną , zdobywczą p o lity k ę  na B ałkanach ,a  przez- to  n ino  swej w oli muszą w ejść w kon-. 

f l i k t  z ca ren . Obok Masonów i  Żydów d a rzy ł on sv/oją n ie n aw iśc ią  Węgrów. W tym c z a s ie  

przewagę na Węgrzech zdobywa "Stronnictw o N iezaw is ło śc i” , na k tó reg o  czele ' s ta n ą ł  

syn  Ludwika K oszuta, F ran c isze k . Dążeniem tego s tro n n ic tw a  było uzyskan ie  d la  Węgier 

c a łk o w ite j n ie za le żn o śc i i  sam o d z ie ln o ści, a  p rzedew szystk ien  odrębnej a rm ji ,  Rozpo­

c zę ło  ono te ż  walkę o wprowadzenie języka w ęgiersk iego  do komendy w ojska.

F ran c iszek  Ferdynand zam ierzał złam ać przewagę Węgrów p rzez  stw orze 

n ie  t .z w . tru a liz m u . Obok P rzed  -  i  Z a l i ta w j i ,  m iały  wejść w s k ła d  A u s tr j i  zjednoczo­

ne plam iona ju g o sło w iań sk ie . Wymagało to  p rz y łą c z e n ia  do m onarchji S e rb ji  i  Czarno­

góry  bądź w drodze pokojow ej, bądź w drodze podboju . Wybitną r o lę  zaczą ł odgrywać 

s z e f  sfctabu generalnego /od 1906 r . /  Conrad von H otzendorf. Był to  g e n e ra ł, k tó ry  

obok s t r a t e g j i ,  zajmował s i ę  dużo p o l i ty k ą .  Wnósł on do n ie j  dwie zasadnicze  id e je :  

Wojny prew encyjnej z Włochami i  a n e k s ji  S e r b j i .  Wracał te ż  do n ie j  przy  każdej spo­

so b n o śc i. W yrazicielem  ty ch  id e i  im p erja lis tyczno -m erlran ty lnych  s t a ł  s ię  na te r e n ie  

p o l i ty k i  h ra b ia  A ehren thal od r . l9 0 o  m in is te r  spraw zag ran icznych . Był to  o s ta tn i  

cz łow iek  na tern stanow isku , k tó ry  w ierzy ł n ie ty lk o  w żywotność m onarch ji, a le  w j e j  

zdo lność  do nowych zdobyczy. Uważał, że zadaniem p o l i ty k i  z a g rą tic z n ó j je 3 t  odwraca­

n ie  uwagi ludów m onarchji od sporów wewnętrznych i  skierowywanie j e j  na w ie lk ie , 

wspólne problemy p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j. Również w id z ia ł on niebezpieczeństw o z jedno­

c ze n ia  Jugosłow ian i  n ie  c h c i a ł , aby s i ę  ono dokonało, ta k ,  ja k  z jednoczen ie  Włoch 

i  Niemiec na szkodę A u s t r j i . -

P o li ty k a  uk ładu  p e te rsb u rsk ie g o  /lS 9 7 / i  uk ładu  w Musteg /l9O3 /  skoń­

c z y ła  s i ę .  Każde z ty ch  dwóch państw  /A u s tr ja  i  R o s ja / na w łasną rękę podejm uje ak c je  

na Bałkanach -  A hren thal rozpoczą ł od ta k  p o p u la rn e j w ty ch  czasach :,p o l i ty k i  k o le i 

ż e la z n y c h " .-  Chodziło mu o p o łączen ie  Bośni z s i e c i ą  ko lejow ą tu re c k ą . K olej bo­

śn iack a  kończyła  s i ę  w U raczu , k o le j  tu re c k a  rozpoczynała  w Mitrom! c z y . W środku 

le ż a ł  Sandżak N ow obazarski, gdzie  A u s tr ja  na mocy t r a k ta tu  b e r liń sk ie g o  m ia ła  prawo 

trzym ać załogę wojskową, budować k o le je  handlowe i  s t r a te g ic z n e .  A hren thal uzyska ł 

- iy02 r .  pozw olenie s u łta n a  i  rozpoczą ł budować k o le j ,  k tó r e j  znaczenie mogło s ię  

s t a ć  ogromne. Łącząc Serajewo z Salon ikam i, k o le j  t a  o tw ió ra ła  d la  su s tro -w ę g ie rsk ie -

0 handlu  d o lin ę  Wardaru, s tam tąd  zaś bramę na Wschód i  w ciąga ła  Macedonję w rany  

wpływów m onarch ji. W s fe ra c h  p o lity czn y ch  au s tr ja .c k ic h  u ta r ło  s i ę  p rzek o n an ie , że



.4

S a lo n ik i s ą  p rz y s z ło ś c ią  A u s t r j i ,  a  po wybudowaniu k o le i  b e rliń sk o -b a g d ad z k ie j s ta n ą  

s i ę  nawet najw ażniejszym  portem  na wschodzie Europy. Macedonja n a b ie rze  pi'erw»zo-
• ‘ J ••

rzędnego znaczen ia  jako, te ry to r ju m  tranzytow e z Europy c e n tr a ln e j  do A z ji .  Toteż bu- 

dowa k o le i  now obazarskiej wywarła w k ra ja c h  tró jp o ro zu m ien ia  w rażen ie  a la rm u jące . 

R osy jsk i m in is te r  spraw z a g r a ń . , Izw olsk i p o w ied z ia ł, że j e s t  to  bomba rzucona OO 

pod n o g i. Również Włochy u j r z a ły  s ię  zagrożone. K olej t a  s tw arza ją c  n a jle p sz e  p o łą -  

c z e n ie  między Europą, a  Wschodem, s t a r a ł a  s ię  n ieb ezp ieczn ą  konkurenc ją  d la  p o rtu  

w B r in d iz i ,  p rzez k tó ry  sze d ł ogromny ruch pocztowy i  p a sa ż e rsk i a n g ie ls k o - in d y js k i . 

Ł ączy ła  s ię  z tern-obawa, że A ustr j a  uzyska przewagę na zachodnie j c zę śc i półwyspu 

b a łk ań sk ieg o , zw łaszcza w A lb a n ji .  Tymczasem c h c ia ły  s i ę  tam usadow ić 'Włochy w myśl 

programu opanowania A d rja ty k u . W takim  ra z ie  morze to  s ta ło b y  s i ę  zam knięte. A u s tr ja  

s t r a c i ł a b y  w łaściwy pożytek z T r ie s tu  i  R jeiki. D latego ftząd a u s t r ja c k i  m usia ł rów­

n ież  dbać o u trzym anie  swóich wpływów w A lb a n j i . Pozatem w jego óczach A lbańczycy 

b y l i  mat e rją łem  bardzo czynnym, jako naród n ie s ło w ia ń s k i, zatem mający s i ę  s ta ć  

obok Niemców i  Madziarów f i la re m  p o l i ty k i  h a b sb u rsk ie j na B ałkanach .

A n e k s j n  B o ś n i  i  I l e r z o g o w i n y .  Ir- j ) e r ja l is ty c z -  

na p o li ty k a  A h ren th a la  n ie  b y ła  na ręk ę  również A n g lj i ,  gdyż A u s tr ja  b y ła  s o ju s z ­

nikiem  Niemiec. Zatem A n g lja  w id z ia ła  w j e j  p a rc iu  na p o łudn ie  nowy e tap  okspanzji 

n ie m ie ck ie j ku M ałej A z ji i  M ezopotamji. Ponieważ Abdul-Hamid z o s ta ł  ca łk o w ic ie  

opanowany p rzez ambasadora niem ieckiego M arschal von B ib e r s t e in 'a ,  A ng lja  w y stąp iła  

t e r a z  zdecydowanie przeciw  rządowi tu reck iem u. A m ianow icie w dwojaki sposób:

l /  R oztoczyła p ro te k to ra t  nad ludami c h rz ę ś c i ja ń s k ie n i  na B ałkanach.

W Londynie zaw iązał s i ę  spec ja ln y  kom ite t b a łk ań s? :i, zajm ujący s i ę  t ą  kwest j ą .  

W ielk ie  d z ien n ik i londyńsk ie  p e łn e  b y ły  w tym c z a s ie  opisow s tra sz n y c h  olwucienatw  

tu re c k ic h .  Grey w y stąp ił z programem reform  grun tow niejszych  n iż  t e ,  k tó re  p o stan o ­

wiono w Munsteg. Zupełna autonóm ja z gubernatorem , proponowanym p rzez  P o r tę , 

a le  monśuralnymi

W czerw cu .1905 r .  Edward VII z Mikołajem I I  z je c h a l i  s ię  w Rewlu. 

Szczegóły  tego sp o tk ap ia  n ie  s ą  dokładnie  znane. Zdaje s i ę ,  że doszło  do porożu* 

m ien ia  w sprawach b a łk ań sk ic h , a  zw łaszcza w spraw ie M acedonji.

2 /  A ng lja  m ia ła  w ło n ie  państwa tu re c k ieg o  ipnego je sz c z e  so ju sz n ik a . 

Despotyzm s u łta n a .b y ł  zwalczany p rzez  s trpnn ic tw o  Młodo-Turków. Uważali o n i, że 

s u ł t a n  rządami Swemi pcha państwo w p rz e p a ść . C h c ie li  j e  u ratow ać przez wprowadze­

n ie  k o n s ty tu c ji  i ' nowoczesnych u rząd zeń . D z ia ła l i  w p rzec iw ień s tw ie  do N iem iec, 

a  w o p arc iu  o A n g lję . Wiadomość o z je ź d z ie  w Rewlu p rz y s p ie s z y ła  p rzew ró t. C zując,
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. . - 6 Nuropa zam ierza in terw eniow ać w sprawach T u r c j i ,  ro z w in ę li .ewałtQwaąsa g i t a c j ę  

za k o n s ty tu c ją ,  po 3 tro n ie  ic h  s ta n ę ła  część  w ojska. S u łta n  u j r z a ł  s ię  opuszczo­

nym. 2 3 .V II.i9 0 g  r .  p rzy w ró c ił k o n s ty tu c ję  z r .1 8 7 6 . Był to  p rzew ró t n ie ty lk o  

w stosunkach  wewnętrznych, a l e  i  zag ran iczn y ch . N arschal von B ib e r s te in ,  wszech­

władny pow iern ik  s trąco n y ch  m in istrów  Abdul Hamida, w c iąg u  jednego dn ia  s t r a c i ł  

•Tpływ. W rz ą d z ie  tu reck im  zapanował k ie ru n e k  w y b itn ie  a n g l o f i l s k i .  Zdawało s i ę ,  że 

T u rc ja  odradza s i ę .  N a s tą p iło  z b ra ta n ie  s i ę  zwaśnionych do tąd  narodow ości, K w estja 

reform y m acedońskiej z e s z ła  z porządku dz iennego . G abinety  e u ro p e jsk ie  o św iadczy ły , 

że -e ra z  już  in te rw e n c ja  ic h  j e s t  n ie p o trz e b n a . R osja  odw ołała swych a g n o ta r ju sz y .

Obawa r e g e n e ra c ji  państw a tu re c k ie g o , s k ło n i ła  g a b in e ty  państw , ma­

ją c y c h  tom in t e r e s , .d o  sp iesznego  d z ia ła n ia .  A u s tr ja  u c z u ła  s i ę  zagrożona w .p o s ia ­

d an iu  Bośni i  Herzegowiny,. g d z ie  m iały  s ię  odbyć wybory do P arlam en tu  tu re c k ieg o  

2 / '.V I I I .  'A hren thal sk ie ro w ał do Izw olsk iego  l i s t ,  w którym  p ierw szy  ra z  o f i c j a l ­

n ie  ro.zważa kwest j ę  aneks j i  , sprawę Sandżaku llow obazarskiego i  ży cz liw ie  s i ę  od­

n o s i  do o tw arc ia  c ie ś n in .  Izw o lsk i d a ł s i ę  z łap a ć  na t ę  p rz y n ę tę . Obaj sp o ty k a ją  

s i ę  na z ja ź d z ie  w Buchlau w zameczku myśliwskim lo .IX .19C g r ,  0 p rz e b ieg u  obrad 

mamy dwie sp rzeczn e  r e l a c j e ,  a u s t r ja c k ą  i  ro s y js k ą , s z c z e g ó ln ie  co do postaw y I z -  

w olskiego w s tosunku  do zam ierzonej a h e k s j i .  Ź ró d ła  a u s t r ja ę k ie  tw ierdza., że zgo­

d z i ł  s i ę  na n ią ,  a  on sam, ja k  i  ź ró d ła  r o s y js k ie  tw ie rd z ą , że o d e s ła ł  t ę  sprawę

• do rozw ażen ia . • . w .
I zw olski spodziew ał s i ę ,  że to  n ie  a h e k s ja  K onstan tynopo la , a le

o tw a rc ie  c ie ś n in  d la  wojskowych okrętów  na. morzu Czarnem. 5«X.19OS r .  F ran c iszek  

J ó z e f  o g ło s 'i ł  m a n ife s t o w c ie le n iu  Bośni i  Herzegowiny do swego państw a. Równo­

c z e śn ie  z a rz ę d z i ł  o p ró żn ien ie  Sandżaku llow obazarski ego. Izw o lsk i w y jechał do P ary ­

ż a , a  potem do Londynu, aby otrzym ać zgodę innych  państw  e u ro p e jsk ic h  na o tw a rc ie  

c i e ś n in .  S po tk a ł go t u t a j  jed n ak  zawód. K ró l Hdward V II. i  m in is te r  spraw zag rań . 

Grey odepchnął bezw zględnie t ę  m yśl. Po je c h a ł je s z c z e  do B e r l in a , a le  i  tu  Bulów 

n i z c h c ia ł s ły sz e ć  an i o k o n fe re n c j i  an i o o tw a rc iu  c ie ś n in .

P r z e s i l e n i e  a n e k s y j n e .  W te n  sposób doszło  do 

p r z e s i l e n i a  e u ro p e jsk ie g o . Dwa państw a b y ły  sz c z e g ó ln ie  d o tk n ię te :  T u rc ja , k tó r a  

odpow iedzia ła  bojkotem  towarów a u s t r ja c k ie h .  i  S e rb ja , g d z ie  wybuchło s i ln e  oburze­

n ie  p a tr jo ty c z n e  i  ro zw in ę ła  s i ę  a g i t a c ja  za  w ojną. Opór ic h  jednakowoż n ie  dopro­

w adziłby  do tego  w ie lk iego  k ry z y su , gdyby n ie  m ocarstw a, k tó r e  s ta n ę ły  za  n iem i. 

N ajw ięcej w strzem ięź liw ie  zachowywała s i ę  F ra n c ja . A n g lja  b y ła  oburzona, gdyż uwa­

ż a ła  aneks j ę  Bośni i  Herzegowiny za  d a lsz y  c ią g  n iem ieck iego  "Drang nad Suden". 

B ezpośrednio  w kroczyła R o sja , p o p ie ra ją :  na c a łe j  l i n j i  s e rb s k ie  żąd a n ia ..P o  s t r o n i
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a u s tra J ifc ie .i flonra.3 nffFł G.-v» wojny. Jednakowoż dyplomacja u s iło w a ła  poprzeć swe s t a ­

nowisko w drodze pokojow ej. P rzysz ło  do te g o , óo dyplom acja niemieclca nazwała 

"D iplornatische K raftprooe" /dyplom atyczna próba s i ł / .  Chodziło o to ,  czy oba państwa 

c e n tr a ln e  zmuszą S e rb ję  do zan iech an ia  a g i t a c j i ,  a  Rosję do z a p rz e s ta n ia  oporu i  

zam iaru a n e k s ji .

Hząd se rb sk i s taw ał początkowo sp ra w ę ;b .o s tro . Odwołał s ię  do sy g n a ta r- 

ju sz y  t r a k ta tu  b e r l iń s k ie g o , domagając s ię  d la  s ie b ie  rekom pensaty, a d la  obu anek-

towanych prow incyj odmiennego u s t r o ju .  A hren thal opourał s ię  dośę długo, a le  wkoń 

cu u s t ą p i ł .  P rzy sz ła  częściow a m o b iliz ac ja  arm ji a u s t r j a c k i e j . Okazało s i ę ,  że 

tró jp o ro zu m ien ie  n ie  zam ierza o Bośnię i  Herzegowinę prowadzić wojny. Rząd 3erbsk i 

opuszczony co fa  s ię  k rok  za krokiem pod naciskiem  W iednia, k tó ry  s taw ia  coraz o s t r z e j ­

sze  w arunki. O bcią ł, aby S e rb ja  p ierw sza ro z b ro iła  s i ę  i  s tw ie r d z i ła ,  że aneks ja  

z niczem n ie  narusza  j e j  praw. Niewiadomo czy je  po ło żen ie  było tru d n ie js z e ; bez s i l ­

nego rządu b e lg ra d zk ie g o , czy p e te rsb u rsk ie g o . Izw o lsk i zapląŁ ał s ię  w s i e c i  w łasnej 

p o l i t y k i .  Miał pozw olić na upokorzenie S e r b j i ,  lub podjąć wojnę, k tó re j  sku tek  

p rz y  d em o ra lizac ji arm ji r o s y js k ie j  n ie  mógł być w ątpliw y. R o zs trzy g n ięc ie  wyszło od 

N iem iec. Billów był zdecydowany do wojny n ied o p u śc ić . Jego a k c ja  dyplomatyczna p o le ­

g a ła  na izolow aniu S e r b j i ,  by pozbawiona podpory, m usia ła  s i ę  u g ią ć . Główny n acisk  

sk ie ro w ał przeciw  R o s ji .  Izw olsk i c o fa ł  s i ę  ju ż .  Odradza S e rb ji  żądanie rekom pensaty. 

Wtedy Billów 2 2 .H I.1 9 0 9  r .  ś le  p rzez ambasadora Schóna ultim atum ; Rosja boz ogródek 

ma p rzy jąć  f a k t , a n e k s j i , w przeciwnym ra z ie  spadnie  na n ią  odpowiodzialno-ść za  to ,  

co s ię  s ta n ie .  R osyjska Bada M inistrów  opow iedziała  s ię  za k a p i tu la c ją .  Gar zaapelo­

wał do o so b isty ch  uczuć Wilhelma I I .  To wszystko było bezcelowem. S e rb ja  3 i . H I .  

co fa  swój p ro je k t ,  o b iecu je  dostosować s ię  do życzeń A u s tr j i  i  zńedukować arm ję 

do s tan u  z r . l9 0 S .  W cześniej je sz c ze  załatw iono s ię  -z T u rc ją . 26.11.1909 r * s ta n ą ł  

u k ła d , w którym  T u rc ja  z rz e k ła  s i ę  praw do Ucudżaku Nowobazarskiego, s u ł ta n  zaś 

o trzym ał odszkodowanie p ien iężn ę  ża Bośnię i  Herzegowinę. W te n  sposób skończyła 

s i ę  "d ip lo rnatische  H raftprobe".zw ycięstw em  państw cen tra ln y c h , a le  ra c z e j fornalnem . 

P o d n io s ła  znaczenie  A u s t r j i , a le  mimo to  n ie  z a ła tw iła  d e fin ity w n ie  j e j  żywotnych 

spraw . Rosja wraz z Serb j ą  z o s ta ła  upokorzona i  dysząca zem stą. Ale d la  A ustr j i  zwy­

c ięstw o  było w ątpliw ej w a rto śc i, gdyż n a jb a rd z ie j żywotne j e j  in te re s y  n ie  z o s ta ły  

zaspokojone. Pewnem j e s t ,  że le p ie j  d la  n ie j  było prowadzić wojny w r.1 9 0 9 , n iż  

w IJ lU . Bo b ila n su  p r z e s i le n ia  bałkańskiego  należy  je sz c ze  dodać, że Perdynard b u ł­

g a rsk i n iew ątp liw ie  w porozum ieniu z dworem wiedeńskim w dniu o g ło szen ia  a n e k s ji  

o g ło s i ł  s ię  królem  bułgarsk im , zrywając w te n  sposób f ik c y jn ą  zależność  od P o r ty .
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II e o a 1 a  w i  z m. Wojna ba łk ań sk a  1912 -  1913. R ezu lta tem  a n e k s ji  

Bośni i  Herzegowiny było  wzmożenie p rzec iw ień stw  między światem germańskim a  s ł o ­

wiańskim* W ykorzystało to  R osja  d la  wzmożenia propagandy p aas law isty czn e j-w  odmien­

n e j form ie n e o s l a w i z m u .  Miało to  być n ie  opanowanie c a łe j  słow iańszczy ­

zny p rzez  c a r a t ,  a  ra c z e j p o l i ty k a  l ib e r a ln a ,  m ająca zapewnić sam odzielność każdemu 

państw u. Program te n  napotyka na w dzięczne p rz y ję c ie  w najpow ażn ie jszych  grupach na­

rodów sło w ian p sk ich , Obok Słow ian południow ych, rozd rażn ionych  a n e k s ją  Bośni i  Herze 

gowiny, p o s z li  za  nią. C zesi i  część  Polaków, W c z a s ie  wojny św iatow ej i  po w ojnie 

u ro b i ło  s ię  o Czechach p rzek o n an ie , jako o n a ro d z ie , k tó ry  bezw zględnie zw alczał 

A u s tr ję  i  p rz y c z y n ił s i ę  głow nie do j e j  ro z b ic ia  /Edward B en esz /. W św ie tle  h i s t o r j i  

lcw ęstja  t a  wygląda in a c z e j .  P rzez d łu g i czas Czechy n ie  s t a ł y  na stanow isku  n ie p rz e ­

jednanego antagonizm u względem A u s t r j i .

F ra n c isz e k  P olacky n a p is a ł  w lSUg r . ,  że A is t r j a  j e s t  k o n ieczn o śc ią  

i  gdyby je j  n ie  b y ło , n a leża ło b y  j ą  stw orzyć w i n t e r e s i e  Europy i  k u l tu r y .  Uważa, 

że  m ałe narody w środkowej E urop ie  n ie  s ą  w s ta n ie  same s i ę  utrzym ać i  muszą łączyć  

s i ę  w f e d e r a c je .  P a r t j a  jego  zm ie rza ła  n ie  do z n is z c z e n ia , a  do przebudowania 

.A u s t r j i  na z a sa d z ie  narodowścrowej i  do wywalczania Słowianom rói/norzędnego s ta n o ­

w iska  obok Ulemo ów i  Węgrów. Po zaw arciu  kompromisu a u s t r  jack o -w ęg ie rsk ieg o  w I867 r

C zeci d o tk n ię c i tern, że  Węgrzy z d oby li opanowanie nad in n en i lid am i Z a lito r jjj*  .
» •

w z ię l i  u d z ia ł  w K ongresie  w panslaw istycznym  w Moskwie. Mimotó n ie  prowadzą nadal 

p o l i ty k i  z a sa d n icz e j n e g a c ji względem A u s t r j i ,  W ystarczyły pewne u s tęp s tw a  rządu  

T affy 'eg '0  /l879  -  1893/» k tó ry  rz ą d z i w o p a rc iu  o S łow ian . K iedy K azim ierz Badeni 

w r .1 2 9 7  wprowadził rów noupraw nienie języ k a  niem ieckiego i  c ze sk ieg o , C zesi p o p ie ­

r a l i  jego rz ą d . Z czasem dop iero  w z ra s ta ł  wśród n ich  zasadn iczy  antagonizm  względem 

m onarch ji h a b s b u rs k ie j ,  a  p o z o s ta je  to  w związku z przeobrażen iem  wewnętrznem spo­

łe czeń s tw a .
Rozwój gospodarczy Czech wysunął na czo ło  nowe w arst\;y: m ieszczań­

stwo i  rad y k a ln ą  i n t e l i g e n c j ę .  P ow sta je  s tro n n ic tw o  Młodo-Czechów, k tó re  zysku je  

p rzew agę, n a jw y b itn ie js i  przywódcy M łodo-Czesi to :  K aro l Kramarz i  M assaryk. Ic h  

postaw a wobec A u s t r j i  j e s t  już  o s t r z e j s z a .  W c z a s ie  sporu  aneksyjnego w y s tą p il i  

p rzec iw  aneks j i .  po m iastach  odbywały s ię  w ie lk ie  m a n ife s ta c je  za S e rb ją . V/ dniu 

ju b ile u s z u  F ran c iszk a  J o z e fa , 2 .X II.1908  r .  doszło  w P radze do ta k ic h  m a n ife s tac y j 

p rzec iw  cesarzow i i  Niemcom, że ogłoszono s ta n  o b lę ż e n ia . W tym o k re s ie  jednak  

p ro w a d z ili C zesi je sz c z e  g rę  dw ulicową. W g a b in ec ie  Becka z a s ia d a ło  dwu m in istrów  

Czechów: Kramarz b y ł gorącym s ło w ia n o f ile n , n ie n aw id ił Niemców i  pozostaw ał w za-

stosunkach  z rządem ro sy jsk im . Mimoto p o t r a f i ł  utrzymywać dobre s to su n k i
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z Wiedniem.

. l iP o  1 a -c  y zawsze naogół odnosi s ię  do R osji z w iększą n ieu fn o ś­

c i ą  ja k  .do Innych państw zaborczych. Próby z b liż e n ia  nigdy n ie  n ia ły  widoków na 

w iększe powodzenie. Dopiero przełom  n a s tą p i ł  w c z a s ie  wojny ro sy jsk o - ja p o ń sk ie j, 

k tó r a  zburzy ła  n u r , d z ie ląc y  dotychczas t e  dwa narody. Wojna w ciągnęła P o lsk ę  xi kon- 

t.ak t z R osją . P u łk i ro s y js k ie  w M andżurji zaw iera ły  30$ Poloków. Był to  jeden  z czyn­

ników1-z b liż e n ia  gospodarczego i  p o lity c z n eg o , ja k ie  w ty n  c z a s ie  n a s tą p i ło .  Y/ojna 

o tw a rła  drogę w g łąb  A z ji ,  drogę już  n ie  przymusową i  s tr a s z n ą , ja k  t a  na S y b ir ,
l.

a l e  dobrowolną, drogę, po k tó r e j  wędrowali wgłą^ R o sji zd o ln i przemysłowcy, in ży ­

n ie ro w ie , znajdu jąc  ta n  le żą c e  o b ło g ien  p o la  do p racy  i  próby swych młodych s i ł .  

k o le j  tra n ssy b e ry jsk a  b y ła  ta k ie n  p rzedsięb io rstw em , k tó re  wymagało zdolnych i  

wytrwałych pracowników. N astępu je  z b liż e n ie  p o lity c z n e  między obu narodami na sze­

r o k ie j  p r z e s t r z e n i .  Polacy  lik w id u ją  swój dotychczasowy bezwzględny s to su n ek , 

z  jak im  o d n o s ili s i ę  dotychczad do R o s ji .  Każda p a r t  j a  p o lsk a  zn a jd u je  i  po dru­

g i e j  stroni-e odpowiednią so b ie : np. s o c ja l i ś c i  p o lscy  w spółpracow ali z s o c j a l i ­

stam i ro sy jsk im i. Wśród kadetów, c z y li  konsty tucy jnych  demokratów był sze reg  w ybit­

nych Polaków /P e tra ż y c k i, B abiński i  L ed w ick i/. Narodowa dem okracja z o s ta ła  na grun­

c ie  porozum ienia, aby t ą  drogą zdobyć autonom ję. Wrogie s to su n k i z o s ta ły  z likw ido»  

wane i  przekonano s i ę ,  że R osja n ie  j e s t  g roźna . Coraz częśc i e j  d a je  s ię  s ły sz e ć  

zd an ie , że  n ie  R osja j e s t  groźnym przeciw nikiem  Pol s k i ,  a le  Niemcy, ]jo los, s t o j ą ­

cy n ie  na g lin ia n y c h , a le  na żelbetonowych nofeach, na fundamencie kamiennym. D zieje  

P o lsk i od X VIII.w. o b ra c a ją  s i ę  między Prusami i  R osją  i  wciąż naczolnem zagadnie­

niem p o l i ty k i  p o ls k ie j  j e s t j  Kto s i ln ie j s z y  ? I do kogo l e p ie j  s ię  zwrócić ?

W w.XVIII. w y ra z ic ie le  z b liż e n ia  do R o s ji , to  C za rto ry sk i i  P on ia tow sk i, potem 

w XIX.w. Adam C za rto ry sk i, TUbecki i  W ie lo p o lsk i, w XX.w. Dmowski, k tó ry  wydał 

d z ie ło  p . t . :  "Niemcy, R osja i  k w estja  po lsk a  w l'9og r . "  Dzieło to  u jm uje k w estję  

p o lsk ą  na t l e  stosunków obu państw  zaborczych. Według k o n k lu z ji głównym wrogiem 

p o ls k i  n ie  j e s t  R osja , a le  Niemcy. P o lsk a  w raca.do r o l i  ja k ą  odgrywała za  p ierw szych 

P ia s tó w . Przedmurza przeciw  Niemcom. D zięki temu, że P o lska  może być czynnikiem  

antyniem ieckim , sprawa po lsk a  s t a j e  s i ę  a k tu a ln a . Pol i ty c y  po lscy  zorjen tow ani 

w s tro n ę  R o s ji ,  ja k  Roman Dnowski i  jego zwolennicy p rz y s tę p u ją  do związku cze - 

chosłow iańsk iego . W r«190S odbył s ię  p ierw szy z jazd  nowosłowiański w P rad ze . Była 

to  chw ila powszechnego z b ra ta n ia  s ię  w szystk ich  S łow ian . P ierw sza, sk rzypce g ra ł  

jednak  na z jeź d z ie  hr.W łodzim ierz B obrynski, n a c jo n a l is ta  r o s y js k i .  Już w r.1909  

rz ą d  ro sy jsk i w niósł do Dumy p ro je k t oderwania Chełmszczyzny od K ró lestw a. Dość, 

że na drugim z jez d z ie  w P e te rsb u rg u  Polacy  o g ra n ic z y li s i ę  do z ło ż e n ia  d e k la r a c j i ,



s tw ie rd z a ją c , że sto sunk i między narodami słow iańskim i n ie  p o lep szy ły  s i ę .  Na z je z -  

d z ie  w Z o fji w r -1910 już  nikogo z Polaków n ie  b y ło .

Niemniej jednak neoslaw izn p o t r a f i ł  na d a lsz ą  n e tę  wycisnąć p ię tn o  

na losach  wojny św iatow ej. W S e rb ji  władza d o s ta ła  s ię  w rę c e  radykałów, P as icza  

i  Nowokowi c za . Hasłem ic h  by ło : "S e rb ja  od Timoku po A drja tyk  i  po K ra in ę" . J e s t  to  

typowa d la  neoslaw istów , chęć ro z sze rz en ia  je d n o lite g o  u s t r o ju  da ca ły  obszar za­

m ieszkały przez Słow ian.

. , D rugie hh arak t ery s tyczne  h a s ło : "Bałkany d la  ludów b a łk ań sk ich " ,

N i e p o w o d z e n i a  r z ą d ó w  m ł o d o - t u r e c k  ic h . 

C ały te n  ruch  pod patronatem  R osji g o dz ił w JSustrję i  w j e j  żywotne in te r e s a  na Bałka­

nach , oraz ro zp rąęg a ł j ą  o rg an iczn ie  ze względu na w ie lk i p rocen t Słowian w tern pań­

s tw ie , z d ru g ie j zaś s tro n y  zwracał s ię  przeciw  T u r c j i ,  g nęb iące j liczn y ch  Słow ian, 

zam ieszkałych na te ren ach  tak że  rdzenn ie  s ło w iań sk ich . Początkowo liczono  na p rze ­

wrót spowodowany przez Młodo-Turków, a le  n ie s te ty  n a d z ie je  z tern związane zaw iodły. 

Liczono bowiem na t o , że to  s ą  początkowcy i  i d e a l i ś c i .  B ezsprzeczn ie. A le b y li  n i ­

mi "prawdziwie tu re c k i sposób: Z n iepom iern ie  dużą domieszką fanatyzmu i  nacjonalizm u. 

C h c ie li stworzyć naród otomański /było to  w ielce  podobne do próby s tw orzen ia  na­

rodu "au s tr ja c k ie g o "  / .  Wyszli oni ze związku, k tó rz y  s tw o rzy li z A nglją  w c e lu  

^planow ania zamachu przeciw  Abdul-Hamidowi. Ten k ie ru n ek  a n g lo f i ls k i  b y ł spoczątku 

s i l n i e  akcentowany. f ir je n ta c ja  t a  jednak b y ła  bardzo k ró tk o trw a ła . S i ł ą  rzeczy  Tur­

c ja  mogła znaleźć  op arc ie  w Niemczech, A nglja  zaś n ie  mogła zm ienić k ierunku swej 

p o l i ty k i .  Młodo-Turcy zaw rócali do Niemiec, a  A ng lja  z aczę ła  p o p ie rać  re a k c ję  s ta r o -  

tu re c k ą , aby stw orzyć odpowiednią przeciwwagę. To doprowadziło do zdetronizow ania 

Abdul-Hamida /l9O9 r . / .  Młodoturkom udało  s i ę  zawładnąć całem państwem, a le  ic h  zbyt 

an e rg iczn a  p o lity k a  wewnętrzna m iała wywołać w krótce opłakane s k u tk i ,  widoczne 

w A lb a n i. Wpółdzicy ta m te js i  g ó ra le  n ie  b y li  przyzw yczajeni do nowoczesnej admini-, 

s t r a ć j i  państwowej. Nie uznaw ali obowiązku powszechnej s łużby  wojskowej. Abdul-Hamid 

o tern w iedzia ł i  z tern s ię m lic z y ł. Wołał mieó Albańczyków jako dobrowolną przyboczną 

gw ard ję , n iż  rzekomo re g u la rn e  wojsko w każdej ch w ili mogące s i ę  zbuntować. Młodo- 

Turcy zm uszali Albańczyków do służby wojskowej i  do p ła c e n ia  podatków, C h c ie li wpro­

wadzić a lfa b e t ła c iń s k i .  Na sku tek  tych  ueisków Albańczycy chw ycili za b ro ń . Nowy 

s u ł ta n ,  Murad z jech a ł s ię  ze 100.000 Albańczyków na Kossowem Polu  i  zawarł z nimi 

ugodę /l911 r . / ,  k tó ra  okaza ła  s i ę  jednak k ró tk o trw a łą . P ó źn ie j wybuchło pow stanie 

Arabów przeciw  T u r c j i ,  pop ierane przez A ng lję , a le  wkrótce zlikw idow ane. W E g ip cie
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o tr z ą ś n ię to  s ię  z tego w rażen ia , że T u rc ja  to  chory  człow iek  a  pow stało p rzek o n an ie , 

że trz e b a  s ię  l ic z y ć  z jego upadkiem i  zapewnić so b ie  po nim sp u śc izn ę  .

Nowem zjaw iskiem  końcem XIX.w. j e s t  za in te re so w an ie  s i ę  Włoch pań-r-, ~ '
stwem tu re c k i era.

W ł o c h y  a  T u r c j a .  Włochy m iały  wybitny in te r e s  na wy­

b rzeżu  morza A d rja ty c k ieg o . Ich  eksport na Bałkany s t a ł  na U-tem, a  import na 3-ciem  

m ie jsc u . P rag n ę ły  one wzorem Wenecji usadorzić s i ę  na pułudniowem wybrzeżu Dalma­

c j i .  Państwem tró jp o ro zu m ien ia  było to  w zupełnośc i na rę k ę . A u s tr ja  m u sia ła  z ko­

n ie cz n o śc i dążyć do zapew nienia so b ie  wpływów w A lb a n j i , gdyż w przeciwnym r a z ie  

Włosi u sadow iliby  s i ę  w W alonie. N astępnie  A lbańczycy b y l i  narodem niesłow iańskim *

W te n  to  sposób obaj sprzym ierzeńcy w chodzili z sobą w k o n f l i k t .  Kiedy zaś A u s tr ja  

dokonała e n ek s ji Bośni i  Herzegowiny, Włochy zrażone tem z b liż y ły  s i ę  do B o s j i .  

Doszło wkońcu do te g o , że 2ń.X.19O9 r .  oba państw a, R osja i  Włochy zaw arły w Baco- 

n ig g i  t r a k t a t  ta jem ny. O bapaństw a m iały  prow adzić wspólną a k c ję  w duchu stosow a­

n ia  na Bałkanach zasady ó narodowości i  wyklufczenia obcego panowania nad Beskidam i, 

nadto  o b ie ca ły  so b ie  wzajemną życzliw ość: T/łochy w spraw ie o tw a rc ia  c ie ś n in ,  B osja 

-  w spraw ie in te re só w  w łoskich  w T r y p o lis ie .  Ze s tro n y  w ło sk ie j by ło  to  wszystko 

przygotow anie dyplomatyczne do e n e k s ji ty ch  p o s ia d ło ś c i  tu re c k ic h  T ry p o lisu  i  Cy- 

r o n a ik i .

Po tem przygotow aniu dyplómatycznem w ytoczyła T u rc ja  Włochom wojnę 

we w rześniu  1911 r .  W ysłała do n ie j  u ltim atum  w spraw ie T ry p o lisu  i  C y ran a ik i, 

o raz  w ysadziła  swe wojska na lą d .  Wojna t a  p o ru sz y ła  c a ły  s p lo t  in te re só w  różnych 

państw , fiosja  p o w róciła  do dawnego p ian a  o tw a rc ia  c ie ś n in .  W ystąp iła  te ż  w Kon­

s tan ty n o p o lu  z p ro p o zy c ją  o bsadzen ia  tychże  p rzez  swoją f l o t ę .  To stanow isko fio s ji 

wywołało w Niemczech p a n ik ę . M arschal von 3 ih e r s te in  ośw iadczy ł, że gdyby do czegoś 

podobnego d o sz ło , to  byłoby to  ciężkim  ciosem  d la  germanizma, a  zwycięstwem S ło -

"w ian. N ajw ażniejszy może moment t e j  wojny, to  w kroczenie Włoch na morze E g e jsk ie  
v o p  H o t ź e n d o r f  _ ;  .

i  bombardowanie D a rd an e li. Conrad w rócił do programa wojny prew encyjnej p rzeciw  

Włochom. Wybuchł spó r między nim, a  A hrethalem . Tu jednak wmieszał s ię  do sprawy 

c e s a rz  i  u d z i e l i ł  Conradowi d y m isji ze stanow iska s z e fa  sz ta b u  gen era ln eg o .

Dnia 3O.XI. 1911 r .  doszło  do zaw ieszen ia  b ro n i ,  a  1 8 ,X .1912 r.z a w a rto  

w Lozannie pokój • Pokój te n  oddał Włochom dwie k o lo n je  i  doprow adził do pow stania  

k o a l i c j i  państew ek b a łk ań sk ic h .

P o w s t a n i e  k o a l i c j i  b a ł k a ń s k i e j .  Powo- 

•’ • - • ” - y?h dało  h a sło  dc ro zb io ru  T u r c j i .  I  in n e  państw a zap rag n ę ły  tak że  "o d z ie -
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d z ic z y ó 1’ po T u rc j i  ja k ie ś  k o lo n j . Dotychczas wojnę p rzeciw  T u rc ji  podejmowały w ie l­

k ie  m ocarstw a. Teraz p rzeciw  cesa rstw u  otomańskiemu w ystępuje k o a l ic ja  "bałkańska.

Na widownię wysuwa s i ę  aowjt czynn ik , k tó rego  k o leb k ą  s t a ł a  s i ę  R o sja , wraz ze  swe- 

mi dążnościam i now osłow iańskim i, zw łaszcza p o se ł R o sji Hartwig w B e lg rad z ie  bardzo 

czy n n ie  p rz y ło ż y ł rękę  do te g o . Mimoto zw iązek b a łk ań sk i by ł w g ru n c ie  rzeczy  d z ie ­

łom sam orzutnej p o l i ty k i  ty ch  państw  b a łk ań sk ich  ze w spółudziałem  R o s j i ,  p ie rw szy  

k ro k  u c z y n ił V en ize lo s , p reg ije r g r e c k i , k tó ry  zw ró c ił s i ę  do B u łg a r j i  z p ro p o zy c ją  

zaw arcia  p rzy m ierza , B u łg a rja  naogół p row adziła  w tym c z a s ie  p o l i ty k ę  u n ik a n ia  za­

ta rg ó w . Dopiero wojna t ry p o l i ta ń s k a ,  k tó r a  wykazała b e z s iln o ś ć  T u r ć j i ,  z a o s trz y ła  

j e j  a p e ty ty  i  wogóle spotęgow ała ch ęc i zaczepne państw  b a łk a ń sk ic h . Za sprawą p re -  

m je ra  se rb sk ie g o , liŁłonowicżaiji doszło  w krótce do zaw arcia  umowy między S e rb ją  

i 'B u łg a r j ą  o ten d en c jach  zaczepnych. Podpisany d n ia  1 3 .I I I .1912 r .  so ju sz  gwaran­

tow ał ze zdobyczy d la  S e rh j i  Sandżak IJow obazarski, d la  B ułgar j i  5/G M acedonji,

1 /b  zaś m iała  pod lec ro z s trz y g n ię c iu  c a ra  M ik o ła ja . R osja b ęd z ie  a rb itre m  i  ona 

wyznaczy ro zp o częc ie  wojny idącego za  n ią  p o d z ia łu  łu p u . 1 3 .I I I .1 9 d 2  r .  z o s ta ł  za­

w arty  więc t r a k t a t  między S e rb ją  a  B u łg a r ją . 2 9 .V .1912 r .  z o s ta ł  zaw arty  a n a lo g ic z ­

n y 't r a k t a t  g re c k o -b u łg a rsk i . W s ie r p n iu  p r z y s tą p i ł a  do togo so ju sz u  C zarnogóra.

Około 15 .V II I . s z ta b y  g e n e ra ls k ie  państw  sprzym ierzonych opracow ały p lan y  p rz y sz ­

ł e j  kam panji z a b o rc z e j . 13.X. zmobilizowano a rm ję , o raz  wysłano do T u rc ji  u l t im a ­

tum , a  po odrzucen iu  p rzez  n ią  żądań , wypowiedziano j e j  w ojnę. '

P i e r w s z a  w o j n a  b a ł k a ń s k a -  b y ła  d la  Europy n iespo  

dzisn lżą i prśyzw yczajonó s i ę  ju ż  do te g o , że Serbow ie w yżynali Bułgarów i  naodw rót. 

T o też  wspólna alce j a  ty ch  dwóch państw  i  ko do tego  o c h a ra k te rz e  zaborczym b y ła  

praw dziwą n ie sp o d z ian k ą .

W c z a s ie  t e j  p ie rw sze j wojny w y stąp iło  w arm ji tu r e c k ie j  bezprzykładne 

ro z p rę ż e n ie  skutk iem  rządów Abdul-Hamida. P o d e jrz liw y  te n  i  tc h ó rz liw y  w ładca, 

d rżący  c ią g le  o swoje ż y c ie , z a b ro n ił by ł używ ania w a rm ji o s try c h  nabojow do 

ćw iczeń, tale, że nowi re k ru c i n ie  mogli zapoznać s i ę  i  o trz a sk a ć  z użyciem  włas- 

ciwem b ro n i .  Odbiło s i ę  to  te r a z  f a t a l n i e  na p rzeb ieg u  w ojny. Wojna b y ła  jednym 

szereg iem  k lę s k  tu re c k ic h .  Dopiero u  samych wrót K onstantynopola  pod C zak 

s ta w i l i  Turcy sk u te c z n ie js z y  opór Bułgarom. S e rb ją  z a ję ła  Sandżak i  p o rt Durazzo 

w A lb a n ji .  Sama wojna b y ła  prowadzona z niesłychanem  okrucieństw em . R ezulta tem  t e j  

wojny j e s t  wprowadzenie na widownię dziejow ą k o a l i c j i  państw  b a łk an sk ic n , dysponu­

ją c e j  arm ją 600.000 ż o łn ie rz a ,  zw iązanej z tró jpo rozum ien iem , a  zw łaszcza z R osją . 

B y ła  to  pośredn io  k lę sk a  germanizmu. F ra n c ja  w ty c h  sprawach n ie  b ra ła  u d z ia łu ,



okazyw ała tu. swój "d e s in te re sse m e n tl P o in c a re , presmjer f ra n c u sk i od r.1912  ośw iad- 1 

c z y ł  w t e j  sp raw ie , że "Bałkany powinny n a leżeć  do ludów b a łk a ń sk ic h " . A u s tr ja  b y ła  

zaabsorbowana jedyną  m yślą: Nie dopuścić  S e rb ji  do usadow ien ia  s i ę  nad morzem A drąa- 

tyck iem . Zasadą j e j  programu bałkańsk iego  s ta ło  s i ę  s tw o rzen ie  n ie p o d le g łe j A lb a n ji ,  

k tó r a  m ia ła  W ielką S e rb ję  od c iąć  od A d rja ty k u . T u ta j p o p a rły  j ą  Niemcy i  Włochy, 

gdyż każde z ty c h  państw  w tom m iało  w ybitny i n t e r e s .  D latego 5*X II.1912 r .  doszło 

do odnow ienia tró jp rz y m ie rz a , Do t r a k t a tu  dołączono dodatkowy p ro to k ó ł , w którym  

państw a wymienione zobow iązały s i ę  do s tw o rzen ia  autonom icznej A lb a n ji ,  A u s tr ja  

m ia ła  tu  je s z c z e  jed en  in te r e s  odrębny: M ianowicie ch o d ziło  j e j  o k o le j ,  łą c z ą c ą  

Uwacz ż N itro w icą , k tó ra  m ia ła  s i ę  d o stać  w ręce  Serbów, a  p rzez  to  p o łą cz e n ie  

A u s t r j i  z Salonikam i s tan ę ło b y  pod znakiem z a p y ta n ia . A n g lji  ch o d ziło  o to ,  aby 

s i ę  G recja  n ie  u sad o w iła  na wyspach morza E g ejsk iego ; R o s ji ,  aby B u łg a rja  n ie  do­

s t a ł a  w ręce  c ie ś n in  m orsk ich , k tó re  ona c h c ia ła  uzyskać d la  s i e b i e .  W reszcie 

ro d z i s i ę  k o n f l ik t  E o s y js k o -a u s tr ja c k i . P ierw sza  wojna b a łkańska  b y ła  bowiem re ­

wanżem za an ek s ję .B o śn i i  Herzegowiny. D latego p rz e ż y ła  Europa p rzykry  okres 

p r z e s i l e n ia ,  o k re s , w którym  groźba wojny w is ia ła  na w łosku. R osja  zm obilizow ała 

nawet część  sw ojej a rm ji , czego n ie  om ieszkała  n iezw łoczn ie  u czy n ić  i  A u s t r ja .  

Najlepszym  symptomatem tego p r z e s i le n ia  było t o ,  że Conrad po jed n o ro czn e j dy­

m is j i  znowu pow rócił na swe s tanow isko . Naogół przew ażały  jednak  ten d en c je  pokojo­

we. D la w iększośći państw  g roźba  wojny s tw o rzy ła  sze re g  k o m p lik acy j, k tó ry c h  w ala­

ły  u n ik n ąć . D latego  w szy stk ie  mocarstwa w y stąp iły  z p ro p o zy c ją  zaw arcia  rozejm u.

3 .X I I .  z eb ra ł s i ę  w Londynie kongres państw  związku ba łkańsk iego  z udziałem  T u rc ji  

z je d n e j s t ro n y , oraz k o n fe re n c ja  ambasadorów w ie lk ic h  mocarstw z d ru g ie j s t ro n y . 

D uszą ty ch  rokowań by ł s i r  Edward Grey. Państwa b a łk a ń sk ie  ż ą d a ły , aby T u rc ja  

O Ć L stąp iłaA d rjan o p o l. Rząd tu re c k i  b y ł już  nawet gotów u s tą p i ć ,  a le  wobec tak iego  

żąd an ia  pow stała  w T u rc ji  rew o lu c ja  p a tr jo ty c z n a »  Na czo ło  wysunął s ię  Enver P asza , 

cz ło w iek  zwany d la  swych z a le t  c h a ra k te ru  i  m y ś li, Napoleonem tu reck im . O balił

e ń  Y/e ży ra  Kiami o l a  p aszę  4 k a za ł r o z s t r z e la ć  m in is t r a  wojny. 3 « II»  p rz e d s ię w z ią ł
♦ . . .

nowe k ro k i .  J e s t  to  d a lsz y  c ią g  p ie rw sze j wojny b a łk a ń s k ie j ,  a  n ie  ja k  m ylnie 

sąd zą  n ie k tó rz y , druga wojna. B u łg a ria  i  G recja  z a ję ły  A d rjan o p o l. 1 1 .I I I .  A u s tr ja  

i  R osja  doszły  do porozum ienia , t a k ,  że mogły zdem obilizować wo^gka.

Tymczasem małe państew ka b a łk ań sk ie  nikogo o pozw olenie n ie  p y ta ły  

i  zdobywały k ro k  po kroku a lb a ń sk ie  w ybrzeża. Czarnogórcy o b le g a l i  S k n ta r i .  A u s tr ja -  

ckim m in istrem  spraw zag rn . po śm ierc i A h ren th a la , b y ł h ra b ia  B erth o ld  in d o le n t

3.3£> —

V! sprawach p o lity c z n y c h . Wskutek jego wahań n ic  n ie  nożna było p rzed sięw ziąć  s t a -



nowczego, a  S e rb ja  i  Czarnogóra czy n iły  coraz d a lsz e  postępy  w podbojach . 2 3 ,IV. 

Czarnogórcy z a ję l i  S k u ta r i .  Wówczas A u s tr ja  zdobyła s ię  na en erg iczn e  ośvziadczenie, 

że j e ż e l i  mocarstwa n ie  zmuszą państw  b a łk ań sk ich  do o p ró żn ien ia  A lb a n j i , ona to 

u c z y n i. To poskutkow ało. 30«V. podpisano w Londynie p re lim in a rz  pokojowy. /pQr c i e  

z o s ta ł  w E uropie ty lk o  Stambuł z c ie śn in a m i/.

D r u g a  w o j n a  b a  ł  k  a  n '  s k  a .  S o ju szn icy , pokonawszy 

T u rc ję , sami s i ę  p o b i l i  na t l e  sporów o p o d z ia ł łupów. Głównym zw ycięzcą w p i e r ­

w otnej w ojnie b y ła  B u łg a r ia . Zwycięstwa jednak  n ie  um ia ła  w ykorzystać. Główną uwa­

gę zw ró c iła  na A drjanopo l. K o rzy sta ły  z tego  S e rb ja  i  G recja  i  owładnęły spo rn ą  

K ra in ę .z  Macedonją,. tę p ią c  element b u łg a r s k i .  Z b ie g li  z Uadedbonji B ułgarzy , d o n ie ś l i  

o tem , co s i ę  d z ie je ,  jednakowoż p rem jer b u łg a rsk i Geszew w ie rzy ł je sz c z e  w m ożli­

wość zgódnego z a ła tw ie n ia  sprawy pod a rb itra ż em  M ik o ła ja . S e rb ja  żałow ała , żo n ie ­

gdyś zaw ie ra ła  u k ła d , k tó ry  p rz ezn acza ł d la  n ie j  l / 6  M acedonji i  to  warunkowo. Chcia 

ł a  więc uzyskać te r a z  pewne u s tęp s tw a  na sw oją rz e z . Kząd s e rb s k i  umotywował swe 

żąd an ia  tem , że
l /  B u łg a rja  n ie  wykonała z a c ią g n ię ty c h  zobowiązań,

2 /  na wybrzeżu utw orzona z o s ta ła  n ie p o d le g ła  A lb an ja , więc S e rb ja

n ie  mogąc już  tu  zajmować m ie jsc a , domagała s i ę  ro z sz e rz e n ia  swych te ry to r jó w  w Ma­

c e d o n ji .  Wśród sojuszników  pow stało niepożądane n ap rężen ie  stosunków mimo s ta r a ń  

ro s y js k ic h . Był to  p rz e c ie ż  te n  zw iązek b a łk a ń sk i, ukochane dziecko p o l i ty k i  pan- 

s la w is ty c z n e j . Car zdobył s i ę  na g e s t w spaniały  i  zaproponował, aby k łó t l iw i  so­

ju s z n ic y  p o d d a li s i ę  jego a r b i t r a ło w i .  Jednakowoż Ferdynand b u łg a rs k i o św iad czy ł, 

że choć przy jm ie p o śred n ic tw o , to  p rz e c ie ż  z Macedonji n ie  2 rezygpu je  nawet w ob­

l i c z u  wojny. Prawda, że d z ia ł a ł  n iew ątp liw ie  pod nacisk iem  o p in j i  p u b lic z n e j.

Po p rzeciw nej s t r o n ie  panowało równie w ie lk ie  ro z n a m ię tn ien ie . 29.V»1913 r .  zaw arła  

S e rb ja  so ju sz  z G re c ją , skierow any przeciw  B u łg a r j i .  B u łg a rja  s p o tę ż n ia ła  i  s t a ­

ł a  s i ę  niewygodhym sąpiadem  d la  innych państw  b a łk ań sk ic h . Po sw ojej s t r o n ie  m ia ła  

ty lk o  Austro-W ęgry. B erth o ld  uważał j ą  za konieczny czynnik  p o l i ty k i  a u s t r j a c k ie j  

na W schodzie, p rzec iw  B u łg a r ji  zm obilizowało s i ę  t r z e c ie  państwo: Rumunja. Kiedy 

B u łg a rja  dn ia  2 9 .V I.1913 r .  ro zp o czę ła  na w łasną rękę d z ia ła n ia  wojenne, u j r z a ł a  

s i ę  ze w szystk ich  s t ro n  o toczona wrogami. Wojna b y ła  prowadzona bardzo o k ru tn ie .  

A u s tr ja  p rz y g lą d a ła  s ię  temu z n ietajonym  gniewem, sąd ząc , że  S e rb ja  w yjdzie z t e j  

wojny je sz c ze  p o tę ż n ie js z a , n iż  p rzedtem . U .V II. B erth o ld  zw ró cił s i ę  do Niemiec 

i  Włoch z p ro p o zy c ją  p o ś re d n icz e n ia  w u k ład ach , jednakowoż so ju sz n ic y  pow ściągnęli 

go w jego  zapędach. K a ta s tro fa  B u łg a r ji  d o p e łn iła  s i ę .  2 2 .V II. T u rc ja  o d eb ra ła  sob ie  

s tra c o n y  A drjanopo l. 3O .V II. n a s tą p iło  zaw ieszen ie  b ro n i ,  1O.VIII« pokój w .Bukaresz-
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c lo .  Bułgar j a  w układach, z o s ta ła  ograb iona . Nie odzyskana iie c e d o n ji, m usia ła  oddać 

Rumunji Dobrudźę, a  T u rc ji  A d rjanopo l. Sandżak Nowobazarskl, z o s ta ł  podzielony  mię­

dzy S e rb ję  a  C zarnogórę.

R ez u lta ty  • wojny: B ułgar j a  u zy sk a ła  4 0 0 .000 mieszkańców, c z y li  n ieco  

ty lk o  w ięcej n iż  Rumunja, k tó ra  z T u rc ją  w łaściw ie  n ie  w alczy ła , a G recja 1 ,200 .000 . 

Spowodowały t e  wojny przew rót na pó łw ysp ie. T u rc ja  coraz b a rd z ie j  s i ę  kruszy* p rz e ­

s t a j ą c  byó państwem eu ro p e jsk i em. Na półw yspie p o zo sta ło  j e j  26.000 km.2 obszaru  

wraz z 1,700.000 lu d n o śc i, z tego  60$ b y ła  to  ludność K onstantynopola.

N atom iast zyska ły  w ie le  c z te ry  państw a, prowadzące wojnę p rzeciw  T u r c j i .  

G recja  pow iększyła swój obszar dw ukrotn ie , a  ludność z 2 ,600.000 na 4 ,6 0 0 .0 0 0 . S e rb ja  

z y sk a ła  w tym samym sto sunku . Nadto pow stały na półw yspie dwa państwa; P a ń s tw o -L ili-  

put-Czarncg;*.ra i  państwo -  dziw oląg -  A lb an ja . i/Iocarstwa eu ro p e jsk ie  o sa d z iły  w n ich  

spokrewnionego z d y n a s tją  rumuńską K s .f f ie d ą  k tó ry  n ie  p o t r a f i ł  zapewnić so b ie  po­

s łu c h u , a  po wybuchu wojny światowej m usiał opuścić  k r a j .  Zdawało s i ę ,  że j e s t  to 

zwycięstwo id e i  narodow ościow ej, k tó r a  u zy sk a ła  zwycięstwo w E u ro p ie . Naprawdę zaś 

t a  zasada sam ostanow ienia narodów z o s ta ła  w wojnach b a łk ań sk ich  pogra łcona. Rumunja 

zag a rn ę ła  Dobrudzę z lu d n o śc ią  b u łg a rsk ą , S e rb ja  zaś o trzym ała M acedonję, g d z ie  

było zaledw ie k ilk a n a ś c ie  $  Serbów i  zaraz  z a c z ę ła  tam "popraw iać s ta ty s ty k ę " ,

W tym niespraw idliwym  p o d z ia le  łupów le ż a ło  zarzew ie p rzy sz ły ch  nowych k o n flik tó w  

b a łk a ń sk ic h . Tu le ż y  powód do teg o , że B ułgar j a  oderw ała s i ę  od związku b a łk a ń sk ie ­

g o , że A u s tr ja  izyskała so ju sz n ik a , k tó ry  w r.1915 s ta n ie  po j e j  s t ro n ie  i  sk rzy żu je  

o ręż  z braćm i Słowianam i.

XXV. Rok 19lU. P o ło żen ie  ogólne Europy.

O sią s y tu a c j i  międzynarodowej by ł a n t a g o n i z m  n i e ­

m i  e c k  o -  a n g i e l s k i ,  antagonizm , k tó ry  ogarnął gale n a jsz e rs z e  p rz e ­

s t r z e n ie ;  A ng lja  -  po tęga  morska i  Niemcy -  po tęga  k o n ty n e n ta ln a . Antagonizm ty ch  

dwóch mocarstw n ie  mógł uśm ierzyć kompromis t a k i ,  ja k  w spraw ie budowy 2:olei b e r -  

l iń s k o -b a g d a d z k ie j, k tó ry  odsunął niebezpieczeństw o n iem ieck ie  z nad z a to k i p e r­

s k i e j ,  n ie  u b ezp ieczy ł natom iast kan a łu  su esk ieg o . pozpstaw ała  nadto konkurencja  

handlowa i  z b ro je n ia  m orskie Niem iec.

Drugi antagonizm  o znaczeniu światowem, to  antagonizm  n ie -  

k ie c ? :o -ro sy jsk i. W o s ta tn ic h  czasach  obraca s i ę  on dobkoła K onstantynopola i  c ie ­

ś n in , ic h  opanowania, w y c iągn ięc ia  z n ich  zysków. O sta tn io  Niemcy odzyskują swe 

stanow is' jo nad Bosforem, zachwiane rew o lu c ją  m łodoturecką. /Ambasador Wangenheim, 

g e n e ra ł y .L a n d e rs /.
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Antagonizm n i e m i e c k o -  f r a n c u s k i  w k w e s tji  a lz a c k o - lo ta -  

ry ń s k ie j  p rz e n ió s ł  na o d le g łe  sprawy k o lo n ja ln e  /iłarokko/ .

Antagonizm a u s t r j a c k o  -  r o s y j s k i .  R osja  ce  swemi h a ­

słam i pan3lawistycziH3iai, można pow iedzieć , d o b ie ra ła  s i ę  do s e rc a  A u s t r j i ,  z lepka  

różnych  narodow ości, a  w ogromnej c z ę śc i S łow ian . Na n a jw iększej p r z e s t r z e n i ,  a le  

w n a jb a rd z ie j  zapalnem stad jum  znajdował s ię :

antagonizm  a u s t r j a c k o  -  s e r b s k i ,  połowa południow ej 

S łow iańszczyzny b y ła  pod rządam i obcego państw a. P o g łęb ia  s i ę  w iara  do A u s t r j i ,  

że s tw orzy ła  ona A lb an ję , przeznaczeniem  k tó r e j  by ło  pozbawić S e rb ję  dostępu  do 

m orza, Do z a o s trz e n ia  tego k o n f l ik tu  p rz y c z y n ia ła  s i ę  je sz c z e  p o li ty k a  a g ra r ju sz y  

w ęg iersk io h , n iez ręczn o ść  dyplom acji i  pogardliw y to n  p ra sy  b u d ap esz teń sk ie j i  w ie­

d e ń s k ie j  w stosunku do Serbów. D alej id ą  Włochy ze swą c h ę c ią  ro z p rz e s trz e n ie n ia  

s i ę  zarówno w k ie ru n k u  A d rja ty k u , ja k  p rzez  p rz y łą c z e n ie  " i r r e d e n ty " ,  sam skom­

plikow any problem  a u s t r ja c k i  z do jrzew ającem i do n ie p o d le g ło śc i Czechami, z ' i r r e -  

d e n tą  rumuńską w S iedm iogrodzie i  w szędzie p rzeciw ieństw a gospodarcze.

S t a n  o p i n j i  p u b l i c z n e j .  Jałc ie  były  dyspozycje 

do wojny różnych krajów  ? Najm niej cgęci do wojny było  w A n g 1 j  i .  P o li ty k a  

w ie l1 :o b ry ty jsk a  b y ła  w yb itn ie  p a c y f is ty c z n a . Dowodem u s tę p liw o śc i m is ja  Haldane^a, 

u k ła d  o k o le j  b e rliń sk o -b ag d ad zk ą ; w c z a s ie  wojen b a łk ań sk ich  Grey g o d z ił zwaśnio­

nych. W r,19 lU  o p in ja  a n g ie lsk a  b y ła  odwrócona od spraw e u ro p e jsk ic h , a  z a p rz ą tn ię ­

t a  swemi własnemi , wewnętrznemi: Wojna domowa w U ls te r .

W e F r a n c j i  n a s tró j  n a c jo n a lis ty c z n y  w z ró s ł. Sprawa A lz a c ji  

i  L o ta ry n g ji u trzy m ała  s i ę  na pow ierzchni zagadn ień . W k s iążk ach  szkolnych wciąż 

je s z c z e  spotykamy u s tę p y  a k cen tu jące  łączn o ść  F ra h c ji  z A lz a c ją  i  L o ta ry n g ją . Na 

p rezy d en ta  re p u b lik i  wybrano w 1913 r .  Lotaryńczyka P o in c a re zg o , zw olennika e n e rg icz ­

n e j p o l i ty k i  wobec Niem iec. Wogóle notujemy s i ln y  w zrost te n d e n c ji  p a tr jo ty c z n y c h .

Z d ru g ie j  s tro n y  sp o tę ż n ie n ie  p acy fis ty czn eg o  obozu s o c ja l is ty c z n e g o , k tó reg o  wódz 

J a u re s  dążył do p o jed n an ia  obu zwaśnionych narodów. O fic ja ln a  p o li ty k a  fran cu sk a  

daw ała dowody pojednaw czości względem Niemiec /l9O 5» 1908, 1912 /. p rem jer ro s y js k i 

IZopawcew podczas pobytu we F ra n c ji  w j e s i e n i  s tw ie rd z a , że c a łe  społeczeństw o pragnie, 

i  s t a r a  s ię  utrzym ać pokó j.

Zato po d ru g ie j  s t r o n ie  -  w N i e m c z e c h ,  propaganda za  wojną 

w rza ła  w c a łe j  p e łn i .  S e tk i p o lity k ó w , ekonomistów, wojskowych w pism ach swych 

osw aja ły  o p in ję  z k o n ieczn o śc ią  wojny, k tó ra  u tw ie rd z ić  ma światowy pryzmat N iem iec.

W r.1 8 9 1  pcw s t a j e  związek w szechniem iecki, k tó ry  g ł o s i ł  sk u p ien ie  w szystk ich  e le -

r
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.raantow n iem ieck ich  w ramach państw a. W ytępienie w szystk ich  m n ie jszo śc i m iało byś 

wstępem do p o l i ty k i  w szechśw iatow ej. L iczne świadectwa o tych  w seechc icc ieck ich  

snach  o panowaniu nad całym światem zeb ra ł Rohroach w d z ie le  p . t . :  “Chauwinismus 

und W e ltk tieg " . program n iem iecki "M itte l-E u ro p a” m ia ł być śc isłym  związkiem N ie­

miec z Austro-Węgrami i  m iał ogarnąć pod swem panowaniem 120 m iljonów lu d z i .  Program 

te n  w c z a s ie  wojny b y ł b lisk o  z re a liz o w a n ia . Rozszerzeniem  tego  programu b y ł program 

B e r l i n  -  B a g d a d ,  k tó ry  M itte l-E u ro p ę  p rz e d łu ż a ł do Bagdadu- i  za to k i 

P e r s k ie j .  Ws z y s tk ia  ziem ie w p a s ie  między Berlinem  a  Bagdadem m ia ły  w ejść jako  

c z ę ść  składowa do N iem iec. M iała to  być jedność gospodarcza pod suprem acją p o l i ­

ty c z n ą  elem entu n iem ieck iego , germ ańskiego.

W reszcie prograęi c zy s to -k o lo n ja ln y : D e u t s c h  M i t t e l -  

A f  r  i  k  a ,  c z y li  p o łą c z e n ie  w szystk ich  p o s ia d ło śc i n iem ieck ich  w A fryce w je d n ą  

c a ło ś ć .  Niemcy coprawda wołałyby dokonać tego  w drodze pokojow ej, a le  ponieważ 

to  było niem ożliw e, więc decydowały s i ę  na w ojnę.

W A u s t r j i  trudno  było stw ńrzyć an a lo g iczn y  do niem ieckiego 

program , k tó ry b y  zasp o k o ił w tym samym s to p n iu  k i lk a  narodowości n a ra z . P rzeciw nie  

p rz e d  wojną utrzym yw ała s i ę  i  dość rozpow szechniała  o p in ja ,  że m onarclija n ie  ma 

w p o l i ty c e  zag ran iczn e j żadnego c e lu ,  że k ierow n icze  s fe ry  z d a ją  so b ie  sprawę 

z te g o , że państwo s k ła d a ją c e  s ię  z m ozaiki narodowościni-imal równorzędnych, n ie  

noże mieć innego c e lu  ja k  u trzym an ie  s ię  w c a ło ś c i .  Toteż n ic  dziwnego, że k iedy  

w r.1913  wojna z aw is ła  na w łosku, jed en  z dzienników  n a p is a ł ,  ż .e do wojny wszystko 

j e s t  gotowe,, ty lk o  je sz c z e  n ie  wiadomo o co j ą  p row adzić. D ziś wiemy, że kam aryla 

wojskowa z Conradem na c z e le ,  m ia ła  sw ój'w yraźny c e l :  zmiażdżyć S e rb ję . Najnowsi 

badacze fran cu scy  posuw ają s i ę  do tw ie rd z e n ia , żc n ie  A u s tr ja  id z ie  na- pasku  n ie -  

niemckim, a l e  Niemcy d a ły  S ię  A u s t r j i  pociągnąć do wojny.

Do państw , w k tó ry ch  p rzed  wojną k ip ia ło  i  w rz a ło , na leży  R o sja , 

k tó r a  po w ojnie ja p o ń sk ie j p rzep ro w ad z iła  gruntowną re o rg a n iz a c ję .  J e ż e l i  na dwo­

rz e  carskim  i s t n i a ł a  p a r t j a  g a rm an o filsk a , to  f r o n t  powszechny b y ł p rzeciw  Niem­

com, p rzeciw  Habsburgom. V/ związku u  tern wzmagała s ię  a g i ta c ja  i  propaganda a n ty -  

n iem iecka . Obok s ta łe g o  k o n ta k tu  z Czechami d z ia ła ła  propaganda Rusinów g a l i c y j ­

sk ic h  i  w ęg iersk ich , po w siach m isjonarze  naw racali na p raw osław ie . Szpiegostw o, 

zw łaszcza w G a l ic j i  m ia ła  R osja  doskonale zorganizow ane. N ieudolny rząd  a u s t r j a -  

c k i n ie  um iał so b ie  dać rady  z t ą  p la g ą . Na porza6dku dziennym b y ły  procesy  p o l i ­

ty c z n e , n ic  rea lnego  n ie  p rzynoszące .

Jedną z najppow ażniejszych zapow iedzi wojny św iatow ej b y ły
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w i e l k i e  z b r o j e n i a .  Od r.1 8 7 1  panował pokój z b ro jn y . Wojna b a łk ań ­

ska  ro z p ę ta ła  w yścigi z b ro je ń . W r.1913  n iem ieck i R eich stag  p o d n ió s ł s ta n  a rm ji 

z 623.000 na 820 .000 . Parlam ent fra n c u sk i podwyższył czas s łu żb y  z 2 na 3 l a t a .

W A u s t r j i  w marcu 19lU r .  podniesiono  roczny kontyngent 175.000 na 200.000. R osja  

u ło ż y ła  w r . i g i k  w ie lk i p la n  re o rg a n iz a c ji  a rm ji ,  zakończyć s ię  m ającej w 1917 rolru. 

Ogromne z b ro je n ia  i  c ią g łe  alarm y wprov7adziły s ta n  masowego zdenerwowania, ta k ,  że 

w ie lu  umysłom wojna wydawała s i ę  wybawieniem.

Tą i s k r ą  rzuconą na przygotowano prochy był m o r d  w S a r ę -  

j  e v i  e . W czerwcu 1914 r .  k s ią ż ę  F ra n c isz e k  Ferdynand u d a ł s ię  do B ośn i, aby tam 

dowodzić na m ających s i ę  odbyć manewrach oraz celem  s tw o rzen ia  przecir/w agi p ropa­

g an d z ie  wi elko s e rb sk i e j . 2 6 .V I. w jeżdżał on z m ałżonką do S e ra je v a . Był to  dz ień  

żałoby  narodowej Serbów -  ro czn icy  b itw y  na Kossoweo P o lu . Po drodze z ra tu s z a  

s tu d en t s e rb sk i Gawryło P r in c ip  p o ło ży ł trupem  a rc y k s ię c ia  z m ałżonką. na tychm iast 

z o s ta ł  a resz tow any , a  wraz z nim je sz c z e  kilim . lu d z i uzb ro jo n y ch , k tó rz y  cza to w a li 

na  p rz e ja z d .
Ponieważ zamach te n  s t a ł  powodem wojny, n a leży  b l i ż e j  omówić jego 

o k o lic z n o ś c i .  Spiskowcy podczas p rz e s łu c h a n ia  z e z n a l i ,  że karygodnego czynu dokona­

l i  sam o rzu tn ie , n ie  będąc inspirow anym i p rzez  n ikogo . Rząd a u s t r ja c k i  zaś tw ie r d z i ł ,  

że  za zamachem tym jako  in s p i r a to r  s to i  rząd  b e lg ra d z k i. Objektywnie s tw ie rd z ić  na­

le ż y ,  że u d z ia ł  rządu se rb sk ieg o  w tym sp isk u  j e s t  wykluczony. Również n ie  s to i  

za tym, zamachem "Obrona, narodowa S e rb sk a". N atom iast spiskowcy p ozostaw ali w kon­

ta k c i e  2 "C zarną Ręką", o rg a n iz a c ją  założoną w 19lb r .  w S e r b j i ,  k tó r e j  członkam i 

b y l i  o fic e ro w ie  s e rb sc y . Spiskowcy n a le ż e l i  do "H łodej B o śn i" . O rg an izac ja  t a  n ie  

b y ła  popiaeasana p rzez  rząd  s e r b s k i ,  a le  p rz e c iw n ie , pozostaw ała  z nim w ukrytym  kon­

f l i k c i e . -  Jednakowoż mord w S era jew ie  o b c iąża  n ie ty lk o  ir re d e n ty s tó w  s e rb sk ic h . 

Również zaw in ił t u  rząd  a u s tro -w ę g ie rs k i .  A rcyksiąże  F ran c isze k  Ferdynand m iał 

w ie lu  wrogów, n ie n a w id z il i  gó Węgrzy, m iał w ie lu  o so b is ty c h  przeciw ników . To łą c z y ­

ło  s i ę  bezpośrednio  z jego małżeństwem z Zof j ą  H otek, małżeństwem morganatycznem. 

Dziaeci z tego  m ałżeństw a n ie  m iały  prawa do n astęp stw a  tro n u . F ran c isze k  Ferdynand 

c i e r p i a ł  bardzo spowodu t e j  sw ojej s y tu a c j i .  Toteż obawiano s i ę  zu p e łn ie  s łu s z n ie ,  

że znany ze  swej e n e rg ji  n astęp ca  tro n u , objąw szy panow anie, zechce nadać prawa 

swej m ałżonce i  dz iec iom . T oteż s to su n ek  jego do s ta re g o  c e s a rz a  był d. o z ię b ły .

Gdy w yjeżdżał na manewry, to  władze a u s t r ja c k ie  n ic  n ie  z r o b i ły ,  aby mu zapewnie 

b ezp ieczeństw o . Iwan Ivanow icz, p o se ł s e rb sk i w 77iedniu zw ró cił s i ę  z z a s trz e ż e ­

niem. do rządu a u s t r ja c k ie g o , zw racając  uwagę na możliwe n iebezp ieczeń stw o , a le

' m żen ie  to  n ie  z n a la z ło  oddźwięku. B iliń sk i, ż tego  o s trz e ż e n ia  n ie  z r o n i ł  żad-

r
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nego uży tku . TidBa podnosił już  p ó źn ie j po zamachu, że na d a ł e j drodze n ie  było żad- 1  

n e j s t r a ż y ,  co mu s ię  wydawało dziwne, skoro mogło s ta ć  6 czy 7 uzbrojonych lu d z i i  

przypatryw ać s ię  b ezkarn ie  napadowi, aby sk o rzy stać  ze sposobności i  dokonać zamachu. 

Było to  n iedbalstw o, k tó re  zakrawało na umyślne na rażen ie  a rc y k s ię c ia .

A u s tr ja  postanow iła  wykorzystać zamach se ra je w sk i, aby S e rb ję  zd ła ­

w ić raz na zawsze, przed  podjęciem  tego krolru c h c ia ła  s ię  upewnić ja l^ . tu  postawę z a j ­

mą Niemcy. H rabia Hojas p rzybył do B e rlin a  z l is ta m i i  tego ro d za ju  m is ją . Odpowiedz 

Wilhelma wypadła zu p e łn ie  pozytyw nie, ta k , że A u s tr ja  mogła lic z y ć  na pełne  poparc ie  

N iem iec. Również k an c le rz  Bethmann Hbllweg oświadczył s ię  za a k c ją  bezpośredn ią .

7 .V II. odbyłe s ię  w Wiedniu p o sied zen ie  Rady Koronnej w t e j  sp raw ie . B erth o ld  p ro ­

ponował wysłać u ltim atum  do S e rb ji  w t e j  spraw ie tale zredagowanego, aby Serb j a  siu­

s i a ł a  je  o d rzu c ić , co otworzy drogę do wojny. P ro jek t sp o tk a ł s ię  z ogólnem uznaniem, 

jedynym przeciw nikiem  był h r.T iS B a. Rada n ie  skończyła s i ę  na uchw aleniu u ltim atum . 

T iss a  pozostaw ał w o p o zy c ji. Jednak 3 e rth o ld  z d o ła ł go przekonać, że p o c iąg n ięc ie  

t a k ie  j e s t  konieczne ze względu na Niemcy, k tó re  uk łady  z S e rb ją  będą uważać za 

dowód niemocy, a  s łab o ść  A u s tr j i  i  ta l: już z ro b iła  w o s ta tn ie j  w ojnie b a łk ań sk ie j 

p rz y g n ia ta jąc e  w rażenie na Niemcach.

TisZa dał s ię  przekonać na n astęp n e j Radzie K oronnej. Postanowiono 

w ysłać u ltim atum . A u strja ' postaw i swe desin teressem ont co do nabytków t e r y t o r j a l -  

nych, jednał!: powali' Serb ję  na k o lan a , zmusi j ą  do osadzen ia  na t ro n ie  nowej dyna- 

s t j i ,  a  to r y to r ja  se rb sk ie  p o d z ib li między B u łg a rję , G recję  i  A lb a n ję .-  2 3 .V II. 

p o se ł au str jack ó  w ę g ie r s k i  w B elg radzie  D ie s l i  w ręczył to  ultim atum  rządowi se rb ­

skiem u. Oto jego tre ść?  A u s tr ja  żąda, aby rząd  se rb sk i zdezawuował kampanję przeciw  

m onarchji h a b sb u rsk ie j, aby rozx7iązał stow arzyszen ia , k tó re  s ię n je j  oddają  i  u sunął 

urzędników , k tó rz y  s ą  w tern zaangażowani. W reszcie punkt n a jd raż liw szy , ł e  Serb ja  

m ia ła  s ię  zgodzić na u stan o w ien ie  kom isji ś led cze j w sprawie, mordu w S era .jev ie , 

w sk ład  k tó re j  m ie li wchodzić u rzęd n icy  a u s tr ja c y .  Ultimatum mogło • być p rz y ję te  

w c a ło ś c i .
B erthold  m iał ju ż  p ro je k t na przypadek, gdyby S e rb ja  p rz y ję ła  to  

u ltim atum . Chodziło tu  bowiem n ie  o ową kom isję i  c e le  tego u ltim atum  s ię g a ły  o wie­

l e  d a le j .  A u s tr ja  b y ła  zdecydowana zgnieść S e rb ję  i  w tym ce lu  j ą  prowokowała.

Niemcy d z ie l i ły  w zupełności te n  program. Trzeba było ty lk o  z rę cz n ie  sprowokować 

S e rb ję . Państwa c e n tra ln e  n ie  dążyły je szcze  do wojny pow szechnej, c h c ia ły  one 

z l o k a l i z o w a n i a  k o b f lik tu  a u s tr  ja ck o -se rb sk i ego , któremu Europa mia­

ł a  s ię  przyglądać b ie rn ie .

N aza ju trz , 2 4 .V II. ambasadorowie Niełaieccy z ło ż y li  w s to l ic a c h



p ań stw  t r ó j  po rozum ien ia  o św iad czen ie , że A u s t r ja  p o s ła ła  warunki s łu sz n e  i  a n i  a r -

kowane, że w r a z ie  p o trzeb y  n a rz u c i j e  s i ł ą  o raz  że in n e  państw a n ie  potdnny s i ę

w to  m ieszać . l e z ą  a u s tr ja c k o -n ie m ie c k a  opiewa zatem , że Europa ma s i ę  p rzy g ląd ać  
a u s t r j a c k ie j
b ie rn io /e k s p e d y c j i  k a rn e j na B elg rad  p rzeciw  S e r b j i .  Zarówno w B e r l in ie ,  ja k  i  

vz W iedniu p rzew ażała  o p in ja ,  że tró jp rz y m ie rz e  n ie  zdobędzie s i ę  na in te rw e n c ję  

zb‘r o jn ą .  W iedziano, że R osja  p rzeprow adzi reform ę swej a rm ji dop ie ro  na t r z y  l a t a -  

Conrad s ą d z i ł ,  że F ra n c ja  n ie  j e s t  gotowa do wojny. A n g lja  z a p r z ą tn ię ta  b y ła  wojnami 

donowemi. W m aju r . l9 lU ,  M oltke o św iadczy ł w rozmowie z Conradem, że 'wszelka zwłoka 

o s ła b ia  szanse  zw ycięstw a, o raz  w y ra z ił n a d z ie ję ,  że Niemcy skończą  z F ra n c ją  

w c ią g u  6 m ie s ię c y . Państw a tró jp o ro z u m ie n ia  zdaw ały s i ę  przyjmować te z ę  n iem ieck ą . 

A le  2 5 .V II . p rz y s z ła  w oznaczonym te rm in ie  odpowiedź S e rb j i  na u ltim a tu m . Rząd 

s e r b s k i  p r z y ją ł  w szy s tk ie  żąd an ia  p rzec iw n ik a  z w yjątk iem  jednego dotyczącego u d z ia ­

łu  urzędników  a u s t r ja d r o  w ęg ie rsk ich  w ś le d z tw ie . N iem niej p o s e ł A u s tr ja c k i  D ie s l i  

opuszcza  B e lg rad . S e rb ja  o g ło s i ł a  m o b iliz a c ję  pow szechną. A u s t r ja  pow ołuje pod 

b ro ń  5 korpusów z w yjątkiem  g a l ic y js k ie g o ,  a l e  ja k ż e  w alczyć , gdy S e rb ja  z g o d z iła  

s i ę  zasadn iczo  na u ltim a tu m  ? Nie k to  in n y , ja k  W ilhelm n a p is a ł  t a k ą  a d n o ta c ję  

na tym a k c ie : "W ielki sukces m oralny d la  W iednia,, a le  usuwa w sze lką  r a c ję  w ojny". 

Jednakowoż A u s tr ja  o d rz u c iła  w sze lką  d y sk u sję  na tem at u ltim a tu m . S ta ło  s i ę  jasnem ,
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że A u s tr ja  chce sprowokować wojnę i  do tego  dąży . To zm usiło n ie ja k o  państw a 

t r ć jp o r o  zum ienia do in te r w e n c j i .  P ierw szy  w y s tą p ił z p ro p o z y c ją  pojednaw czą rz ą d  

an g i e l s k i .
Grey p ro p o n u je  2 6 .V II. k o n fe re n c ję  mocarstw  n ieza in te re so w an y ch  

V t e j  k w e s t j i .  B yła to  k o n fe re n c ja  sp rzeczn a  z t e z ą  a u s t r ja c k ą  o " lo k a l iz a c j i "  

k o n f l i k tu .
Rząd n iem ieck i odmówił u d z ia łu  w k o n f e r e n c j i ,  motywując t e n ,  że 

n ie  może pozw olić  na t o ,  aby c ią g n ię to  jego  s o ju sz n ik a  p rzed  sąd .E uropy  spowodu 

z a ta rg u  z S e b b ją . I&noto 2 $ .V II. Grey znowu ć le  do Niemiec p ro śb ę , aby w płynęły  

u sp o k a ja ją c o  na swego so ju sz n ik a  -  p ro śb a  p o p a r ta  je s tc g ro ź b ą  in te rw e n c ji  -  p ierw szy  

zn ak , że A n g lja  n ie  b ę d z ie  o b o ję tn ie  p a trz e ć  na t o ,  co s i ę  d z i e j e .  Betlimann R ol- 

lweg n ie  mógł zlekcew ażyć t e j  no ty  i  zakomunikował j ą  Wiedniowi.DB ty ch  prób 

medjac^ji d ó łącza  s i ę  p rp p o zy c ja  p o śred n ic tw a  Simonowa. B e r th o ld  z n a la z ł s i ę  w sy ­

t u a c j i  k ło p o tl iw e j  , bo odpowiedz rządu  se rb sk ie g o  n ie  b y ła  p rz e c z ą c ą , a  do tego  

d o łą c z a ją  s i ę  p ro p o zy c je  pojednaw cze w szy stk ich  państw . W idoczna; 'więc j e s t ,  

że n ie  chodzi A u s t r j i  o s a ty s f a k c ję ,  a l e  o z d ru z g o ta n ie  S e r b j i .  Aby un iem ożliw ić  

w sze lk ie  p e fc tra k ta c je  2 S .V II . A u s t r ja  w ypow iedziała S e rb j i  w ojnę. Sprzeczność t e ­

go kro? Tl n ie  b y ła  umotywowaną względami wo jskow em i, a n i p o lity czn em u . Z t ą  ch w ilą
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k o n f l i k t  p rz y b ra ł znamiona ogólno -  e u ro p e jsk ie .

Na pierw szy p la n  wysuwa s i ę  te ra z  R osja . Od ch w ili w ysłania u ltim atum  

zo rjen to w ała  s i ę  ona odrazu , że w p la n ie  A u s t r j i  le ż y  ż g n iecen ie  S e rb ji  i  z a ję c ie  do­

minującego stanow iska na B ałkanach. 2 9 .V II. R osja z a rz ą d z i ła  częściow ą m o b iliz ac ję  

13 korpusów okręgu m oskiewskiego, k ijow sk iego , odeskiego i  kazańsk iego , zatem  p rz e ­

ciw  A u s t r j i .  Sezonowo św iadczą, że R osja będzie  bezczynną do tąd , dopóki A u s tr ja  n ie  

z a a ta k u je  S e r b j i .  Chodziło tu  o o n ie śm ie len ie  A u s t r j i .  Państwa tró jp o ro  zum ienia u s i ­

łow ały  zażegnać te n  k o n f l ik t .  M ikołaj p is z e  do W ilhelma, iż  mógłby t ę  sprawę roz­

s trz y g n ąć  Trybunał w Hadze. 3 0 .V II. SazOnowsformułował p ro je k t porozum ienia: j e ż e l i  

A u s tr ja  zgodzi s i ę  zanulować te n  jeden  punkt u ltim atum  odnpónie do k o m isji ś l e ć c z o j , , 

to  R osja z a p rz e s ta n ie  zb ro jeń  i  przygotowań wojennych. Grey proponuje  polubowne z a ł a t ­

w ien ie  sprawy, aby A u s tr ja  z a ję ła  B elgrad  jako .rę k o jn ię  u zy sk an ia  odpow iedniej s a ty ­

s f a k c j i  za zbrodnię  / ” H alt in  B elgrad"/.B ethm an Hollweg c h c ia ł  wybadać stanowisko 

A n g lji  w t e j  spraw ie.O trzym ał odpowiedź,że nawet mimo n ie n a ru sz e n ia  n e u tra ln o śc i 

3 e l g j i  i  n ie trak t:ow ania  te ry to r jó w  fra n c u sk ic h , A n g lja  poczuwa 6 ię  do in te rw e n c ji .  

Z ro b iło  to  na nim s i ln e  w rażen ie . Był zwolennikiem dobrego porozum ienia z A n g lją .

T eraz dopiero zdecydował s ię  k an c le rz  wywrzeć n a c isk  na so ju sz n ik a ch . W nocy z 29. 

na 30 . V II. za te lefonow ał do ambasadora T sc h irsk i do W iednia, aby rząd  a u s tr ja c k i  

p r z y ją ł  nowe warunki na podstaw ie z a ję c ia  B elgradu. Ten jego k rok  b y ł dyktowany 

obawą przed  A n g lją .i  sp o tk a ł s ię  ze sprzeciwem niem ieckiego sz tab u  generalnego .

W każdym ra z ie  k a n c le rz  otrzym ał od c e sa rz a  o b ie tn ic ę ,  że n ie  z o s ta n ie  p rzed sięw zię ­

ty  żaden krok wojskowy aż do ch w ili otrzym ania odpowiedzi z W iednia. 30*V II. wie­

czorem przyby ła  wiadomość, że Bertfeold i  jego współpracownicy n ie  d a ją  żadnej s t a ­

nowczej odpowiedzi. Bethmann pchnął do Wiednia nowe in s tru k c je  bardzo stanow czo, 

aby p rzy jąćnpropozycję  A n g lji .  J e ż e l i  Wiedeń odmówi w szelk ich  u s tęp s tw , n ie  będzie  

można zwalać odpow iedzialności zaa. wojnę na R o sję . N ie s te ty  już wtedy wojskowy czyn­

n ik  zyskiw ał stanow czą przewagę. M otlte na w łasną rękę  w ysłał do Wiednia do sz tab u  

a u s tr ja c k ie g o  wręcz przeciw ne dyspozycje co do m o b iliz a c ji  w ojsk. Bethmann załam ał 

s i ę  i  p rzed  pó łnocą  w ysłał nową in s tru k c ję  odw ołującą poprzedni ro zk az . Teraz sz tab  

ro s y js k i  z ab ra ł g ło s  i  zażądał zm obilizow ania c a łe j  a rm ji . Zn®'™- pow tórzyła s i ę  tu  

to. sama sy tu a c ja  co w B e r l in ie ,  n ieporozum ienia między dyplom acją, a  sztabem . 30«VII. 

p r z y ję ty  z o s ta ł  p rzez EazSnowa ambasador fra n c u sk i P a leo lo ąu e . O strzegał on p rzed  

m o b iliz a c ją  powszechną, k tó ra  b ęd z ie  n ie jak o  wyzwaniem Niem iec. Minoto Sazanow 

w yjechał do P e te rh a fu  i  p rz e d s ta v /ił carowi wniosek o zarząd zen ie  m o b il iz a c j i ,  

m iko ła j by ł bardzo b lad y , p rz e s tra sz o n y  tem poczuciem odpow iedzia lności, w reszcie
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zdecydował s i ę  wydać rozkaz powszechnej m o b i l i z a c j i , k tó ry  o g o d z in ie  o wieczorem 

z o s ta ł  przekazany komendantowi okręgu .

Powszechna m o b iliz a c ja  ro sy jsk a  z a d a ła  pokojowi europejskiem u c io s  

o o ta te c z n y . T eraz już  m ają g ło s  sz tab y  g en e ra ln e  poszczególnych państw . W B e r l in ie  

rozp o czy n a ją  s i ę  rządy  wojskowych. S ztaby  n iem ieck ie  m iały  oddawna przygotowany 

p la n  operacy jny  S c h lie f fe n a  o dwóch f ro n ta c h , n a jp ie rw  rz u c ić  na Zachód c a łą  o i ł ą  

na  Jak n a js z e r s z e j  l i n j i ,  ta k ż e  i  p rzez  B e lg ję , zaś  po ro z b ic iu  F r a n c j i  p rz e rz u c ić  

s i ł y  na Wschód. ł,loltke uważa, że każda chw ila  j e s t  d ro g a . Dnia w ysłane zo-

s t a j ą  dwa u l t im a ta .  Jedno do R o s j i ,  czy zgodzi s i ę  na  c o fn ię c ie  w szystk ich  dotych­

czasowych za rząd zeń , d ru g ie  do F r a n c j i .  Rząd f r a n c u sk i n ie  o g ło s i ł  dotychczas mo­

b i l i z a c j i ,  a  mógł nawet o g ło s ić  n e u tra ln o ść  a p rzez  to  p la n  S c h lie f fe n a  n ie  zn a la z łb y  

w tym wypadku zasto so w an ia . Trzeba więc było F ra n c ję  sprowokować do wypowiedzenia 

s i ę .  A więc zażądano, aby F ra n c ja  oddała  Niemcom Toul i  Verdun, jako  "ręko jm ię  neu­

t r a l n o ś c i " .  Odpowiedź b y ła  możliwa ty  lico je d n a . Niemcy i  F ra n c ja  z a rz ą d z i ły  1 .V I I I .  

powszechną m o b il iz a c ję .  Rząd n iem ieck i n ie  o trzym ał z Peterfehurga odpowiedzi na 

u ltim a tu m . Bothmann wstrzym ał jednak  wypowiedzenie wojny, p re m je r Vivian?ii we 

F r a n c j i  nakazał s i ę  cofnąć o 10 k u . od g ra n ic y , ahy u n iknąć  z a j ś ć .  3 . 7 I I I .  Niemcy 

w ypow iedziały F ra z u j i  wojnę pod tym śmieszny.: i  kłamliwym p re te k s te m , że sam olot 

f r a n c u sk i r z u c i ł  bombę ko ło  N o ry n b erg ji.

Nie było z u p e łn ie  pewne stanow isko A n g lji o k tó r ą  w alczyły  Niemcy, 

aby p o z o s ta ła  w n e u tra ln o ś c i  i  F ra n c ja  chcąc zapewnić so b ie  j e j  pomoc. Grey i  

Chureh.il b y ł za  in te rw e n c ją . In n i c h c ie l i  z a ją ć  stanow isko w yczekujące. Już 31«

V II. A n g lja  ś le  z ap y tan ie  do Niemiec i  F r a n c j i ,  czy będą respek tow ały  n e u t r a l ­

ność B e lg j i .  Rząd fra n c u sk i p r z y r z e k ł . Dopiero 2 .V I I I .  p o se ł n iem ieck i w B ru k se li 

z a p y tu je  rz ą d , czy pozwoli na wolny przem arsz wojsk n iem ieck ich  do F r a n c j i  p rzez  

B e lg ję ,  zazn acza jąc , że w przeciwnym r a z ie  przem arsz te n  n a s tą p i ,  a le  w cposob 

bezw zględny, ja k  w k ra ju  n ie p rz y ja c ie ls k im . 3 •V III . rz ąd  b e lg i j s k i  odpow iedział 

odmownie. O s ta tn ie  wahania w Londynie z n ik ły . Grey ośw iadsejrł popołudniu  o p o s ta ­

now ien iu , że A n g łja  poprze F ra n c ję  i  B e lg ję . U .V III . ambasador a n g ie ls k i  w B e r l i ­

n ie  zażądał paszpo rtów . Bethmann żegnając  s i ę  z nim p o w ied z ia ł mu: ”Jak  to  j e s t  

m ożliw e, aby A n g łja  m ia ła  prow adzić wojnę z narodem, k tó ry  p ra g n ie  pokoju o je d ­

no słowo -  n eu tra ln o ść .- k tó re  t y l e  razy  było gw ałcone, o jed en  swisteL'; p a p ie ru " .

I

XXVI. W o j n a  ś w i  a  t  o w a .

E o n f  i  g u  r  a  c w? o j  n y  ś-matowej wypadła in a c z e j n iż

p rz y p u szc za ły  państw a c e n tr a ln e .  S ą d z iły , że A n g łja  p o z o s ta n ie  n eu tra ln a ., o raz

Chureh.il


4

1.



\



(


